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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 


Dziś wspaniała premjera epokowe, 
wykwitłej w. 


„PARADA 


Obraz, który wywołał konflikt d 
ty z niedawno minionej wojny. 


powiększona orkiestra 


która nie zna różnic: 


ARCYDZIEŁO TO BYŁUu DEMONSTROWANE W CIĄGU 12 


CASINO 


filmm z kategorji słynnego „J'accuse“, 
ród huku pękających bomb podczas zawieruchy wojennej roku 


1914 — 1918 


ŚMIERC 


plomatyczny pomiędzy Stanami Zjednoczonemi a Francją i Niemcami. Pełne groźnego realizmu momen- 
piorna przeszłość wstała z otchłani zapomnienia i odżyła w całej swej okropności na 

narodowości i 
IESIĘCY Z R 


, bohaterska epopea najczystszej miłości, 


SZEM KINIE W NEW-YORKU „CĄPITOL”, 


Specjalnie A do obrazu ilustrację muzyczną wykona 
ącznie z oryginalnym chórem rosyjskim 
który odśpiewa ogólnie znane wojenne piosenki krajów koalicyjnych. — POCZĄTEK O GODZ. 4.30. 


Dr. Marx z rogiem obfitości obietnic przed Europą. 
Oświadczenie rządowe w parlamencie Rzeszy. 


Z pod stosu frazesów wyziera żądanie ewakuacji Nadrenji. 


Polska Agencia Telegraficzna. 
Berlin, 3 lutego. 

Kancierz Marx rozpoczął swe oświad- 
czenie. rządowe, wygłoszone na dzisiej- 
szem.posiedzeniu Reichstagu od stwier- 
dzenia, że wszyscy członkowie nowego 
gabinetu zgodni są co do tego, że podsta- 
wą jego polityki musi być uznanie pra- 
womóchości republikańskiej formy pań- 
stwa, ugruntowanej w konstytucji wei- 
marskiej. Rząd zdecydowany jest wy- 
stąpić czynnie w obronie istnienia i posza 
nowania obowiązującej konstytucji w jej 
całości: t. zn. także w obronie orga- 
nów konstytucji i barw Rzeszy, ustalo- 
nych w art. 3. Rząd będzie ścigał, jako 
zdradę stanu, każdą próbę zmierzającą do 
zmiany konstytucji w'drodze gwałtu lub 
wogóle w drodze niezgodnej z ustawą, 
W szczególności rząd wystąpi również 
przeciwko wszystkim stowarzyszeniom, 
które zmierzają do bezprawnego i gwał- 
townego obalenia istniejącej formy pań- 
stwowej. Czynna obrona konstytucji wei 
marskiej nie wyklucza jednak w żadnym 
razie 
wspominania z czcią włełkiej przeszłości 

Niemłec 


i dlatego zgodnie z jednomyślnym poglą- 
dem rządu będzie przestrzegany szacunek 
dla jej przeszłości I jej symbolów. 

drugim punkcie swego przemówie- 
nia zapowiedział kanclerz przedłożenie 
Reichstagowi ustawy o szkolnictwie, opar 
tej na zasadzie wolności sumienia, zabez- 
pieczenia prawa rodziców i udzelania nau 
ki religji bez naruszenia prawa nadzoru ze 
strony państwa. 

Po krótkiem omówieniu ciężkiego po- 
łożenia stanu urzędniczego oraz po zapo- 
wiedzeniu, że program finansowy przed- 
łoży minister skarbu, przeszedł kanclerz 


do sprawy Reichswehry, 
zapowiadając, że sprawie siły zbrojnej po 
święci rząd szczególną uwagę. Rząd bę- 
dzie się starał usilnie wzmocnić zaufanie 
ludu niemieckiego we wszystkich jego 
warstwach i prawach do jego siły zbroj- 
nej. Wojsko musi raz na zawsze być od- 
„ sunięte od walk politycznych. 


Następnie- rząd starać się będzie o za- 
gwarntowanie tego, aby wszelkie stosu.= 
ki między Reichswehrą a między stowa- 
rzyszeniammi politycznemi, czy też polity- 
kującemi, do których w pierwszej linji na- 
leżą t. zw. związki bojowe wszelkich kie- 
zunków i form, zostały nazawsze unie- 
możliwione. W najbliższym czasie zosta 
nie ogłoszone rozporządzenie, mające za- 
gwarantować wykluczenie wszelkich 
wpływów antykonstytucyjnych przy za- 
ciągu żołnierzy do Reichswehry. 

Przechodząc do sprawy 


polityki zagranicznej, 


oświadczył kanclerz, że w żadnej dziedzi- 
nie stałość celów „rządu nie jest tak wiel- 
ce koniecznym warunkiem owocnej pra- 
cy, jak w dziedzinie polityki zagranicz- 
nei. Stałość ta jest podstawą zaufania mię 
dzynarodowego. Rozumie się samo przez 
się, że nowy rząd prowadzić będzie dalej 
dotychczasową politykę zagraniczną w 
linji wzajemnego porozumienia. Linja ta 
uwydatnia się jasno w decyzjach, powzię- 
tych w ostatnich latach zgodnie z konsty- 
tucją. Politykę zagraniczną, której trzy- 
mały się bez przerwy i bez odchyleń rzą- 
dy Rzeszy od zakończenia wojny: i która 
wkońcu doprowadziła do londyńskiej u- 
mowy Davesa, do traktatów locarneń- 
skich i do wstąpienia Niemiec do Ligi Na- 
rodów, charakteryzuje wyrzeczenie się 
myśli o odwecie. Tendencją jej jest ra- 
czej przeprowadzenie wzajemnego pojed- 
nania. Jakiekolwiek mogłoby być daw- 
niej stanowisko poszczególnych stron- 
nictw, to jednak na przyszłość jedynie 
miarodajnym może być rozwój rOzpoczę- 
tej przez owe akty i stworzonej przez „ie 
podstawy. 

Kanclerz i miuister spraw zagranicz- 
nych nie poddaliby się wystosowanemu 
do:nich wezwaniu do objęcia swych sta- 
nowisk, gdyby, prowadząc rokowania o 
utworzenie rządu, nie otrzymali pewnej 
gwarancji co do tego, że na zamiary i cele 
dotychczasowej polityki zagranicznej 
wszyscy członkowie gabinetu zgadzają 
się jednomyślnie i że za tą jednomyślną 
zgodą stoją te frakcje, które popierają 


rząd. W tym sensie wszyscy członkowie 
gabinetu są zgodni co do dalszego postę- 
powania po wytycznej drodze, aby przez 
politykę prawa i pokoju i przez uczciwe 
dążenie do pojednania i do współpracy z 
innemi narodami, pracować nad 


polityczną i gospodarczą odbudową Nie- 
iniec 
i całej Europy. 

Przechodząc do omawiania zagadnień 
polityki zagranicznej, kanclerz porusza 
po kolef zagadnienia, stawłając na 
pierwszem miejscu zadanie odzyskania peł 
nego wykonywania suwerenności nad Ca- 
łym obszarem państwa. Dopóki druga i 
trzecia strefa 


Nadrenji są okupowane przez obce woj- 


dopóty paqujące tam stosunki będą prze- 
dewszystkiem stałem źródłem niebezpie- 
czeństw dla pomyślnego rozwoju naszych 
stosunków z sąsiadami. zachodnimi, (?1) 
Rząd Rzeszy musi oczekiwać że przy. roz 
wiązywaniu także i tego zagadnienia u- 
trzymana zostanie pol wzajemnego 
porozumienia, (?) 

W zakończeniu ustępu o polityce za- 
granicznej kanclerz podkreślił, że wysumię 
cie na plan pierwszy kompleksu zagad- 
nień określonych nazwą „polityki łocar- 
neńsktej į ligowej“ nie oznacza bynajmniej 
miedoceniania fanych stosunków między- 
narodowych Niemiec, szczególnie 


stosunków z unja republik sowieckich 


1 z wielkim narodem amerykańskim. Ta 
polityka pokoju i pojednania, którą posta- 
wiliśmy sobie za zadanie, musi być we 
wszystkich kierunkach jednakowa. 


W dalszym ciągu swego przemówienia 
kanclerz Marx przeszedł do omówienia 
zagadnień społecznych i gospodarczych, 
zapowiadając politykę, zmierzającą do har 
moniijnego ukształtowania współpracy pra 
codawców i robotników. 

Z poszczególnych kwestyj zapowie- 
dział kanclerz Marx przeprowadzenie ca 
tego szeregu spraw, zmierzających do 


99 (WIELKA 


językal 
EKORDOWYM POWODZENIEM W NAJWIĘK- 


ZIELONA PAPUGA 


PARADA) 


ekranie! Miłość, 


zmniejszenia miljonowej rzeszy bezrobot 
nych oraz rozpoczęcie na wielką skalę 

kolonizacji obszarów wschodnich 
przez osadników: z południa i zachodu Nie, 
miec; dałej zapowiedział Kanclerz goto- 
wość do ratyfikowania umowy waszyng- 
tońskiej o 8-godzinnym dniu pracy, jeżeli 
zachodnio-europejskie kraje przemysłowe 
pójdą. w odpowiednim h 

Dalej kanclerz poświęcił meco czasn 
omówienfu wymiaru sprawiedliwości, 
stwierdzając z ubolewaniem, że jurysdyk 
cja i sądy, w. Niemczech są przedmiotem 
zbyt daleko idącej krytyki w. opinii pi- 
bltcznej. 

Przemówienie swe zakończył Kanclerz 
apelem do parlamentu o poparcie, ośwfad- 
czając, że rząd nie będzie szczędził swych 
sit dla pracy i nie będzie mu brak kiero- 
wnietwa, świadomego swych celów. 


W TOKU PRZEMÓWIENIA. 
Beriin, 3 lutego. 

Dzisiejsze posiedzenie Reichstagu 
na którem zapowiedziana była mowa kan 
clerza Marxa, wywołało wielkie zainte- 
resowanie w kołach politycznych. Posto- 
wie stawili się licznie. Trybuny były prze 
pełaione. Punktualnie o godz. 2-ej po po- 
tidnin prezydent izby Loebe otworzył o- 
brady, odczytułąc pismo kanclerza, komu 
niktjące oficjalnie o ofwarciu nowego ga- 
binefu, 

Przed przejściem do porządku dzienne 
go komuniści zgłosili dwie interpelacje w 
sprawie 8-godzirmego dnia pracy i konkor 
datu z Watykanem. które mają podobno 
stać się przedmiotem rokowań. 

Prezydent Loebe oświadcza, że ze 
względów formalnych obie te interpelacje 
nie mogą być połączone z dyskusją nad 
expose rządowem, poczem udzielił głosu 
kanclerzowi Marxowi, którego komuni- 
53, i socjaliści powitali drwłącemi okrzy: 

ami. 


Podziękowanie. 


Za wyleczenie mnie z ciężkiej cho- 
roby oraz za wykazywaną prawdziwa 
ojcowską pieczołowitość, podczas trwa- 
nia tejże, składam serdeczne „Bóg za- 
płać" Panu Majorowi Dobulewiczowi, 
lekarzowi Wojskowego Szpitala Okręgo- 
wego Ne IV w Łodzi. 


Ludwik Bugaj. 
| Z GROZA A O ZA 


z E TZW 
` 
2 „KURIER LODZKI”. — Prater. a rutego I9Z7roku. 


Armia --ito pancerz obrony Rzplitej. 
Oszczędzać należy na wszystkiem--lecz nie na wojsku 


s gdy ze wschodu i zachodu zagrażają bezpieczeństwu Polski. 


Polska Agencja Telegraficzna, 
Warszawa, 3 lutego. 

Marszałek na wstępie oznajmił, że zna 
ny malarz Wodzinowskł ofiarował sejmo 
wi bardzo cenny obraz, przedstawiający 
Dzień Zaduszny na Wawelu. * 

Marszałek uwąża, że seim powinien 
dar artysty przyjąć, a obraz zawiesić w 
nowej sali sejmow 

Poset Haiko, zabierając głos w- spra- 
wie osobistej, prosi o skierowane sprawy 
do sądu marszałkowskiego: 

Następaie izba przystąpiła do porząd- 
ku dziennego. 

Wydanie pięciu posłów zdjęto z po- 
rządku dziennego, gdyż komisja nie przy- 
gotowała jeszcze sprawozdania. 4 

W pierwszem czytaniu odesłano do Ko 
misji wojskowej projekt ustawy o poborze 
rekruta, poczem przystąpiono do obrad 
nad budżetem Min. Sprawy Wojskowych. 

Referent, poseł Kościałkowski (Klub 
Pracy), zaznaczył, że budżet wojskowy 
nie jest za wielki, referent wykazuje, że 
w Polsce na jednego żołnierza wydaje się 
mniej niż w innych państwach. Następnie 
referent zwraca uwagę na konsekwentne 
plany zbrojeniowe Niemiec, podczas gdy 
znikoma suma na wojsko w budżecie pol- 
skim świadczy najlepiej o naszych dąże- 
niach pokojowych. h x 

Poset Liberman (PPS.), oświadcza, że 
z zestawienia z budżetami innych państw. 
okazuje się, że na wojsko wydajemy trzy 
razy tyle. Musimy skrócić czas służby 
mrojskowej, musi nareszcie ustać to mar- 
notrawienie sił ludzkich i pieniężnych i dla 
fego PPS. zgłosiła wniosek o znfżenie sta 
mu armë o 50 tysięcy ludzi, co da oszczęd 
ność około 58 milionów złotych. Nie jest 
ło ze strony PPS. czczą demonstracją. 
Oprócz wroga zewnętrznego, istnieje stra 
szny wróg wewnętrzny, a tym jest głód i 
nędza szerokich mas. 

Poseł Mączyński (Ch. N.) oświadcza, 
żę obecny skromny budżet budzi pewie 
obawy: na przyszłość» Oszczędzać może- 
my na wszystliem, lecz nie na wojsku. 
Niestety, Marszałek Piisudski, którego Ra 
da Ministrów słucha, stojąc na bączność, 
nie zredukował budżetów innych resor- 
nego. Stosunek wy- 
ich do inwestycyj- 
nych. nie jest wi wy. W razie wojny 
doskonałe uzbrojenie żotnierza jest bodaj 
ważniejsze od jego wyszkolenia, 

Poset Tubiel („Piast“) uskarża się na 


rugi oficerskie, na przetrzymywanie ge- 
nerałów w więzieniu, na nowe granice w 
wieku 1 wysłudze lat, na niewykrycie do- 
tychczas sprawców zamachu na posła 
Zdziechowskiegos na obsadzanie- stano. 
wisk w administracji cywilnej przez woj- 
skowych i f. d. 

Poseł Czetwertyński (ZEN.) stwierdza 
że linja wytyczna Ministerstwa Spraw 


Niemcy zaczynają grać w otwarte karty. 


Cyniczne wynurzenia o „niebezpieczeństwie polskiem”. 
Istotne oblicze nowego rządu Rzeszy. 


Agencja Wschodnia. 
: Berlin, 3 lutego. 

Hakatystyczna „Kreutz-Zeitung*, pos 
wracając do oceny nowego rządw w Niem 
czech, Ostro występuje przeciwko Polsce 
podkreślając, iż obecny rząd jak żaden po- 
przedni, rozumie niebezpieczeństwo pol- 
skie dia rozwoju potęgi niemieckiej na 
Wschodzie, Zdaniem hakatystycznego 
pisma rząd dr. Marxa, “Hergta 1 Kudela 
pośpíeszy z pomocą wschodnim prowin- 
ciont Niemiec w tym samym stopniu; w 


Los 5-ciu posłów dziś się rozstrzygnie. 


Wojskowych powinia być ta sama, co ti- 
nia wytyczna Min. Spr. Zagranicznych 4 
mieć na celu zabezpieczenie przed wojną, 
Jeżeli stronnictwo mówcy głosować 
będzie. przeciwko budżetowi ogólnemu 
państwa. to nie dlatego, aby aie uważało, 
że to jest konieczność państwowa, lecz da 
tem wyraz niezłomny, że jest już ostatnia 
chwila, ażeby zejść z błędnej drogi. 


fakîm poprzednie rządy opiekowały się 
prowincjami zachodw'Rzeszy. Zaznaczyć 
należy, iż głos „Kreutz-Zeltunę* jest mia- 
rodajny, jako wyraz poglądów kilku mini- 
strów wchodzących w skład obecnego ga 
binetu dr. Marxa, 


NOWA WIELKA MONARCHISTYCZNA 
MANIFESTACJA W BERLINIE. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”, 

Berlin, 3 lutego. 
Wczoraj adbył się w Berlinie wielki 


Poseł Pien! 
sek o podwyższenie żołdu żołnierzy o 
proc., pozatem domaga się zniesii pe 
datku wojskowego i przeciwdziałania 
wprowadzeniu polityki do przysposobie: 
mia wojskowego. 

Po przemówieniach postów: Pankra. 
tza (Zi. Niem.), Sobola („Pfast*), Sochac- 
kiego (komunisty), 1 kofńcowem przemó: 
wieniu sprawozdawcy posła Czetwertyń- 
sklego, zakończono debatę nad budżetem 
Min. Spr. Wojsk, 

Nastepne posiedzenie odbędzie się ir 
tro o godz. 10 rano, + 

Na porządku dzienaym -sprawozdanie 
o wydanfu posłów | dalszy ciąg rozpra« 
wy budżetowej. 


10: 


kongres konserwatywnego związku zie- 
mian (Reichslandbund), Sala była udeko- 
rowena czarno-biało-czerwonemi chorąg= 
wiamł cesarskiemi. Agrarjusze przycho: 
dzili na kongres z orkiestrami, które grały 
stare, pruskie marsze wojenne. W kongre 
sie wzięło udzłał 12000 delegatów ziemian 
Przemówienia miały charakter monarchi- 
styczny i reakcyjny, 


Większość komisji. sejmowej za wydaniem sprzedawczyków. 
Sprawy pos. Wojewódzkiego i pos. Hałko. A 


Warszawa, 3 lutego. 

Komisja regułaminowa nietykalności 
poselskie}: zebrała się na posiedzeniu pos 
uinem i obradowała do późnej nocy. Zas 
stanawiano się na posiedzeniu przeważnie 
nad kwestią, czy należałoby zapropono= 
wać sejmowi wydanie 5-ciu aresztowa” 
nych postów błałoruskich sądowi, co ro- 
zumie się jest równoznaczne ze zgodą na 
dalsze przetrzymywanie aresztowanych 
w więzieniu. 

Poseł Dobrzyński (Z. L. N.) reterował 
sprawę aresztowanych posłów  białoru- 
skich i w pięciogodzinnem przemówieniu 
dowodził, że przedstawione przez rząd do 
kumeńtv są dostatecznym dowodem zdra- 


dzieckiej dzlałaliości posłów białoruskich 
i dlategozaproponował komisji wydanie 
ich sądowi: A 

Na posiedzeniu komisji zupełiłe wyraź 
uje zaznaczyła się większość narodowa 
(9 głosów przeciwko 6 głosom PPS, Stron 
nietwa Chłopskiego, muiejszośći narodo- 
wych), a wiekszość ta dąży do wydania 
aresztowanych posłów sądowi i obalenia 
wszystkich wntosków mniejszości w kies 
runku przeciwnym. 

Łos posłów blałoruskich, który się roz 
strzygnie -ostatecznie na posiedzeniu por 
rannem sejmu:dziś rano, zdaje się być już 
przesądzony w kierunku pozostawienia 
ich w więzieniu. 


RYZYK ZY TODOS ZAC POWIE ZEROWY ZANKTZAORAKZAREEAEC= WE RJ 


Skrzek rzeczywistości wśród peanów pacyfizmu. 


Briand o pokoju i obietnicach Niemiec. 


Znamienna enuńcjacja wodza prawicy niemieckiej hr. Westarpa. 


Paryż, 3 lutego. 

Na-posiedzeniu komisji spraw zag”a- 
nicznych senatu Briand oświadczył, że ue 
kłady locarneńskie ułatwiają wykonanie 
postanowień traktatu wersalskiego, gwa- 
rantujących granice wschodnie, gdyż 
Niemcy obowiązały się nie uciekać się 
migdy do siły i uznały granice Renu, 

W rozmowach, prowadzonych ze Stre 
semanńem w Thoiry, oświadczył Briand, 
nie zostaty powzięte żadne zobowiązania. 
Daiei Briand stwierdza, że całkowite po- 
rozumienie francusko-niemieckie jest nie- 
możliwe, dopóki sprawy bezpieczeństwa 
nie zostaną ostatecznie załatwione oraz 
dodat, że Francja w Locarno pragneła po- 
Koju 1 pragnie go bardziej gorąco, niż kie» 
dykolwiek. Dzięki polityce pokojowej, 
ostrożnej i stanowczej, Francja usunęia 
trudności na wschodzie Europy i dopro- 
wadziła do polepszenia stosunków franc- 
sko-włoskich. Francja nie naruszy nieza 
leżności Chin i ułatwi im w odpowiedniej 
chwili uzyskawie całkowitej swobody. 


ZMIANA FRONTU PRASY PARYSKIEJ. 
Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 
Paryż, 3 lutego, 
Nie bez zdziwienia należy podkreślić 
zmianę frontu pewnych dzienników fran- 
cuskich w ocenie zawartego wczoraj ukła 
du w sprawie fortec. z 
Publicyści tacy, jak Bainville w. „Ac= 


;toin Francaise", Romier w „Figaro“, Lara 


w „Gaułois'* twierdzą dzisiaj w dalszym 
ciągu, że organizacja bezpieczeństwa Eu- 
ropy po zlikwidowaniu kontrofł wojskowej 
Niemiec jest obecnie najważniejszem za- 
daniem państw sprzymierzonych. 

Romier twierdzi nawet, że wraz z u- 
staniem kontroli ustał także system bez- 
pieczeństwa, przewidziany w traktacie 
wersalskim. 

Natomiast dzienniki, szukające inspira- 
cji na Quai d'Orsay, uderzyły dzisiaj zt- 
pełnie w inny ton, niż wczoraj. 

„Temps“ we wczorajszym wstępnym 
artykule surowo ocenił brak dobrej woli 
ze strony Niemiec, jak i luki układu. Dzi 
siai „Temps“ pisze, że układ mimo wszy- 
stko polepsza sytuację Europy, co świad- 
czy bądź co bądź o pewnej dozie dobrej 
woli. i skłonności do ustępstw ze strony 
Niemiec. 

Jeszcze wyraźniej przeczy sobie „Pe- 
tit Parisien“, który w ciągu 24 godzin zdo 
łał znaleźć w układzie bodaj same zalety. 

„„Matin*, oczywiście kroczy na czele 
zadowolonych wraz całą prasą lewicową. 

„Volonté“ daje nawet Stresemannowi 
prawo domagania się ewakuacji Renu. 

Tymczasem nie wolno zamykać oczu 
choćby na ten fakt, że układ w sprawie 
eksportu materjału wojskowego, intere- 
sujący głównie Anglję, ma być ratyiiko- 
wany przez parłament Rzeszy, podczas 
gdy układ w sprawie fortec ma wejść w 
życie przez zwykłą wymianę listów mię- 


dzy Brłandert a ambasadorem niemie- 
ckim w Paryżu Foeschem. 

Niestety, na tę rażącą różnicę w trak- 
towaniu obu układów. żadne pismo nie 
zwróciło dotychczas uwagi. 


Z ROSJĄ PRZECIW POLSCĘ. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
_ Berlin, 3 lutego: 

W toku wczorajszej debaty nad 
exptsć dr. Marxa, hr. Westarp, wódz pra- 
wicy, m. in. powiedział: 

„Podkreślam z naciskiem ten ustęp 
exposé kanclerza, w którym jest mowa o 
utrzymaniu dobrych i przyjaznych" sto- 
sunków z Rosją sowiecką i Ameryką. 
Stronictwo niemiecko-narodowych kła- 
dzie szczególny nacisk na dalszy troskil- 
wy rozwój stosutków z Rosłą sowiecką, 
opartych na traktacie berlińskim. 1 

Stosunki na naszej granicy wschod- 
niej — mówił dalej dr. Westarp — wyma 
gają najbaczniejszej uwagi. Jak wiado- 
mo, na wschodzie nie został zawarty pakt 
bezpieczeństwa, podobny do zachodnich i 
na przyszłość nie może być o nim mowy. 
Zresztą naszem zdaniem, zachowanie się 
naszego polskiego sąsiada daje powód do 
najpoważniejszej baczności, Tu mają 
Niemcy przedewszystkiem obowiązek wy 
stąpienia z całą stanowczością w obronie 
praw zarówno Rzeszy niemieckiej, jak i 
mniejszości niemieckiej. 


NOWY LIST POSŁA WOJEWÓDZ- 
, KIEGO. 


Warszawa, 3 lutego. 

Dziś w południe, poseł Wojewódzki 
wystosował do marszałka sejmu Rataja | 
list, w którym domaga slę rozważenia - 
przez sejm szeregu zarzutów, iż jest płat 
nym ajentem GPU (czrezwyczajki sowie* 
ckiej), zarzutu, postawionego mu w rewt 
lacjach jednego z pism, 5- 

Jednocześnie nos. Wojewódzki stwier: 
dza, że pragnie się z tego zarzutu oczy- 
ścić, nie mniej jednak kompletu obecnego 
sądu marszałkowskiego nie uznaje za po- 
wołanego do sądzenia jego sprawy. Przy: 
tem uważa, iż w postępowaniu sądu mar: 
szałkowskiego w dalszym ciągu sędzio 
wie nie stosują się do życzeń które on wy 
rezil, Między innemi, sędziowie cl załi 
twiają urzędowe sprawy sądowe w pry 
watnych. swoich mieszkaniach (pos. Da- 
szyński). i 

Pos, Woiewódzki w. zakończeniu za- 
znaczą, iż nie ma nic do ukrywania 1 że 
„chęć zatajenia prawd* jest wyłącznie 
po stronie przeciwnej. 


ZAMĘT W „WYZWOLENIU. 
Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 
Warszawa, 3 lutego. 

Wydalony. mocą posłanówienia pre- 
zydjum nren że stronnictwa I klu- 
bu poseł Halko, oświadczył z trybuny 
sejmowej, że został. wydalony ze stron- 
nictwa nie za jakieś machinacje ale za to, 
że powiedział posłowi Rudzińskiemu, że 
przez niego miał dawać Wojewódzki pic- 
niądze, z defensywy. Wyzwoleniu. Poseł 
Rndziński wystosował list, w którym o- 
świadcza, że nic wspólnego nie miał z 
Hałką i że z mim nie rozttjawiał. 


WAIKI Z RELIGJĄ. 
Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”, 
. Meksyk, 3 lutego. 

Rząd meksykański sgłosił, iż wszyscy 
powstańcy, którzy poddadzą się bez za- 
strzeżeć przed dniem 10-ym b. m., będa 
ułaskawieni, natomiast pozostali bedą wy 
tępieni bez litości. 


ANGLJA A CHINY. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Londyn, 3 hitego. 

„Daily Telegraph“ donosi, że gabinet 
postanowił nie zmieniać polityki obronnej 
w Chinach, natomiast „Daily Express“ do 
wiaduje się, że radcy O'Malley'owi wy- 
słano nowe instrukcje. 

apaiia, 
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'OBOSIECZNY KOMPROMIS. 


Łódź, 3 lutego. 

Równocześnie niemał z objęciem wła- 
dzy przez nowy prawicowo-centrowy ga- 
binet Rzeszy, w Paryżu doszedł wresz- 
cie po długotrwałych pertraktaciach do 
skutku nkład między Konter, Ambasad, a 
reprezentantem Niemiec, gen. von Pawel- 
sem w sprawie twierdz na granicach wscho 
dnich Rzeszy Oraz w sprawie materjału 
wojennego. Porozumienie co do fortyfi- 
kacyj pruskich posiada dla sprawy poko- 
ft a przedewszystkiem dla TAE przeciw 
któreł zostały one wzniesione, znaczenie 
pierwszorzędnej wagi. Rząd polski, na- 
leży to stwierdzić, przeprowadził energi- 
czmą akcję na terenie miedzynarodowym 
w celu wszechstronnego oświetlenia tego 
problemu | zdemaskowania agresywnych 
planów sier militarnych Niemiec. Inicja- 
tywa polska nie pozostała bez wpływu. 
Opinia publiczna Francji a nawet 1 Angli? 
zostały dostatecznie zaałarmoware, a sze- 
reg pierwszorzędnych rzeczoznawców 
wojskowych francuskich i angielskich swe 
mi orzeczeniami į swym autorytetem po- 
part zabiegi min, Zaleskiego. Konferen- 
cła Ambasadorów postawiła sobie za cel 
udaremnienie odnośnych wojowniczych 
przygotowań pruskich. Niemcy jednak 
zajęły stanowisko bardzo oporne. Roko- 
wania przeciągały się ad infinitum. Kom- 
promis, który zawarto wreszcie posiada 
też wszystkie cechy połowiczności. W 
każdym razie uzyskano ze strony Niemiec 
ustępstwa większe, niżby można było 0- 
czektwać. 

Jednak ten właśnie poniekąd nieocze- 
kiwany zwrot w stanowiska delegacji nie- 
miecktej daje dużo do myślenia, Trudno 
mieć nadzieje, sądząc po dotychczasowem 
doświadczeniu, aby Niemcy zechciały lo- 
ialnie wykonać przyjęte na siebie zobo- 
'wiązania, Przecież w traktacie wersal- 
skim Niemcy uroczyście przyrzekły wy- 
pełnić cały szereg klauzul, z których pra- 
wie żadna nie została uszanowata, Obec- 
nie, gdy i te watta a niedostateczna kon- 
trote, jaką stanowiła wolskowa komisja 
afjancka, z dn. 1 b. m. zlikwidowano, w 
gruncie rzeczy wszystko zostaje zdatte na 
łaskę „dobrej woli“ Niemiec, co do której 
wszelkie złudzenia bytyby bardzo przed- 

Według doniesień prasowych, układ 
zawarty przewiduje zuiszczenie fortyfi- 
kacyj w okolicach Kistrzynia 1 Głogowa 
oraz 22 umocnień fortyfikacyjnych w re- 
fonie Królewca. Dalej ma być ustalona 
strefa graniczna, w której niedopuszczalne 
będzie istnienie jakichkolwiek fortyfika- 
cyj poza temi, które znajdowały się tam 
iż w roku 1920. Pozatem w porozumie- 
niu tem zostaje ściśle okreśtomy stan 0- 
becny oraz sposób konserwacii tych bu- 
dowh. Konferencja ambasadorów zgodzi: 
ła się na zachowanie pewnej ficzby schro- 
nów betonowych, wybudowanych po ro- 
ku 1920, z zastrzeżeniem, że wszystkie 
inne mają być bezwarunkowo zniszczo- 
me, Rząd Rzeszy stwierdzą uroczyście, 
że poza fortyfikacjami, wykrytemi przez 
sojuszników, nie istnieją żadne inne Oraz 
zobowiązuje sie do niebudowania no- 
wych. 

Tak wyglada strona teoretyczna Kom- 
protnisn. Jak natomiast przedstawi się 
iego realizacją w praktyce, trudno snuć 
optymistyczne horoskopy. Nie ulega wat- 
pliwości, iż Niemcy dołożą wszelkich sta- 
rań, aby i z tego układu uczynić „świstek 
papieru". nie obowiązującego w niczem. 

Znamienne są komentarze niemieckie. 
w„Vosejsche Zeitung“ omawiając umowę 
paryską pisze: 

„Uchwała Konferencii ambasadorów 
przyczyni się wprawdzie do osłabienia 
systemu obronnego niemieckiej granicy 
wschodniej, nie pozbawia go jednak zu- 
pełnej wartości, do czego dążono ze stro- 


ny polskiel. Rzeczą istotną jest przede- 
wszystkiem to, że udało się utrzymać 
większą część nowych umocnień w Kró- 
lewcu ł w Lecu, czyli na brzegu wyspy 
Wschodnich Prus. Pozatem ustałoną zo- 
stała kompromisem interpretacja par. 180 
traktatu pokojowego, która do pewnego 
stopnia liczy się z poglądem niemieckim 
ma sprawę utrzymania tstniejących forty- 
fikacyj, Pojęcie „utrzymywania“ inter- 
pretuje się tu w ten sposób, że forty, któ- 
re zostały dozwolone, będą mogły być 
zupełnie dostosowane do postępów tech- 
niki. Oznacza to więc, że poszczegółne 
forty będą mogły być _ zmodernizowane 
wewnątrz w każdej chwili odpowiednio 
do potrzeby. Zabroniono tylko rozszerze- 
nia całego systemu umocnień przez zakła- 


danie nowych ufortyfikowanych punktów. 
Ograniczenie to, może zresztą w czasie 
późniejszym stać się bardzo uciążliwem, 
np. gdyby wskutek dalszego wydoskona- 
lenia broni ewentualnego przeciwnika i 
wprowadzenia dałej niosącej artylerji ist- 
niejące fortyfikacje stały się jako całość 
bezwartościowe. Zadaniem, świadomem 
swych celów, polityki niemieckiej będzie 
zatroszczyć się w odpowiedniej chwili o 
rozszerzenie przyznanego obecnie syste- 
mt obronnego przy przedstawieniu dowo- 
dów, co do istnienia obromiego jego cha- 
rakteru". 

Atmosfera, jaką wytwarza w Niem- 
czech coraz silniejsza i śmielsza agitacja 
sier nacjonafistyczno „ odwetowych, zin 
sza Europę do jak najbaczniejszej ostroż- 


ności, Obecny rząd Rzeszy nie daje ża» 
dnych gwarancyj dobrej woli, ani dążnoś- 
ci szczerze pokojowych. Deptanie wszef- 
kich zobowiązań, tradycyjna taktyka nie- 
miecka w okresie powojennym, dziś może ,ļ 
jeno ulec jeszcze szerszemu zastosowa” 
niu. Wszystkie pozorne ustępstwa nie- 
mieckie są tylko manewrem dla zmylenia 
czttjności mocarstw, a przedewszystkiem 
Francji, w której rękach znajduje się jesz- 
cze ostatnia gwarancja pokoju — prowin- 
cie nadreńskie. Jest niewątpliwe, że te- 
raz Niemcy rozwiną energiczną oferzywę 
dyplomatyczną w celu uzyskania ewakua- 
ch Nadrenii. Kto wie, czy to nie było 
główną przyczyttą niemieckiej ustępiiwe. 
ści — na papierze... 
Czesław Gumkowski, 


SIVERA A ITO E ZPR: OTE S DOTA TAKA ARE TEAC E EAT X BA TEE TAC OW OKOL A 
ŚWITY POLITYCZNE. 


Rozwój stosunków między Polską a Czechosłowacją 


Rozmowa z posłem czeskosłowackim 


(Wywład własny „K. Łódz.) 
Warszawa, w lutym. 

Poseł czeskosłowacki w Warszawie i 
minister pełnomocny, dr. Robert Flieder, 
który, jak wiadomo, w tych dniach opu- 
át placówkę warszawską, udzielił przed 
wyjazdem z Polski wywiadu naszemu 
współpracownikowi, poruszając szereg 
aktualnych zagadnień, dotyczących roz- 
woju stosunków polsko-czechosłowackich. 

„Przyjechałem do Polski w chwili na- 
der ciekawej, kiedy to miało się zamknąć 
definitywnie okres wzajemnych nieporo- 
zumień między Polską a Czechosłowacją, 
otwierając równocześciie okres porozumie 
nia i współpracy. Już wkrótce miałem 
możność przekonanła się, że wiele z tego, 
co nas przez lata całe pozornie dzieliło, 
opierało się jedynie na przesądach, które 
z biegiem czasu można było usunąć. Oka- 
zało się, że odgraniczający nas mur nie 
jest w rzeczywistości tak silny, by stop- 
niowo nie można go było zburzyć. Mu- 
szę podnfeść, że do rozwoju w tym kie- 
runku przyczyniła się już nietylko syłta- 
cja międzynarodowa, lecz również trzeź- 
we rozważania, czerpane z historji obu 
narodów i fch zadań w przyszłości. 

Ze spraw, które mogłem zbliska obser- 
wować podczas swego pobytu w Polsce, 
chciałem podnieść trzy następujące. W 
dziedzinie polskich stosunków wewnęfrz- 
nych i ich rozwoju mogłem stwierdzić u- 
silną pracę w kierunku zjednoczenia pań- 
stwa, powstałego przez połączenie trzech 
dzielnic, znajdujących się od dziesiątków 
laf pod zarządem zaborców. Cztery roz- 
maite ustawodawstwa cywilne, trzy od 
siebie niezależne administracje musiały 
sprawić, że problem zjednoczenia był w 
Polsce daleko trudniejszy, niż w Czecho- 
słowacji, Pomimo to wykonano na tem 
pot bardzo wiele, i w dalszym ciągu pra- 
cuje się z zapałem. 

Podczas swego pobyfu w Polsce mo- 
glem dalej podziwiać wysiłki w kierunku 
utrzymania kursu złotego, który zastąpił 
zdewałuowaną markę polską. 

„ W dziedzimie polskiej polityki zagrani- 
cznej mogłem obserwować dążenie pol- 
skie w kierunku porozumienia się z sąsia- 
dami oraz rozwój współpracy z organiza- 
cjami międzynarodowemi, szczególnie z 
Ligą Narodów. Szczytem usiłowań tych 
było przyznanie Polsce trzyletniego man- 
datu w Radzie Ligi Narodów z prawem 
reelekcji.” 

Na pytanie, jakie postępy uczyniła pod 
czas pobytu ministra Flíedera w Polsce 


sprawa zbliżenia połsko-czechosłowackie- 
go, pan poseł odpowiedział, co następu- 
je: 

„W ciągu ostatnich dwu lat doszło mig- 
dzy Polską a Czechosłowacją do podpfsa- 
nia szeregu umów. Podczas rokowań o 
umowy te, które miały się przyczynić do 
ostatecznego zamknięcia okresu nieporo- 
zumień między Polską a Czechosłowacją 
i stworzyć warunki wzajemnego współ- 
życia i trwałej współpracy, mogłem 
stwierdzić, że przez cały czas fych per- 
traktacyj obydwie strony okazywały jak 
najlepszą wolę w: kierunku osiągnięcia po- 
rozumienia i jak najdogodniejszego za- 
łatwienia najrozmaitszych spraw. Jedno- 
cześnie miałem możność przekonania się, 
że i opinia publiczna była dla sprawy zbli 
żenia tego przychylnie usposobiona. Ró- 
wmież cały szereg wizyt ł wycieczek z ĵe- 
dnego f drugiego państwa oraz z rozmai- 
tych warstw jednego i drugiego narodu 
wykazał, że wzajemne uprzedzenia nie 
były tak głębokie, ł że raczej jest między 
nami wiele wzajemnej sympatii oraz dą- 
żeń do wzajemnego poznania się i zrozu- 
mienia“. 

Z kolei współpracownik nasz spytał p. 
ministra Fliedera, jaki wpływ na kszfałło- 
wanie się wzajemnych stosunków polsko- 


w Warszawie. 


czesko-słowackich wywarły wypadki ma- 
jowe. 

„Wypadki majowe w niczem nie zmes 
nity dotychczasowej polskiej finji polity- 
cznej na drodze wzajemnego zbliżena. 
Wkrótce po ustabilizowaniu się nowycti 
stosunków wewnętrzno-politycznych w 
Polsce doszło do wymiany doktmentów 
ratyfikacyjnych, dotyczących umów, już 
dawniej podpisanych, a umowy, zawarte 
bezpośrednio przed wypadkami majowe- 
mi zostały przez nowy rząd ratyfikowane 
i lojalnie wprowadzone w życie,“ 

Jakie jest, zdaniem pana posła, najbli- 
sze konkretne zadanie na polu współpra- 
cy polsko-czeskostowackiej? 

Ponieważ, według mego poglądu —, 
Kończy minister Flieder swe wywody — 
współpraca narodów polskiego i czesko- 
słowackiego leży w interesie obu państw, 
w interesie utrzymania naszej niepodle- 
głości oraz w interesie ustabilizowania 
stosunków pokojowych w Europie wogó- 
le, sądzę, że należy i w dalszym ciągu dą- 
żyć usilnie do tego, aby przekonanie o Ko- 
nieczności tej współpracy i wzajemne po- 
znawanie przedostaty się do najszerszych 
warstw obu narodów, stając się podstawą 
do trwałego współżycia i żywym progra- 
mem na przyszłość”. 


BEE DAAE "TT TAAA TRZE RTZ GOTYK ROTOR PCZK SOAP ZYTA 


Nowy tryumf Italii. 


Własny wyrób papieru. 


Rzym, 3 lutego. 

W walce o gospodarcze odrodzenie 
kraju, Italja w tych dniach znów posunę- 
ła się o jeden kamień milowy naprzód. 

W dniu 14 z. m. na łamach „Popolo di 
Roma“ ukazała się fryumfująca wzmianka 
iż „numer ten jest drukowany w całości 
na papierze wsłoskim, wyrobionym wyłą 
cznie z własnych surowców“, która sy- 
gnalizuje początek uwolnienia się kraju od 
importu zagranicznego papieru i surow- 
ców, co kosztuje Włochy nie okało 
300.000.000 tirów i ponadto wpływa ujem- 
nie na inicjatywę nakładców i właściciel 
wydawnictw. 

Mussolini do wieńca swych zasług w 
odrodzeniu gospodarczem kraju dodał no- 
wy liść, za jego bowiem inicjatywą i na je 
go polecenie rozpoczęła swe prace spe- 
cjalna komisja techniczna. Komisja ta już 
dawno odrzuciła projekt specjalnego po- 
większenia lasów sosnowych, jodłowych 
i topolowych, ze względu na długi okres 
ich rośnięcia. a następnie skoncentrowała 
swą uwagę na roślinach o jednorocznym 
okresie wzrostu, celem wykorzystania ich 
naturalnych bocznych produktów — resz- 


tek kukurudzy, sfana i ryżu, po poddaniu 
ich działaniom chemicznym. 

Wydanie „Popolo di Roma* dowodzi 
iż można wyrabiać z miazgi słomy, po pod 
danin jej działaniom chemicznym, dość 
silny i pożyteczny papier. 


EIETERPETE SIE TRE TT EOR T WA 
KINO Dom Ludowy 


ul. Przejazd 34, 
zma 
Dziś! Dziś! 
Piękny film pod tyt. 
honor matki 


W roli głównej 
gwiazda ekranów amerykańskich 


Tessy Harrysson. 


Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po poludniu 

I m. 30 ge. IM m 
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W MEKSYKAŃSKIM KOTLE. 


Niesforny sąsiad wielkiego mocarstwa. 


Nlekoronowany król Ameryki. — Honor a nafta, — Rozżagwiona nienawiść. — Interes a uczucie. 
Dwie świętości, — Kraj analfabetów. — Krwiożerczy Diaz, — Ogniem i pożogą, - Drogami śmierci. 


Trup w górach. —Rękawica rzucona, — Krwawe has 


— „Do ostatniego tchu“! — Nowe kom- 


plikacje. — Węzeł gordyjski. — Dolar przemawia. 


w) Oczy całego świata zwrócone są 
znowu w stronę Meksyka. Krai, który kie 
dyś zalewał ziemię bryłami złota. stał się 
od czasu fantastycznej ekspedycii Nąpole- 
ona III. która kosztowała życie cesarza 
Maksa, — niesfornym sasiadem najwięk- 


- szego mocarstwa. Raz jeszcze „odegrał 


Meksyk pewną rolę, — było to w tym cza 
sie, gdy Niemcy we swej szachownicy po 
litycznej, postawili Meksyk jako państwo 
samodzielne, — ku niemałemu zdziwianiu 
Ameryki. Niemcy straciły ogromnie dużo 
na tej przyjaźni meksykańskiej — w rzę- 
dzię wrogów. Niemiec stanął Rockefelier 
1 Standard Oil Co.! 

Dyplomacja niemiecka popełniła pod- 
ówczas znow jeden z błedów, zapomina- 
jac, że kwestia meksykańska nie była pro 
biemem ani politycznym, ani wojskowym 
— jedynie czysto kupiecka i finansową 
kwestją. | 

Ameryka nie zgodzi się nigdy na mie- 
szanie się państw europejskich do spraw 
amerykańskich, Od tej zasady nie ustani 
zdaje się nigdy. 

Poktady olatu w Tampico. które prawie 
cały śwłat zaopatrują w nafte — należą 
do Ameryki. 

_ Angla stała się przez swój wegiel wiel 
kiem mocarstwem. Dziś oliwa zastępuje 
w. fysiącznych przedsiębiorstwach czarne 
diamenty. Olej... Olej... 

Opowiadają, że Lloyd Geong spotkał 

le podczas konferencyj pokojowych z wy 
rzutami wybitnego polityka, że dla Mezo- 
| potamiji, — zamało nieraz w innych kwe- 
stjach bronit honoru Anglii. Na co miał 
Lioyd Georg odpowiedzieć: — Do diabła 
z honorem; Nam trzeba oleju! 

Samo pojecie siły, potegi nie było ni- 
gdy w Ameryce popularnem. Wilson, nie 
był pierwszym i ostatnim ałosicielem wiel 
kich ideałów o sprawiedliwości. Wszelki 
imperializm obcym jest narodowi Janke- 


sów. | 
Otet jednak — to 00 innego... 


GEORGE MEREDITH. (64 


Evan Harrington. 


Aamtorytowany przekład z unglelskiego 
Zoti Ponławskiej. 
(Ciag dalszy). 

„ Oczywiście, Evan wiedział, że go 
njeżdżono. Należałoby spisać kiedy pa- 
miętniki człowieka ujeżdżonego; ale jeżeli 
będzie on szczery, to przyzna, że przez 
cały czas zdawał sobie z tego sprawę. 
Marzył o rodzynkach; wiedział, że nie- 
grzecznie jest po nie sięgnąć; nie śmiał 
też tego czynić z obawy przed djabłem, 
ale zamykał oczy, gdy ktoś inny wsuwał 
mm je do ust, biorąc na siebie odpowie- 
dzialność. Być pionkiem lub ezłowiekiem 


szykanowanym, nie znaczy być ujeżdżo- 
nym. Ujeżdżonym — zħaczy pozwolić 


się prowadzić w kierunku, w którym ta 
druga osoba sądzi, że praznątbyś iść; 
pamiętaj, że dzieje się to jedynie dla twe- 
gä dobra; masz patrzeć na świat jej oczy- 
mia, żeby własny twój apetyt nie doznał 
rozczarowania; to oczywiście, nie przy- 
nosi krzywdy ciału, ale krzywdzi sumie- 
nie; z chwilą, gdy raz ulcgłeś, sumienie 
natychmiast przestaje syietniać rolę filtra, 

Zresztą, czyż nie był szczęśliwszy 
wtedy, gdy podpisywał się krawiec niżeli 
teraz, kiedy nazwał siebie gentlemanem? 

Był o tem przekonany do chwili, kie= 
dy Roza, życząc mu z balkonu „Dobrej 
nocy”, podała mu rączkę z mocnym, słod» 
kim akcentem i spojrzeniem: „Jak to 
"szlachetnie, drogi Evanie, że przebaczyłeś 
memu przyjacielowi!“ I ów GERE 
'niedostrzegalny błysk kobiecej powo! 
ności, który przyśpieszył bicie jego ser- 
ca!! Gdyby był w stanie myśleć — wię- 
Idziałby, że poświęci dla niej ciało i 
śduszę! 


Rozdział XIX. 
Druga depesza hrabiny. 
Sądząc z tej drugiej depeszy niewiele 
yposunęliśmy się naprzód; przekonamy się 


To jest dobry, bardzo dobry interes. 
Spoczywa on w ręku. Standard Oil Co... 
dzierżący kontrolę nad suma 25 miliardów 
dolarów, żaden prezydent. żaden rząd nie 
może odrzacić żądań niekoronowan, kró- 
ła Ameryki. A właśnie w Tampico, w Me 
ksyku, nie da się bez interwencii Waszym 
tonu nic zrobić. W Meksyku istnieją ustan 
wv. według których cudzoziemcom nie 
wolno nabywać żadnych własności. 
Obchodzono często ustawe przez przesta- 
wianie „słomianych'* właścicieli. 

Dziś: daży prezydent Calles do zupeł- 
nej reorganizacji, Papierowe umowy elce 
zmienić w koncesje. Od bogatych trustów 
amerykańskich żądać  milionowych „sum 
w dolarach. Ale nietylko trusty amerykań- 
skie cierpiałyby na tem. Standard Oil usta 
nawia cenę surowca na całym świecie; 

Tak np. w Polsce będziemy musieli dro 
żei płacić za olej i benzynę, gdy Rocksfel- 
ler opłacać się bedzie rzadowi meksykań- 
skiemmu Wielkie koncerny naftowe — 
ły zawsze kleszeń otwartą. Wszystko 
dnak ma swą cenę. Gdy dolary przestają 
przemawiać — niech przemówia armaty, 


Interwencje Ameryki w Meksyku, za- 
kończone zresztą zawsze rychło í z re- 
zultatem nie cieszyły się wśród mas po- 
pularnością. Za temi interwencjami rządu 
U Rao kipgo stał nie naród — lecz do- 
lar! 

Rząd byt zmuszony przez wlelkť kapł- 
tat do każdorazowej interwencji. T każ- 
dym razem tracił na popularności. 

Przeciętny obywatel amerykański nie 
myśli nawet o tem, by poświęcić jednego 
człowieka, jednego dolara dla potężnego 
Standard Oil... 

Ale prezydent Calles sam umiał sobie 
zrazić duszę narodu amerykańskiego. 

— Prześladowania kościoła, — bol- 
szewłzm.... 

Te hasła meksykańskie — wzbudziły 
nienawiść u narodu... 


Ogromne, nieograniczone wprost ob- 


jednak, że jest ona niezmiernie pożyte- 
czna, ponieważ dowodzi zręczności na- 
szego generała w podchodzeniu nieprzy- 
jaciela, zawiera też uwagi dotyczące tej 
właśnie gałęzi wiedzy wojskowej. W da- 


nej chwili jednak jestem zmuszony prosić” 


o nieco wyrozumiałości dla hrabiny: 

— Tylko o interesach, Konieczny po- 
śpiech. Coś się stało. Fakty? Nie 
wiem, ale z tego mogą wyniknąć fakty !... 

— Bawi tu pewna dama, która uciekła 
z małżeńskiego gniazda i lady Jocelyn 
opiekuje się nią, bedąc równocześnie go- 
ścinna dla drugiego, który bardziej niż na- 
leży Interesuje sie smutnym losem tej 
pani. Może i to jest moralność, moja 
droga, ale proszę nie mówić mi teraz o 
Portugalii! Przystojna kobieta z masą 
włosów, które nosi tak, jak gdyby jej po- 
kojówka raz przejechała się po nich 
szczotką, a potem w pośpiechu naokoło 
palca. Złośliwość powiedziałaby: mar- 
chew, Nazywają je złotem. Pan Forth 
pracuje w hucie szklanej i popełnia błąd, 
robiąc przycinki zupełnie spokojnym lu- 
dziom. Absolutnie niemożliwe — jeżeli 
nie niebezpieczne — żebyśmy jednocze 
Śnie bawili w Beckley Court, Wszystko, 
co Opatrzność przeznacza — przyjmę. 
Będzie to poniekąd egzorcyznowanie de- 
mona. To zawsze można usprawiędliwić 
Błagam jedynie o trochę czasu Ja għip 
go Evana. Teraz mógłby dostać małą 
Bonner. Ja nie sprzeciwiłabym się temu 
ale z jej rodziną nie pójdzie tak łatwo. 

— Teraz — uważaj. Zaraz wyciągnij 
od Strike'a kopię spisu oficerów. FROzu- 
miesz — skorowidz. Donieś mi natych- 
miast, czy wymieniony tam kapitan Evre- 
monde nazywa się kapitan Lawson Evre- 
monde. Napompuj Strikea! Wybacz 
trywialne wyrażenie! Czy nie jest to 
przypadkiem przyrodni brat lorda Lax- 
ley? Strike może nam być użyteczny. 
Jeżeli nie zołupiał do reszty. Adres ka- 
pitana FE... Ach! kiedy pomyślę o 
Strike'u! Brutal! i biedna, śliczną, nie- 
skarżąca się Karusia i jej ramionka! Ale 
pozwólmy sobie ufać gorąco, Że jego 
książęca mość będzie na to balsamem. 


szary Chihuahua i Sonora, gdzie są nad- 
zwyczajne. pokłady złota — spoczywają 
w ręku dzikich band indyjskich. Żadnych 
normalnych stosunków nie można z niemi 
zacieśnić — dzicz rządzi tam 1 hula. 

W Ameryce dwie tstnieją świętości. 
Nie wolno nikomu w aie wątpić, Każdy 
obywatel też. w nie wierzy. 

Bóg — i prawo własności, A wiara— 
przed dolarem, ~ 

Już to gdzieś Tadeyrand powiedział: 
„Ameryka jest krajem, mającym 36 reli- 
gli — a tylko jeden... sos", 

Zapomniał o tem prezydent Meksyku, 
gdy rozpoczął barbarzyńskie prześlado- 
wanie katolików, że w Ameryce żyje 30 
miljonów, dobrych, wiernych synów kos- 
ciola katolickiego — Irlandczycy! 

Powiedział kiedyś jakiś uczony ame- 
rykański o Meksyku: 

— Kraj, w którym na nieszczęście je- 
go własne płymie nafta... 

Na bankiecie przemówił raz pewien 
dowcipny senator amerykański, o stosttn- 
kach i rządach meksykańskich w sposób 
następujący: 

— Wielcy królowie rządzą często 
przeż katów, mafi przez ministrów — Te- 
publiki zaś przez prasę. Ja wybieram 
trzecią formę, Do tego jednak konieczną 
jest umiejętność czytania i pisania. A te- 
go nasz sąsiad meksykański nie umię. 


W Meksyku rządził raz Porfirio Dłaz, 
Indianin. Miał tytuł prezydenta, ale był 
niby król najsroższy. Z spokojem stoic- 
kim zatwierdzał dziennie kilkaset wyro- 
ków śmierci. -Czarne wozy, zwane „wo- 
zem śmiercf* przejeżdżały przez miasto. 
Pasażerowie tych wozów światła dzien- 
nego więcej nie oglądali. Ale spokój t- 
trzymany był w całym kraju. Życie i 
własność, Rolnik mógł bez broni upra- 
wiać swoje pole, nierobawiając się napa- 
dów bandyckich. A gdy po 40 latąch rzą- 


Nie powinniśmy marzyć o zemście. To 
grzech! Opatrzność karze za to. Zawsze 
wiedz, że należy mieć kompletną ufność 
w Opatrzność. To uspokaja niepomiernie. 

— 0, gdyby ten Strike należał już do 
przeszłości! 'Niewiadomo, co zrobiłby 
wtedy książę — wdowiec i zupełnie 
ujarzmiony!.. Serce we mnie zamiera... 
Ten człowiek skłania mię ku najroz- 
pustniejszym poglądom francuskim... 
Tak! 

— Robimy postępy z kochaną zacną 
panią Bonner. Szczerze nabożna intere- 
suje się twoją Luizą, Bol się, że mąż 
zechce mię nawrócić na swoją wiarę. 
Wtedy tylko płaczę i odpowiadam — 
nigdy!! 

— Nie potrzebuję mówić, że mam 
swoje kółko. Słyszeć, jak ten śmieszny 
smarkacz Harry Jocelyn mruczy pod no- 
sem, uda mu się niepostrzeżenie odcią- 
gnąć mię od reszty towarzystwa — Har- 
rietol Najdroższa! On uważa to za 
westchnienie! Ale nie czas na żarty! 

— Moja maksyma w każdym brzmi — 
nie lekceważyć przychylnego zdania osób 
drugorzędnych. Stanowią one większość. 
Zdaje mi się, że wszystkie zapatrują się 
na mnie. Ale, oczywiście, dla utwierdze- 
nia się w tem trzeba zbałamucić gwiazdy. 
Mój dyplomata chwali moją zręczność — 
sir John Lorring mój styl — reszta ich na- 
gladuje, ja zaś nie Sszczędzę uśmiech, 
więc są szczęśliwi, i ja czułabym się szczę 
śliwą, ale musiałam poświęcić mój spo- 
kój dla tego niewdzięcznego Evana, przy- 
wiązując do swoiej osoby pównego rodza- 
iu okropną pół-bajkę. Wiem, że nie po- 
wiedziałam tego wyraźnie. Ale dałam 
poznać, jakoby prześladował mię duch 
sir A'sa, I żę męczą mię najokropniejsze 
wyrzuty, że to, co uczyniłam, nie daje mu 


spokoju na tamtym świecie. Czy to mo- 
żliwe? Ach, najdroższa, dziedziczymy 


nietylko pieniądze i dobra! Ale ci sympa- 
tyczni młodzi duchowni — zawsze staram 
się podkreślić, że jestem protestantką, za- 
mieniając z nimi parę słów i szukając u 
nich ukojenia. Gdyż właściwie nie się 
nie dzieje — i słowo nawet z ust tego bie- 


Sr, | 


dów zbiegł z kraju krwiożerczy 
wszyscy żałowali za nim.... "a 

Po weleczce Diaza — tonał kraf meksy. =; 
kański w pożodze i krwi. Z popiołów i r. 
mowisk wyrosła postać wielkiego patrio 
ty, który miał zakończyć okrutne wi 
bratobójcze I krajowi pokój przywr 
a nim Huerta, obok niego skupił 
na aa 

Ale Ameryka nie chciałą go uznać. 
pór narodu był daremny; p 

Przed Beracruz ukazały się wojeme 
okręty amerykańskie, 

Huerta musiał ustąpić. Za dykłandem 
Ameryki wybrany został Caranza. 


Ale spotkał się z oporem cześci iad- 
ności. Villa utworzył większą armię przę 
ciwko Caranzie, 

Lata całe trwała woja bratnia. A. 
meryka nie szczędziła złota. Villa miał 
najdziksze szczepy indyjskie za sobą. — 
Śmiercią i pożogą znaczyły swój krwawy 
pochód: 

I dopiero gdy napadł raz Villa miasto 
graniczne amerykań: — zawrzało w 
Waszyngtonie. 

— Villa żyw lub umarły! — Takie ha- 
sło padło, 

Karna ekspedycja wyruszyła, 

Ale Villa zdołał ze swem wojskiem 
skryć się w dalekich preriach. Dopiero 
gdy Ameryka rozpoczęta wojne z Niemca- 
mi — ukazał się znowu 
W. tragicznych warunkach zinat pre- 
zydent Caranza. W ciszy górskich oko- 
lic szukał po trudach i znoju odpoczynku. 
Znaleziono go dnia pewnego w rórach. - 

20 kul tkwiło w piersi... 

Następca jego był genera? Obergon, 
który zdoła! przywrócić spokój w kraju. 


Po nim obja? rządy prezydent Calles, 
na którego dziś zwrócone sa óczy całego 
świata. 

Rzucił rękawicę — papieżowi. 

Rozpoczął wojnę z. Rockefellerem! 

A jakie rozwiazanie? 

Epilog? 

Hasło Meksykan test: „Jesteśmy na} 
odważnieńszym narodem. Jeśli walczy- 
my, to do ostatniej kropli kewi., 


Oczy świata zwrócone sa w stronę - 


Meksyku. Niekoronowany król Ameryki — 
Rockefeller decyduje: - 
Dolar mia atos. z 
. (Rhcz), 


OZ co ocz a 


dnego ślamazary pana Parsley może przy 
nieść ulgę biednej udręczonej duszy, Ka- 
tolicy uczą, że wszystko co czynisz. w 
szlachetnym celu, może być odkupione, 
nawet, jeśli nie jest naprawdę dobre. A 
wiesz, że katolicyzm jest starszą z tych 
dwóch religii. Wolałabym słuchać pa- 
pieża, chociaż jestem niezachwianą pro- 
testantką, aniżeli króla Henryka Ósmego, 
chociaż jako kobieta nie jestem na niego 
zawzięta, gdyż jego żony były. Lidy EJ 
bezbarwne. Nie znam człowieka łatwiej- 
szego do prowadzenia! Mój dyplomata 
z dnia na dzień staje się do niego po- 
dobniejszy! Nieco. chudszy, oczywiście, 
i nle ma zwyczaju rozkraczać nóg. Mó- 
wię, naturalnie o bokobrodach i mioral- 
ności. Musimy milczeć wobec naszej 
przesadnie skromnej siostry, Nie jesteś 
prude? Rozmawiamy o dyplomacji, naj- 
droższa! Utyskuje na. wyłączność. portu 
w Oporto i pragnąłby ścisłego przymierza 
Portugalji z Anglią z wzajemnemi przy- 
wilejami. Pragnęłabym również tego przy 
mierza i przypiszczam, że lepiej utrzy- 
mać wyłączność. „Bardzo zabawne! ule 
to jest życie! 

*— Adieu! Jedno słówko, żebyś się 
pośmiała na zakończenie. Wyobraż sobie 
jej położenie! Ta głupia panna Carring- 
ton obraziła mię! Próbowała wysonda- 
wać Conniug, która, nie wątpię w to, po- 
wiedziała jej tylko tyle prawdy, ile wy- 
magało jej własne dobro! Ale zakłopota- 
nie tej nędznicy! Zwierza się Conning ze 
swoich cierpień — jakaś okropna choroba, 
którą maskują wysoko zapięte suknie. 


Choroba skórna. To niemożliwe, żeby 
powiedziała, że jest zaręczona z kim — 


zgadnij — z panem Jerzym Up —! Nazy- 
wa się Luizą Carrington . Była ongiś nie- 
jaka Luiza Harrington. Być może, po- 
dobieństwo nazwisk. Oczywiście, nie 
mogłam. pozwolić mu przyjechać do tego 
domu, i oczywiście, panna. C. nie posiada 
się ze zdumienia, i obawiam BZ złości. 
, e, n.) 
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Co dziś usłyszymy z gło- 
śnicy radjo-aparatu? 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


Warszawa, 980 m. — 15 Komunikaty: 
gospodarczy Í meteorologiczny; 16.30 Ko 
munikat harcerski; 16.45 Program dla 
dzieci — audycja zbiorowa p. t. „Żywy 
płomyk"; 17.40 Koncert popołudniowy 
(kameralny). Wykonawcy: p. Janina Glu 
zińska (śpiew) i p. Michał Borzakowski 
(wiolonczela). W programie: Ant. Vival- 
di, Noskowski, Szopski, Gaspar-Cassado, 
Jachimecki, Różycki i Szymanowski; 
18.40 Rozmaitości; 19 Odczyt p. t. „Czy 
istnieje próżnia”, wygłosi prof. Marjan 
Grotowski; 19.30 Komunikat rolniczy; 
20.05 Transmisja koncertu symfonicznego 
z Filharmonji warszawskiej. Sygnał cza- 
su. Komunikaty prasowe. 

Berlin 483,9 m. — 11 Koncert z płyt 
gramofonówych; 17 Koncert muzyki ka- 
Mmeralnej; w programie: Beethoven — sek 
štet op. 81; Mozart — Divertimento na 
dwoje skrzypiec; 21 Koncert wieczorny; 
22.30 Muzyka taneczna. s 

Królewiec, 329,7 m. — 11.30 Koncert z 
płyt gramofonowych; 16.30 Koncert mu- 
żyki lekkiej; 19.30 Koncert symfoniczny; 
w programie m, in. Brahms — symionja 
Nr. 4 (e-moll) oraz Beethoven — koncert 
M PAÓNY c-moll (wyk. Rudolf Ser- 

li 


n). 

Hifversum, 1050 m. — 17.40 Koncert 
müzyki lekkiej; 22,10 Wieczór sonat 
skrzypcowych; w programie m. innemi 
Beetlioven — sonata c-moll; 23 Muzyka 
taneczna. 

Wiedeń, 517,2 m. — 11 Poranek sym- 
foniczny: 16.15 Koncert muzyki lekkiej; 
19.50 Wieczór operowy: „Tosca“, opera 
Puccini'ego. 


DAR NA CELE SZKOLNICTWA PO- 
WSZECHNEGO. 


P, Harry Eisert, właściciel majątku 
Dłutów w powiecie Łaskim, syn przemy- 
słowca łódzkiego, ofiarował 10.060 zł. i 
materjał budowlany pod budowę szkoły 
7-klasowej powszechnej wiejskiej w Dłu- 
towie. Na wiosnę rozpocznie się budowa 
nowego gmachu, o co gimina od kilku już 
lat starała się ustnie. (b) 


AKCJA WŁÓKNIARZY W ZGIERZU. 


W związku z wystnięciem przez orga 
nizacje zawodowe sprawy wymówienia 
umowy w przemyśle włókienniczym i pod 
jęcia akcji podwyżkowej — odbył się w 
Zgierzu wiec polsk, zw. zaw. Na zebraniu 
tem pos. Waszkiewicz w obszernym re- 
feracie przedstawił stan i poziom płac w 
przemyśle włókienniczym Łodzi i prowin- 
cji na tle wzrostu drożyzny. W wyniku 
ożywionej dyskusji postanowiono przy- 
łączyć się do akcji podwyżkowej w prze- 
myśle włókienniczym. 


OBNIŻENIE PODATKU NA PRZĘDZĘ. 


Wczoraj powrócił do Łodzi dyrektor 
Stow. Kupców m. Łodzi p. Heyman, któ- 
ry bawił w Warszawie w celu podjęcia 
interwencji w sprawie obniżenia podatku 
obrotowego od przędzy. W sprawie tej 
stowarzyszenie złożyło w Minist. Skarbu 
memormiał, który ustnie w dłuższem wy- 
wodzie uzasadnił przedstawicielom Min, 
Skarbu dyr. Heyman.. W wyniku tych 
konferencyj w departamencie podatko- 
wym-uzyskał dyr. Heyman zapewnienie, 
iż realizacja tych postulatów kupiectwa 
nastąpi w najkrótszym czasie. e) 


WALNY ZJAZD N.P.R. ODŁOŻONY. 


W dniu 6-eg0 b. m. odbyć się miał wa! 
ny zjazd NPR z b. Kongresówki, Ostat- 
nio-wyłoniły się pewne tarcia pomiędzy 
kilku przywódcami łódzkiej organizacji 
tego stronnictwa. Wobec tego przywód 
cy lewicy NPR postanowili termin zjazdu 
przesunąć na 20 lutego. Na zjeździe tym 
referat o sytuacji politycznej wygłosi po- 
seł Waszkiewicz, referat organizacyjny 
Kazimierz Dagnan z Warszawy. (e) 


ŁÓDŹ NA PLAŻY”. 


Duże zainteresowanie w mieście na- 
szem wywołała oryginalna impreza kara 
wałowa p. n. „Łódź na plaży“. urządzona 
staraniem łódzkiego oddziału Ligi Mor- 
skiej į Rzecznej na budowę schroniska na 
Helu. 

Zabawa odbędzie się w niedzielę, dnia 
6 b. m. w oryginalnie i pomysłowo dekoro 
wanych salach Filharmonji, mianowicie 
po południu od godz. 5-ei dancing, wieczo- 
rem zaś wielka reduta „morska i rzecz- 
na*, 


_sKURIFP TÓDZKI”. - Piatek 


4_lutego_1927 roku. 


Debata generalna 
nad budżetem samorządu miejskiego. 


Próba stworzenia planu gospodarczego na lat 10. 


Pod przewodnictwem wice-prezesa J. 
Wolczyńskiego | w asystencji sekretarzy: 
pp. Dworznieckiego i Klima — odbyło się 
w dniu wczorajszym posiedzenie Rady 
Miejskiej, poświęcone debacie generalnej 
nad budżetem samorządu,  Przemawiali 
pp.: Holenderski, Dworzniecki, Mincberg, 
Lichtenstein, Kuk, Kempner, Idźkowski i 
wice-prezydent Wojewódzki. Na wyróż- 
nienie z powodu rzeczowego traktowania 
sprawy zasługują przemówienia pp,: Mine 
berga, Idźkowskiego | wice-prez. Woje- 
wódzkiego. 

Wkońcu śwfetne, dziesięciomiawtowe 
przemówienie przeciwko międzynarodo= 
wej katarynce, którą kręcił r. Lichten- 
stein — wypowiedział r. Nowacki. 

Radny Idźkowski między innemi po- 
wiedział: 

„Czwarty Í zapewne po raz ostatni 
rozpatruje obecna Rada Miejska swój bud 
żet. Realność poprzednich budżetów wy= 
miotła z R. M., mam nadzieję, wszystkich 
pesymistów rzeczywistych, urojonych i 
od potrzeby, którzy przepowiadali zata- 
manie się naszych budżetów, i nie chcąc 
zapewne stać się współwinnymi tej kata- 
strofy, głosowali zawsze przeciwko nie- 
mu. Nie potrzebuję więc przekonywać pe 
symistów argumentami, które nas skłoni- 


a ły do uwierzenia w realność budżetu na 


rok 1927/28, nie chcę jednakże zatalć je- 
dnej zasady, którąśmy sie kierowali przy 
rozpatrywaniu pozycji. Tą zasadą była 
ostrożność preliminowania. Dowodem te- 
go saldo kasowe na 31 grudnia 1926 roku 
przeszło 1 miljon złotych gotówki. Także 
i wpływy w budżetach roku 1927/28, na 
których w 79,7% opiera się budżet zwy- 
czajny, a więc podatki preliminowano o 
2 miliony zł. mniej niż wpłyneło ich w ro- 
ku zeszłym. (Wpłynęło w 1926 r. złotych 
15.741,572,40, preliminowano 1927/28 zł. 
13.724.655, o zł. 1.300.000 mniej niż w 1925 
rokn). W r. 1925 wpłynęło zł, 15.067.524 
Faktyczne wydatki administracyjne zwy 
czajne sięgają sumy zł, 15.000.000, wpływ 
zaś zł, 18.000.000. Pozostaje więc 3 milj. 
miastn do dyspozycji. Do tej kwoty po- 
wrócę później; w tej chwili chcę tylko za 
znaczyć, że ta wykazama różnica wpły= 
wów nad wydatkami musi być i w przy- 
szłości zachowana, inaczej miastu może 
grozić katastrofa. 

Rzucając te kilka cyfr, uczyniłem to 
dlatego, by tem mocniej zadokwmento- 
wać przed społeczeństwem, jakiemi wy- 
tycznemi stara się Ch. D. kierować przy 


naszej gospodarki į pokuszę się o nakre- 
ślenię planu. choć naturaliie, tylko po- 
bieżnego, który, mojem zdaniem, mógłby 
w pewnej mierze stać się wskazówką dla 
naszych następców. jakich błędów mają 
się wystrzegać, aby rządzić miastem le- 


piej, aniżeli myśmy zdołali to uczynić. 
Przystępuję do tego sine tra et studio, ob- 
jektywnie po męsku. 

‘Rozpatrzymy najpierw główne źródła 
dochodu. Źródłem tem są podatki. 

Wątpię bardzo, czy znajdzie się ktoś, 
któryby dowiódł, że opodatkowanie oby- 
wateli miasta jest niedostateczne, o ile nie 
ma zamiaru wywłaszczyć wszystkich oby 
wateli z tego co posiadają, co jest często 
tylko warszłatem ich pracy, a więc jest 
Źródłem dochodu dla państwa i miasta. 
Nie ulega watpliwości, że są państwa, któ 
rych obywatele więcej płacą podatków, 
ale zamożność ich jest większa, bo dora- 
biali stę dawmiej ì nie mieli na swych zie- 
miach okupantów, którzy wszystko robili, 
aby nas zniszczyć. Wojna dokonała resz- 
ty. 


. a 
Obciążenie podatkowe jednego obywa 
tela łódzkiego wynosi zł. 120 rocznie na 
rzecz państwa i miasta, f. i. (90-30) bez 
opłat na Kasę Chorych, Fundusz Beztobo 
cia it. p. Kto objektywmie spojrzy praw- 
dzie w oczy, ten przyzna, że obciążenie 
odatkowe płacącego rzeczywiście podat 
ki óbywałela jest dostatecznie wysokie ł 
blisko granicy niemożności. 

Ze źródła podatkowego otrzymaliśmy 
blisko 16 miljońów złotych w roku 1926 
i jeżeli miasta zależne bedą w dalszym cią 
gu od ustawy o tymczasowym uregnlowa 
niu finansów komunalnych. Łódź nie wiele 
więcej z podatków osiągnie. Z tem docho= 
dem liczyć się musimy, tembardziej, że 


wpływ mają tendencje stałości, gdyż nie 
różnią się wiele między sobą, jeżeli weź- 
miemy rok 1925 1 1926. Pozatem poważ= 
miejszy wpływ stanowią opłaty koncesyj- 
ne i targowe preliminowatńe'w wysokości 

Ustaliwszy nasze wpływy zwyczajne, 
rozpatrzymy działalność niektórych wy- 
działów pod kątem widzenia ich potrzeb 
Ì korzyści, jakie miastu przynoszą, 

W pierwszym półroczu 1923 r. szkol- 
nictwo: powszechne na 862 sale wyklado- 
we miało we własnych budynkach do dy- 
spozycji zaledwie 46 sal, czyli 5,3%. już 
w drugiej połowie tego roku wykończono 
1 oddano do użytku szkołę przy ul. Kon- 
stantynowskiej, liczącą 8 sal; w roku 1924 
dwie szkoły z 41 salą; w 1925 r. trzy 
szkoły z 95 salami; zaś w. 1926 r. jedną 
szkołę, liczącą 13 sal wykładowych. 

Obecnie wiec nauka w szkołach po- 
wszechnych odbywa się w 965 salach, z 
tej liczby we własnych budynkach mamy 
197 sal. czyli 20% wszystkich sal szkol- 
nych. Posten jest widoczny. lecz nfe mo- 
że on osłabić Intensywnej akcji budowla- 
nej Zarządu Miejskiego. W bieżącym ro- 
ku szkolnym mamy 1.281 oddziałów klas. 
Chcąc aby dziatwa szkolna mogła pobie- 
rać naukę w zodzinach przedpołudnio- 
wych potrzeba po odliczeniu 197 włas- 
nych sal jeszcze zbudować 1084 sale. 
Przyjmując, fż szkoły będą budowane 13 

lasowe, trzeba bvłobv wznieść 1084:13 
czylł 84 budynki szkolne. 

Przewyżka dochodów zwyczajnych 
nad wydatkami administracyjnemi siega 
sumy około trzech milionów złotych. Tę 
sumẹ miasto może przekazywać na amor 
tyzację i oprocentowanie pożyczek dlugo- 
terminowych. Nie można brać bfeżącego 
roku budżetowego za przykład, gdyż tyl- 
ko okoliczność, że miasto otrzymuje przed 
terminem swe wierzytelności z Łódzkiego 
Towarzystwa Elektrycznego — pozwala 
na przeznaczenie wiekszych sum na în- 
westycje. 

Gdyby wziąć nasze potrzeby miasta 
to wyrażają się one w dziale szkolnictwa 
84 budynkami; przeciętny koszt jednego 
budynku wynosi około półmiiljona zł. Po- 
trzeba więc na szkolnictwo 42.000.060 zł. 
Koszt wybudowania potrzebeego nam 
szpitala na 1500 do 2.000 łóżek z całym no 
woczeshym urządzeniem, będzie koszto- 
wał w przybliżeniu 10.000.000 zł. Tak 
samo opieką społeczna chcąc stanąć na 
wysokości zadania i racjonalnie fundusze 
zużytkować powinna ‘być ulokowana na 
terenach poza miastem się znajdujących, 
lesistych i suchych obejmująca w jednym 
komplecie budynków opiekę nad niemo- 
wlęciem, dzieckiem i dorastającą młodzie 
żą. Koszt takiego urządzenia także wy- 
nosić będzie około 10.000.000 zł. Poza 
tem potrzebną staje się budowa dwóch no 
wych łaźni ludowych po jednej w północ- 
nej i południowej ©zęści miasta, budowa 
chociażby jeszcze jednego domu dla eks- 
mitowanych i bezdomnych jak obecnie 
rozpoczętego przy ul. Niapiórkowskiego. 
Nie można pominąć faktu braku Teatru 
Miejskiego, jak i budynku Rady Miejskiej. 

Szukając rozwiązania finansowego dla 
tych projektów, zaliczyłbym do pierwszej 
kategorii te budynki, które miastu nie đa- 
ją zupełnie żadnego dochodu lub bardzo 
mało. Do tej kategorji zaliczyłbym: szko 


ły, szpitale i budynki dla opieki społecz- 
nej. Koszt budowy tych instytucyj wy- 
nosi: szkoły zł. 42.000.000; szpital zł. 
10 milj.; opieka społeczna zł. 10 milj. Ra- 
zem zł. 62 mili. Minus 50 proc. zwrotu 
kosztu budowy gmachów szkolnych zł. 
21 mili. Pozostaje zł. 41 milj. Na opro- 
centowanie I amortyzację tego kapitału 
przy stopie procentowej — 8 (tak praw- 
dopodobnie będzie liczył Bank Gospodar- 
stwa Krajowego) potrzeba pokrycia plus 
minus zł. 3.280.000. Nie biorąc naturalnie 
pod wwagę stopniowego zmniejszania się 
powyższej sumy. 

„Do drugiej grupy zaliczam łaźnie miej 
skie; dom dla eksmitowanych; ewentual- 
nie dom noclegowy, które cz 
gą pokrywać komorne. Koszt tych inwe- 
stycyj wyniesie koło zł. 4.000.000. 

Teatr Miejski, budowa, którego będzie 
kosztowała około 8.000.000 zł., inaczej jest 
przezemnie traktowany z racji źródła ja- 
kie chcę dla zebrania funduszów na ten 
cel wynaleźć. Oprocentowanie 4.000.000 
zł. na łaźnie; przy stopie procentowej 4 
(drugie 4 powinno wpłynąć z komornego) 
wynosiłoby zł. 160.000, Czyli razem z 
poprzednim oprocentowaniem 3.400.000 
złotych. 

Na budowę teatru trzeba uzyskać 
wo pobierania specjalnego 5 proc. dodat- 
ku do podatku widowiskowego, a to z te- 
go względu, że jedyny budynek, który na 
teatr się nadawał przed kilku laty do- 
sżezetnie się spalił. 

Fundusze. z których należałoby czer- 
pać na pokrycie procentów i amortyzacji 
3.400.000 zł. rekrutują się: nadwyżka do- 
chodów zwyczajnych nad wydatkami 
zł. 3.000.000: komorne płacone dziś za lo- 
kale szkolne zł. 700.000; komorne płacone 
za szpitale zł. 70.000; komorne za domy 
wychowawcze żł. 50.000. Razem zł. 
3.820.000— 

Zestawienie wykazuje, że miasfo ma 
jeszcze dó dyspozycji 420.000 zł. rocznie, 
które może zużyć na zaciągnięcie dalsze- 
go kapitału inwestycyjnego na budowę: 
Rady Miejskiej, Domu Ludowego i zaku- 
pu terenów, których miasto prawie nie 
posiada i po części na bruki. 

Na potrzeby kanalizacji i wodociągów 
należałoby nawet kosztem, wstrzymania 
wszelkich innych inwestycyj w roku bie- 
żącymri przyszłym wykończyć z sum, re 
krutujących się z wszelkich możliwych 
nadwyżek dochodów nad wydatkami, by 
najpóźniej w przeciągu dwóch lat kaaali- 
żacja zaczęła funkcjońować na odcin- 
kach już wykończonych. Na dalsze rohi- 
tv kanalizacwjne powinno się zaciągnąć 
pożyczkę, która onrocentowana została- 
by przez wpływy z: kanalizacji. 

Pożyczka na brukowanie ulic może 
być zaciągnięta w wysokości, która bę- 
dzie zależała od zmniejszania się corocz- 
nie sumy pożyczonej ha inne inwestycje 
przez dwuprocentową amortyzację, 

Chciałbym, aby jeszcze obecny Magi- 
strat opracował plan: inwestycyj miej- 
skich na okres choćby 10 letni i zostawił 
swoim następcom myśl twórczą, 
nie podyktowała żadną demagogji 
względy nartyjn= a tvlko wzgląd na do- 
bro miasta, któremu w y tu zebrani 
członkowie Rady Miejskiej i Magistratu 
zobowiązali się słu 


Podatki bezpośrednie w lutym. 


Kalendarzyk płatności. 


Ministerstwo Skarbu przypomina płat- 
nikom. że w miesiącu lutym 1927 r. przy 
padają do zapłaty następujące podatki! bez 
pośrednie: 

1) od 15 lutego do 15 marca r. b, wpła- 
ta l-szej raty państwowych podatków 
gruntowych za rok bieżący; 

2) w ciagu miesiąca lutego (do 28-g0 
włącznie) wpłata podatku od nieruchomoś 
ierskich į niektórych wiejskich za kwar 
tal 4-ty 1926 r.: 

3) do 20 lutego r. b. włacznie — wpła 
ta 2-lej połowy kwartalnej zaliczki na po 
czet podatku przemysłowego od obrotu za 
kwartał 4-ty roku 1926: 

4) do 15 lutego r. b. wpłata podatku 
przemysłowego od obrotu, osiącnietezo w 
bezpośrednio ubiegłym miesiącu. przez 
przedsiębiorstwa handlowe I i II kategorii 
i przemysłowe I — V kategorii, prowadzą 


ce prawidłowe księgi handlowe oraz przed 
siębiorstwa sprawozdawcze; 

5) podatek dochodowy od umosażeń 
służbowych, emerytur | wynagrodzeń za 
najetńią pracę w ciągu 7 dni. licząc od 
dnia po dokonaniu potrącenia podafku. 

Nadto płatne są podatki. na które płat 
nicy otrzymali nakazy płatnicze z termi- 
nem płatności w miesiącu lutym r, b.. tu 
dzież kwoty podatków odroczonych i roz 
łożonych na raty z terminem płatności w 
tymże miesiacu. 


m 


Szkoła tańca 
W. Lipińskiego GRAND HOTEL 


(Traugutta 1). 
W jednym z kompletów są jeszcze miej- 
sca dla 2-ch panów, 


KURJER_ ŁÓDZKI, — Piatek, 4 lutego 1927 roki. 


krótkich i ciężkich cierpieniach nasz najukochańszy 


STEFAN ŁĘCZYCKI 


przemysłowiec i obywatel m. Łodzi, przeżywszy lat 60. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się z domu załoby przy ul. Narutowicza 35 w niedzielę d 
lutego r. b. o godz. 12 w południe, o czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim FETA DEBET 


Dnia 3 lutego r. b. zmarł po 


t 


| Przeciwko nielegalnemu 


| pośrednictwu. 


Komisarz Rządu na m. Łódź wydał w 
dniu wczorajszym do wszystkich podle- 
głych mu urzędów okólnik następującej 
freści: 

„Panowie urzędnicy, załatwiający in- 
łeresanłów, nie mogą przyjmować i za- 
tatwiać pośredników, przybywających w 
sprawach osób trzecich a nie upoważnio- 
nych aa zasadzie koncesji do załatwiania 
zieceń w sprawach  administracyjnych. 
Proszę zakomunikować powyższe wszyst 
kim urzędnikom i ostrzec, że w razie skon 
słatowania, że zarządzenie powyższe nie 
jest przestrzegane, winni będą pociągani 
do odpowiedziałności dyscyplinarnej, Za- 
ziaczam dla informacji, że właściciele i 
kierownicy biur podań i porad prawnych 
nie mają prawa, interwencji w urzędach 


1 dimowej stolicy Polski. 


MISTRZOSTWO NARCIARSKIE KRY- 
NICY. 


Sekcja narciarska krynickiego koła 
Beskid P. T. T. wządza w dniach 13 i 14 
lutego r, b. zawody narciarskie o mistrzo- 
stwo Krynicy, Prace przygotowawcze 
rozpoczęte. Można przypuszczać, że or- 
ganizacyjna strona zawodów wypadnie 
świetnie bo widać pod tym względem tak 
u tamtejszych mieszkańców, jak i u władz 
uzdrowiska duże zainteresowanie, które 
przeznaczyły na ten cel subsydjum w Su- 
mie 1500 zł. BO 


KOBIET PRZYJEŻDŻA DO ZAKOPA- 
NEGO WIĘCEJ ANIŻELI MIĘŻCZYZN. 
Ze statystyki prowadzonej przez za- 
rząd uzdrowiska, wynika, że w roku 1926 
przebyło w Zakopanem kobiet zaacznie 
więcej aniżeli mężczyzn. I tak: Zakopane 
AE 16.279 mężczyzn, 18.926 zaś 
kobiet, A, E. 


Z ŻYCIA HARCERSKIEGO W ZAKO- 
č PANEM, 


iTutejsza drużyna harcerska wystawi- 
ła w dniu 30 stycznia r. b. w sali Sokoła 
„Szopkę Harcerską”, która cieszyła się 
peren powodzeniem u młodzieży i star- 
szych. _„, 


OPŁATA NA CELE REGULACYJNE W 
ZAKOPANEM. 


PAY i 


` Zarząd Użdrowiska Zakopane odniósł 
się pismem z dnia 28 stycznia 1927 r. L. 
dz, 172/27 do województwa krakowskiego 
m sprawie pobierania na cele fimduszu re- 
gulacji Zakopanego, osobnej opłaty za każ 
dy tydzień pobytu po 1 zł. od osoby. Od 
opłaty niema żadnych zwolnień. 


i winni być traktowani jak nielegalni:po- 


średnicy, o ileby zgłaszali się do urzędu, 
celem załatwiania spraw osób trzecich”. 
—-0: 


ODCZYTY SEKCJI DO WALKI Z AL- 
KOHOLIZMEM. i 


W zwiazku z trwającym obecnie „Ty- 
zodniem Propagandy Trzeźwości“ — sta 
raniem Wydziału Opieki Społecznej Ma- 
gistratu m. Łodzi — Sekcja do Wałki z Al 
koholizmem odbędą: się w dniu dzisiej- 
szym następujące odczyty propagando- 
we: 

O godzinie 7-ej wieczorem w Miejskim 
Kinematografie Oświatowym naczelnik 
Wydziału Zdrowia urzędu wojewódzkie- 
go. p. dr. Stanisław Skalski wygłosi od- 
czyt p. t. „Prohibieja w Stanach Zjedno= 
czonych, a o godzinie 8żej wieczorem w 
lokalu Związku Ludowo-Narodowego ins- 
pektor szpitali miejskich — dr. Edward 
Mittelstaedt wygłosi odezyt p. t. „Społe- 
czna walka z alkoholizmem“. 


Uprasza się o nieskładanie wizyt kondolencyjnych. 


Piece kaflowe, ogrzewane gazem. 


Sensacyjny wynalazek profesora warszawskiej po- 
) litechniki Kropiwnickiego. 


Nader ważnem, zdarzeniem ubiegłych 
dni, które poruszyło i zainteresowało sze- 
rokie rzesze gazowników, był wykład 
prof. Kropiwnickiego w sali pokazów Za- 
kładów Gazowych w Warszawie, na któ- 
rym zademonstrował piec kaflowy, wła- 
snego pomysłu, ogrzany gazem. 

Wynalazek ten jest ważny nietylko dla 
tego, że piec ten gazowy przewyższa za- 
letami swemi wszystko, co na tem polu 
dotychczas zdziałano, ale też i dlatego, że 
w użyciu piec taki jest higjeniczny, wy- 
godniejszy i tańszy niż piec kaflowy, opa 
lany węglem. 

Wynalazek swój oparł prof, Kropiwnie 
ki na teorii bezpłomiennego spalania, 
przez co udało mu się skonstruować taki 
piec, który wyzyskuje do 97% ciepła, pod 
czas gdy piece, opalane węglem, wyzy- 
skują tylko średnio 12% ciepła, reszta zaś 
uchodzi kominem, 

Wyzyskanię idealne ciepła, oto pietw- 
szą zaletą nowego. pieca; druga zaleta; to 


piękny wygląd. oraz mały rozmiar, co u=' 


możliwia przesuwanie go na kółkach (po 
nagrzaniu) z miejsca na miejsce, z pokoju 
do pokoju, przez co jednym piecem mo- 


żna nagrzać kílka pomieszczeń, 
mokre Ściany etc. 

Nagrzewanie pieca odbywa się przez 
zapalenie gazu w specjalnym palniku, kon 
strukcji in 


suszyć 


raturę regulować można dowolnie krani- 
kiem gazowym, tak, że przegrzanie poko- 
ju nie może mieć miejsca; nie pozostaje 
nic kurzu, brudu, popiołu, sadzy, jak to 
bywa przy piecu węglowym. 

Prostota obsługi, higjena, czystość wy 
zyskanie zupełne ciepła oraz taniość opa- 
łu (taniej niż węglem) oto zalety, dzięki 
którym wynalazek prof, Kropiwnickiego 

czyni przewrót ogromny w dotychcza- 
vm systemie ogrzewania pieców kaflo 
h. a gazownietwu daje jedno pole wię 
cej do propagowania najcelniejszego Środ 
ka opałowego, jakim jest gaz, 

Budową tych nowczesnych pleców za- 
jęła się jedna fabryka warszawska, tak, 
że można mieć nadzieję, że wkrótce bę- 
dziemy mogli mieć możńość zapoznania 
= na miejscu z tym epokowym wynałaz 

em. ę . 


Gogol ma licznych naśladowców. 


Aresztowanie pseudokontrolera lzby Skarbowej. 


W poniedziałek przed południem do 
sklepu Sztajna przy ul. Wschodniej -57 
przybył pewien nieznajomy i oświadczył, 
że jest urzędnikiem Izby Skarbowej oraz 
prosił o przedstawienie mu wszelkich na- 
SA płatniczych i rachunków do kon- 

roli. 

Ponieważ właściciela sklepu nie było, 
przybyły oświadczył, że zgłosi się je- 
szcze raz o godz. 3-ej. 

Skoro po południu p. Sztajn przybył 
do sklepu, nieznajomy zjawił się i prosił 
by p. Sztajn poszedł z nim do prywatne- 
go mieszkania swego, gdzie przeprowa- 
dzą kontrolę, IEcz p. S. oświadczył, że te- 
go rodzaju sprawy załatwia tylko w inte- 
resie, 

To rozgniewało „urzędnika“, który nie 
szczędził Sztajnowi przykrych słów i szar 
paniny. 

Właściciel sklepu wszczął alarm. 
Zbiegli się sąsiedzi i zążądali od awantur- 
nika, by się wylegitymował, na co ten o- 


ROBOTNIKÓW SE- 
OWYCH. 

Wczoraj w godzinach porannych przed 
gmach Magistratu łódzkiego przybyło o- 
koło 200 bezrobotnych robotników sezo- 
nowych, którzy domagali się wypłaty gra 
tyfikacji, uchwalonej ostatnio przez Radę 
SA s 
Wobec tamowania ruchu na PI. Wol- 


DEMONSTRACJA 
ZON 


ności przez robotników, zawezwano poli- 


cię, która usunęła zebranych, jedynie de- 
legację wpuszczono do gmachu Magistra- 
tu, która zwróciła się z zapytaniem, kiedy 
zostanie wypłacona ; robotnikom gratyii- 
kacja. Po otrzymaniu.odpowiedzi o odro- 
czeniu Sprawy na dziś, delegacja opuści- 
ła gmach Magistratu. 


KONCERT-RAUT TOW. MUZ. 
im. CHOPINA. 

Jak było do przewidzenia ruchliwe za- 
biegi nowoobranego Zarządu Towarzy- 
stwa Muzycznego im. Chopina, zmierza- 
jące do ożywienia Jego. działalności spot- 
katy się z należ*em uznaniem wśród sze- 
-okich kół sympatyków Towarzystwa 


świadczył, że uczyni to tylko w mieszka- 
niu p. S. 

Sytuacja stała się dwuznaczna, wobec 
tego wezwano policię i odprowadzono a- 
wanturnika do kotmisarjatu, gdzie okazało 
się, że nie ma on nic wspólnego z Izbą 
Skarbową ani Magistratem. Służył kie- 
dyś w policji, skąd wydalono go za ła- 
pówki i obecnie mieszka on przy ul. Nowo 
Zarzewskiej 46. 

W komisariacie spisano protokół i ode 
słano aresztowanego „rewizora” do urzę- 
du śledczego. 

Tu stwierdzono, że oszustem jest Jan 
Leśniewski, który od dłuższego czasu 
przedstawiając się za urzędnika i kontro- 
lera skarbowego, wyłudzał od naiwnych 
kupców, a zwłaszcza w dzielnicy północ- 
nej większe sumy, obiecując umorzyć 
protokóły za niewykupione w swoim cza 
sie patenty i inne v'vkroczenia skarbo- 
we. (b) 


Zapowiedziany na dzień 5 lutego r. 0. 
w sali Manteufla przy ul. Zachodniej Kon- 
cert-Raut, zaromadzi niewatpliwie wszy- 
stkich miłośników spragnionych godziwej 
rozrywki, sądząc zaś z doborowego pro- 
gramu koncertowego łącznie z pierwszo- 
rzędną orkiestrą do tańca, przypuszczać 
należy, że najwięksi malkontenci zostaną 
zadowoleni. 


PODANIA O PRZYZNANIE ZAPOMÓG. 

PP, oddział dla pracowników umy- 
słowych, który rozpoczął się w myśl no- 
wej instrukcji przyjmowania od pracow- 
ników umysłowych podań o przyznanie 
praw do zasiłków — przypomina, iż ter- 
min składania tych podań upływa: w dniu 
12 b. m. Ci bezrobotni pracownicy umy- 
słowi, którzy do tego terminu nie złożą 
podań z załączonemi  zaświadczeniami 
właściciela domu lub administratora o sta 
nie rodzinnym, o czasie zamieszkiwania i 
stanie _ materjalnym,  poświadczonemt 
przez odnośny komisariat policji — stra- 
cą prawo: do pobrania przypadającej im 
zapomogi. (m) 


żona, dzieci, wnuki i rodzina. 


* na zakupionym 


KASA CHORYCH BUDUJE ZAKŁAD 
* RENTGENOLOGICZNY. 


W całokształcie planów inwestycyj- 
nych Kasy Chorych m. Łodzi leży rów- 
nież stworzenie wielkiego centralnego za 
kładu leczniczo - rentgenologicznego. W 
sprawie tej podjęte zostały pertraktacje w 
przedmiocie zakupu nieruchomości przy 
ul. Karola, w której mieści się jedna z lecz 
nic Kasy. Z chwilą gdy pertraktacje te 
zostaną sfinalizowane rozpoczęta będzie 
przebudowa i przeróbki w celu przystoso- 
wania budynku do potrzeb w'elkiego za- 
kładu. Gdyby zaś rokowania w tej spra- 
wie nie dały pozytywnego rezu ist- 


placu przy ul. Wślezań- 
obok gmachu Centrali Kasy ah 
e) 


rych, 


UROJONA NOMINACJA NA KONSULA 
TURECKIEGO. 


Przed kilku dniami lansowano w Ło: 
dzi pogłoski o rzekomem mianowaniu nie 
jakiego Zeliga Puszla, biuralisty i współ: 
właściciela sklepu z pieczywem konsu: 
lem tureckim w Łodzi, za zasługi jego pra 
dziada położone dla państwa tureckiego 
Obecnie okazało się, iż cała sprawa po- 
wstała na skutek jakiejś mistyfikacji. Wia 
domością tą bowiem zainteresowały się 
władze, które sprawdziły, iż Puszla nikt 
konsulem nie mianował. Prawdopodob- 
nie zaszedł w tym wypadku jakiś żart 
czy nieporozumienie, którego ofiarą padł 
Puszel. Tak rozwiał się piękny sen biu- 
ralisty o funtowych wynagrodzeniach. (w 


I-szy POKAZ DROBIU, GOŁĘBI I KRÓ- 
LIKÓW W PABJANICACH. 


„o Niedawno, bo dopiero od 1925 r. istnie- 
jacy w Pabjanicah, Związek Hodowców 
Drobiu, Golębi i Królików chcąc ożywić 
dziełalność swoją i zachęcić tutejszych 
hodowców do racjonalnej hodowli, która 
ma poważne znaczenie ekonomiczne dla 
naszego kraju, urządza w d. 6 i 7 lute- 
ga r. b. w sali Straży Pożarnej Ochotni- 
czej pokaz. Otwarcie w niedzielę d. 6 lu- 
tego r. b. o godz. 10-ej. 

Pokaz wypadnie b, interesująco, gdyż 
oprócz wystawców miejscowych i okoli- 
cznych liczny udział biorą i hodowcy 
łódzcy. Na pokazie będą przyznane na- 
grody. 

Kilka medali i listów pochwalnych 
wyznaczył na ten cel Centralny Komitet 
do Spraw Hodowli i Drobiu w Polsce. 
którego prezes p. M. Trybulski również 
na pokaz przyjeżdża. 


OBNIŻENIE KAR ZA ZWŁOKĘ W PO- 
_DATKACH KOMUNALNYCH. 


Jak wiadomo, Ministerstwo Skarbu pe 
stanowiło wprowadzić w życie z dniem ł 
b. m. doniosłą dla sier gospodarczych 
ulgę. zarządzając aby w okresie od 1 lute- 
go do 30 marca od wszystkich zaległości 
nie rozłożonych na raty i nie odroczo- 
nych bez względu na termin ich powsta- 
nia — pobierano obniżone kary za zwło- 
kę w wysokości 2 proc., poczynając od 
ustawowego terminu ich płatności. W 
związku z tem zwrócić się mają crganiza- 
cje przemysłowe i kupieckie Łodzi do Ma 
gistratu u zastosowanie odsetek w tej sa- 
imej wysokości, zamiast póbieranych dJ- 
tąd kar za zwłokę w wysokości 4 proc. 
Tylko bowiem obniżenie tych wygórowa- 
nych cdsetek umożliwi przemysłowi i ku- 
piectwu łódzkiemu punktualne wywiązy- 
wanie się ze swych zobowiązań podatko 
wych. -£ 

poza 


Nr, 34 
To dzień 
niesie? 


DZIŚ: Ansgarego i And, 
TUTRO: Agaty P. M. 
M 
Wschód słońca 7,12 
Zachód słońca 16.26. 
Wschód księż. 9.16. 
Zachód księt. 19.12. 

Długość dnia 10.18. 

Przybyło dnia 1.22. 
-:0: — 
OSOBISTE. 

Dyrektor Zarządu Miejskiego — p. Jó- 
zef Zalewski z dniem wczorajszym rozpo 
czął 2-tygodniowv urlop wypoczynkowy. 

W sprawach służbowych zastępować 
go będzie wicedyrektor Zarządu Miejskie 
go — p. Mieczysław, Kalinowski, 


— Dyrektor poczty łódzkiej p. Płó- 


4 


Piatek 
bani 


ciennik wyjechał na urlop wypoczynko-. 


wy, zastępuje go wicedyrektor p. Micha- 
lowski. (b) 


Wydziału Handlowego 
w Magistracie nie będzie. 


Na osfainiem swem posiedzeniu w dn. 
1 b. m. Magistrat omawiał między innemi 
sprawę ewentualnego utworzenia Wy- 
działu Handlowego. 

Z uwagi na to, iż istniejący obecnie w 
Wydziale Gospodarczym oddział zaopa- 
trywania posiada wszelkie możliwości 
szerszego rozwoju i zadośćnczynienia po 
trzebom hudności, zwłaszcza tym wymo- 
gom, jakie mogą być stawiane w.kierunkt 
zaopatrywania miasta w artykuły żywno 
ściowe i t. p. — Magistrat uznał, że obec- 
nie tworzenie Wydziału Handlowego je- 
szcze nie jest wskazane, a sprawa ta by- 
taby aktualna wówczas, gdyby zadośću= 
czynienie wspomnianym potrzebom poczę 
ło przerastać możliwości obecnie działają- 
cej w tej dziedzinie instytucji, t. į. oddzia- 
tu zaopatrywania. 


STOSUNKI HANDLOWE MIEDZY ŁO 
DZIĄ A PERSIA. 

Od czasu pobytu w Persi delegata ZW. 
Eksportowego w Łodzi i uczynienia pierw 
szych próbnych zamówień, powoli za- 
cieśniają się stosunki handlowe nomiędzy 
obydwoma krajami. Kupcy perscy po 0- 
trzymaniu próbnych zamówień nadsyłają 
dalsze zamówienia na towary bawełniane 
i welniane. Ożywienie stosunków handlo- 
wych nastąpi po zawarciu umowv handło- 
wej między Persia a Polską. co ma nastą- 
pić na wiosnę. s X 

Niezależnie od rynku perskiego Zwią- 
zek Eksportowy projektuje nawiazanie sto 
sunków handlowych z Afganistanem. (0) 

z 


z een 


L. NOWOSIELSKI. 


Tyś człowiek! 


Z otwartych okien drugiego piętra 
wraz z promieniami światła wybiegały w 
w ciemną i ciasna uliczkę jakieś zgiełkii- 
we tony. Słychać było rytmiczne į szybe 
kie dudnienie bębta i jakieś dzwonki i st- 
che trzaski. Od czasu do czasu zabierał 
głos jakiś instrument podobny do trąby. 
Gwar wielu rozmów, wybuchy Śmiechu, 
szum nóg po posadzce. + 

W wielkiej sali na drugiem piętrze tań- 
czano charlestoaa. Ciasna uliczka przy- 
wykła do tych hałasów; od paru bowiem 
1 domu, stojącym na jej krańcu, mies- 
cił się lokal studenckiego zrzeszenia, któ- 
rego członkowie często zabawiali się we- 
soło do białego rana. 

Było już dobrze po północy. | ZiĄ 

Pod wilgotnym murem czerniła się ja+ 
postać tak mata, fż robita wrażenie 

dziecka zaledwie sześcioletniego. Od cza 

su do czasu wiatr przewalał tumany mgły 

i wówczas w świetle latarni ukazywała 

się głowa aakryta wyszarzaną czapką 

studencką. 

Postać jednak nie była dzieckiem. O- 
party o załamanie muru stał student i 
wpatrywał się w rozjarzone okna sąsted- 
niej kamienicy. Twarz miał drobną © 
wydatnym nosie, Wypukłe, dziwnie prze 
nikliwe oczy, zdawały się przebijać mur 

` «Żewidzieć to, co się działo na sali, gdzie 
tańczono, Od czasu do czasii opuszczał 
wzrok na kartkę trzymaną w ręku. 


„KURIER_ŁÓDZKI*. — Piatek. £ lutego 1927 roku. 


list pasterski I. E. ks. biskupa Tymieniecziego. 


Echa uroczystości wprowadzenia relikwij św. Sta- 
nisława Kostki do Katedry. 


„ Przepiękny dzień wprowadzenia reli- 
kwii św. Stanisława Kostki do katedry 
przy uroczystości Bogarodzicy, której on 
był osobliwszym czcicielem į miłośnikiem 
zapisał się głęboko w mej pamięci. 

Szczególną wdzięczność żywię w ser- 
cu dla św. Młodzieniaszka-Rodaka nasze 
go; pod jego opieką, jak pod jego wezwa- 
niem budowałem nowy kościół, który do- 
czekał się pierwej godności katedralnej 
świątyni, niż konsekracji. Pod jego opie- 
ką możną tworzyły się za czasów wojny 
świątowej liczne fnstytucje: „Towarzy 
stwa Schronisk*, a gdy wojewódzkie mia 
sło nasze stało się i biskupią stolica, św. 
Stanisfaw Kostka wybrany został na Pa- 
trona diecezji, duchownej młodzieży da- 
ny za wzór, za opiekuma seminarjum dje- 
cezjąlnemu. a pod skrzydła opiekuńcze a- 
nielskiego Młodziana garnie się dziatwa 
szkolna, o względy jego orędują wycho- 
wawcy i przyjaciele młodzieży, jak świad 


czy o tem poświęcona niedawno miejska 
szkoła powszechna. 

Dlatego za bytności w Rzymie na ju- 
bileuszowej uroczystości kanonizacyjnej 
zabiegałem usilnie o tę drogą pamiątkę, 
wracałem szczęśliwy z uzyskanego klej- 
«otu dla mojej katedry i djecezji, a spoglą- 
dałem z dumą i radością na wspaniały po 
chód religijno=narodowy, co dał znów 
chlubne świadectwo polskiej i katolickiej 
Łodzi. 

Wszystkim uczestnikóm tej radosnej 
uroczystości, którzy zrozumieli 1 spełnili 
podwójny obowiązek—wiernych synów 
Kościoła | ojczyzny — z całego serca ży- 
czę jawnych dowodów zaszczytnej przy- 
jaźni Świętych, co się objawia wdzięcz- 
nem a możnem u Boga orędownictwem w 
każdej potrzebie życia. 

t Wincenty Tymieniecki, 
Biskup. Łódzki. 


Dla tych, co nie widzą słońca! 


Organizacja opieki 


W Min. Pracy i Opieki Społecznej od- 
była się konferencja przedstawicieli Min. 
Pracy i Opieki Społecznej, Komisarjatu 
Rządu na m. st. Warszawę, Magistratu m. 
st. Warszawy, Warsz. Instytucyj Wycho- 
wawczych t szkolnych dla ociemniałych— 
w sprawie zorganizowania opieki nad ocie 
mniałymi. Min. Pracy i Opieki Społ, zaìni 
cjowało powołanie do życia komisji dla 
spraw opieki nad ociemniałfymi oraz wzo- 
rowych warsztatów pracy dla 100 ociem- 
niałych wraz ze składnicą surowców dla 
ociemmiałych chałupników î centralą 
sprzedaży towarów. wytwarzanych przez 
ocfemeiatych. Warsztaty pracy dla ociem 
niałych ułatwia ociemniałym, wykształ- 
conym w odpowiednich zawodach, otrzy- 
manie pracy i zarobkowanie, przez co nau 
ka ociemniatych stanie słę celowa; Wy- 


nad ociemniałymi. 


mienfona Komisja 1 warsztaty, działając 
na gruncie Warszawy, mogą stać się wzo 
rem podobnych instytucyj w innych mia- 
stach Polski. Sprawa to niesłychanie wa- 
żna, bo w Polsce mamy około 28.000 0- 
ciemniałych, w samej. zaś Warszawie 
przeszło 700, z czego 300 potrzebuje sku- 
tecznej pomocy. Na konferencji zapadła 
uchwała, by komisja dla spraw opieki nad 
ociemniałymi została umiejscowiona przy 
Komisarjacje Rządu na m. st. Warszawę. 
W związku z powyższem Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznej zarządziło, by 
Komisarjat Rządu zwołał w: pierwszych 
dniach lutego r. b. pierwsze posiedzenie 
wspomnianej Komisj! narazie. w składzie, 
reprezentowanym na konferencji, o której 
mowa powyżej. 


401——) 


Ma 50 tys. 21. profesłowanych weksli Sz. Rozenblatia 


posiada Kasa Chorych m. Łodzi. 


Ostatnie posiedzenie zarządu Kasy 
Chorych obfitowało w ciekawe momenty 
podczas dyskusji nad sprawą weksli, 
przyjmowanych od przemysłowców z ty- 
tufu należnych od nich składek. 

Na wstępie radny Rapalski interpelo- 
wał zarząd, w sprawie wielkiej ilości we- 
ksli zaprotestowamych firmy Sz. Rozen- 


— Wielmożny pan Zdzisław Kalfń- 
ski — czytał i znów patrzył w górę | roz- 
myślał. f 

Co dwa tygodnie dostawał zaprosze- 
i „Koła Medyków“ na „Czarną Ka- 
wę” i nigdy nie przyszło mu do głowy, 
aby pójść. Co się stało, że dziś właśnie 
przyszedł? Nie chciał, opierał się, a jed- 
nak jakaś siła potężna przywiodła go fu 
pod jasne okna i każe mu iść dalej, tam, 
do tej sali na górze. ' 

— Nie! Nie pójdę za żadną cenę! — 
zerwał się w nim protest. Wśród świef- 
nych strojów, obok wysokich, normalnych 
postaci kolegów — karzeł! Wstrząsnąt 
nim dreszcz. 

— Weidzie i wszystkie spojrzenia pa- 
dną na niego. Muzyka przestanie grać, 
pary wstrzymają się w tańcu i wszystkie 
oczy ciężko uderzą w niego! Wszystkie 
oczy, a wśród nich i jedne błękitne! 

Jasne, błękitne oczy, okolone ciemną 
rzęsa, ciemne łuki brwi, długie, jasne splo- 
ty koroną ofaczające głowę, wąskie, pur- 
purowe usta — oto obraz z którym zasy- 
piat 1 budził się. 

Raz tylko błękitne oczy spoczęły na 
nim — raz tylko, pierwszy raz w życiu, 
nie dojrzał w ludzkich oczach śmiechu i 
obrzydzenia! y 

Te właśnie oczy ciągnęły go z nie- 
przeparłą siłą. 

Uczynił parę kroków i znów zatrzy- 
mał sie. Bromił się całą siłą woli. Przed 
jego wzrokiem przewijały się obrazy wspo 
meień. 5 

Pamięta... gdy był jeszcze uczniakiem 
poszedł na wieczorek. Poprosił parę ko- 
leżanek do tańca, lecz zawsze odchodził 


"blat, wystawionych częściowo przez fir- 
mę Hartman, a częściowo przez firmę Ger 
son na zlecenie Tow. Akce. Sz. Rozenblat, 
przyczem rad. Rapalski wyraził przypi- 
szczenie, że weksie te są grzecznościowe, 
wobec czego zapytuje, czy Kasa Chorych 
miała z tego tytułu straty na jaką sumę. 

Sprawa ła znalazła się 'na porządku 


zmierzonty dumnem spojrzeniem i odpra- 
wiony krótkiem „dziękuję. 

Pamięta... skłonił się przed panienką 
najwyżej o pół głowy przerastającą go. 
Skłomił się i czekał. Panienka wstała... 
Serce zabiło mu żywiej z radości... pa- 
nienka wstała i bez słowa odeszła! 

Stat długo potem, dusząc w sobie 
wstyd į czując uderzenia szyderczych 
śmiechów wokoło. 

Od tej pory wiedział już. iż zawsze 
będzie pośmiewiskiem łudzi, którzy się 
bawią. t 

Tam na górze bawiono się, a jednak 
czuł, iż nie oprze się, iż pomimo wszyst- 
ko, pójdzie! 

. Machinalnfe począł posuwać. się ku 
bramie domu o jasnych oknach. Wyciąg- 
uął rekę do dzwonka, przycisnął. 

W tej właśnie chwili muzyka umilkła 
i słychać było tylko wybuchy śmiechu. 

Kaliński cofnął rękę. Drżał cały ( zi- 
mny pot wystąpił mu kropliście na skro- 
nie. 

— Uciec stąd! Uciec! — przemknęła 
mu myśl rozpaczliwa. — Tak, z karła bę- 
da się śmieli! | 

Postąpił krok wstecz! Zapóźno! 

Furtka w bramie otwarłą się. Wszedł 
chwiejnym krokiem. 4 

Kaliński wszedł do sali przez nikogo 
nie spostrzeżony. Zaszył się w kąt przy 
piect i skryty w jego cieniu, obserwował 
sałę. Tańczacych osób było bardzo wie- 
le. ale Kaliński szukał wzrokiem tylko je- 
dnei. + 

Wiedział, że jest, bo na wykładzie sły- 
szał, jak się umawiała z koleżankami, 

Wypatrywał więc oczy i szukał, wre- 


dziennym, w punkcie o sprawozdaniu Ko- 
misji finansowo-gospodarczej. 

Okazuje się z referatu p. inż. Szustera, 
że Kasa Chorych posiąda tych weksli na 
sumę 30.000 złotych. 

Referent jest zdania, że wszystkie fe 
weksle są grzecznościowe, jednakże firma 
zaproponowała zmianę tych weksli na 
weksle kupieckie, co zdaniem referenta, 
należy uczynić, gdyż firma Sz. Rozenblał 
znajduje się pod nadzorem sądowym. 

Referat ten wywołał dłuższą dyskusję 
1 radny Rapalski wskązał, że Kasa musi 
słę na tę zamianę zgodzić, lecz należy 
zwrócić uwagę, by nowe weksle miały ży 
ra solidnych firm. 

W swoim. czasie Związek Przemystow 
ców starał się o to, by Kasa Chorych 
przyjmowała weksle na pokrycie składek 
od przemysło w, wobec czego Zwią- 
zek Przemysłowców winien ponosić odpo 
wiedzialność finansową f moralną za 
swych członków. 

Jednak rad. Rapalski uważa, że weksli 
Kasa Chorych nie powinna- przyjmować, 
ponieważ przemysłowcy potrącają robo- 
tnikom składki co tydzień w gotówce, a 
pozatem korzystają z taniego kredytu, wa 
bec czego powinni f do Kasy Chorych 
wpłacać gotówkę, 

W, konkluzji p, Rapalski złożył wnio- 
sek, aby Kasa Chorych wstrzymała się od 
pobierania weksli od przemysłowców. a 
zwłaszcza od firmy Rozenblat, o ile Zwią- 
zek Przemysłowców nie weźmie za to 
odpowfedzialności. 

Przedstawiciel przemysłowców p. Al- 
brecht oświadczył, że Związek nie może 
brać odpowiedzialności za swych człon- 
ków, a tembardziej za weksle nie z wla- 
sneęgo wystawienia 4 po dyskusji wniosek 
rad. Rapalskiego odrzucono. ) 
kes 
KONFERENCJA NACZELNIKÓW URZĘ 

DÓW SKARBOWYCH. 


Prezes Izby Skarbowej w Łodzi p. To 
warnicki zwołał na 5 i 6 b. m. konferen- — 
cię wszystkich naczelników Urzędów 
Skarbowych, podlegających Izbie Skar- 
bowej łódzkiej. 4 

W konferencji weźmie udział 60 na- 

czelników. Tematem obrąd będzie no- 
wa nowelą do ustawy o podatku obroto- 
wym. (r) 


„DZIENNIK ZARZĄDU M, ŁODZI“. 


Wyszedł z druku Nr. 5 „Dziennika Za- 
rządu m. Łodzi”, który zawiera: 

Expose. budżetowe na r. 1927/28, wy- 
głoszone przez p. prezydenta M. Cyriar- 
skiego: na posiedzeniu Rady Miejskiej w 
dniu 27 stycznia 1927 r.; Protokół 21 (TV 
sesji) posiedzenia Rady Miejskiej z dnia 
2 grudnia 1926 r. (dokończenie); Sprawo- 
zdanie z działalności Wydziału Podatko- 
wego za III kwartał 1926 r. (dokończenie); 
oraz działy: Kroriki miejskiej, Z życia 
miast polskich, Ruchn wydawniczego i ©- 
głoszenia , 


-e zobaczył ją. Była w niebieskiej st- 
ni, 

Przywarł oczami do niebieskiej posta- 
ci A jego wszędzie już jej towarzy- 
szył. 

Wiedział o niej tak mało. Nazywała się 
Janina Zarska, na studjach była pierwszy 
rok — ot i wszystko. 

Tańczyła w tej chwili z wysokim, atle- 
tycznie niemal zbudowanym mężczyz- 
ną, 

Rozmawiali dużo i swobodnie, 

Kaliński ze swego kąta patrzył i my- 
ślał. Twarz mu pobladła. Czuł, że ko- 
cha | jednocześnie nienawidzi. Nie umiał 
zdać sobie z tego dziwnego uczucia spra- 
wy, a jednak były chwile, iż tu, przy 
wszystkich chciał rzucić się jej do stóp, to 
znów siłą woli musiał hamować się, by 
nie skoczyć na nią z pięściami. 

Muzyka przestała grać. Tancerz pan- 
my Janiny posadził ją tuż obok schronienia 
Kalińskiego, skłonił się i odszedł. Obok 
panny Janiny spoczywała, wachilując się 
jej koleżanka. Opowiadała coś żywo i ze 
śmiechem, rzucając spojrzenia po Sali. Na- 
gle spostrzegła Kalińskiego. Chwilę za- 
trzymała na nim wzrok, potem zwróciła 
się do towarzyszki. 

— Patrz, Janka! Ten pocieszny malec 
fu jest. Ha! ha! ha! Jakiż on komiczny! 
Nogi mu nie dostają do ziemi, a głowa da 
poręczy krzesła! Spójrz tylko, Janka! 
No popatrz, uśmiejesz się. 

Ale Jarika nie spojrzała. 

Słowa te jednak dobiegły do uszu Ka- 
lińskiego. Wcisnał się jeszcze bardziej w 
głąb. Zdawało mu się, (ż pokazują go $0- 
bie, Każdy głośniejszy wybuch śmiechu 


5 


W sprawie koncesyj na 
dorożki samochodowe. 


Jak wiadomo — w myśl statutu, tt- 
chwalonego przez Radę Miejską dla ruchu 
dorożek samochodowych — właściciele 
tychże obowiązani są przy wykupywaniu 
koncesyj przedstawiać polisę ubezpiecze- 
niową. 

Ponieważ jednak ubezpieczenie pasaże 
rów, kierowców i przechodniów od wszel 
kich wypadków i ryzyka z tytułu cywilnej 
odpowiedziałności w obecnej formie zna- 
cznie obciąża budżety właścicieli dorożek 
samochodowych, nie. dając pewności, że 
poszkodowany otrzyma należne mu wyna 

izene — Związek Zawodowy Auto- 
mobilistów Rzeczypospolitej Polskiej, od- 
dział w Łodzi, zwrócił się do Magistratu z 
prośbą o wydanie tym, którzy nie mogą 
wykupić polisy ubezpieczeniowej, czaso- 
wej koncesji aż do. czasu załatwienia 
przez Radę Miejską memorjału, który 
Związek zamierza w tej sprawie wnieść 
do Magistratu, 

W związku z tem — na wniosek Wys 
działu Przedsiębiorstw Miejskich — Magi 
strat postanowił wydać zezwolenie do dn. 
1-00 marca r. b. na prawo kursowania 
po ulicach m. Łodzi dorożek samochódo- 
wych tym, którzy polisy ubezpieczenio- 
wej dotychczas nie przedstawili. y 


PING-PONG W POLSKIEJ YMCA. 


Dziś t. j, w piątek rozpoczynają się roz 
grywki o mistrzostwo YMCA w Ping- 
Pong. 

Do zawodów stanęło 16 członków. 
Piękna i ruchliwa ta gra obywatelska za- 
czyna zyskiwać sobie zwolenników 
wśród coraz większych rzesz publiczno- 


ści. 


NOCNE DYŻURY W APTEKACH. 


W dniu dzisiejszym dyżurują następu- 

= jące apteki: L. Pawłowski (Piotrkowska 

307), S. Hamburg (Główna 50), B. Głu- 

chowski (Narutowicza 4), J. Sitkiewicz 

(Kopernika 26), A. Charemza (Pomorska 
10), A. Potasz (Plac Kościelny 10). 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. ' 


„ „Staraniem Czerwonego Krzyża w nie- 
dzielę dn. 6 b. m, o godz. 12.30 w poł. w 
sali Polskiej YMCA, Piotrkowska 89, pani 
dr. Hanftwurcelowa wygłosi odczyt n, t. 
„Wpływ chorób zębów na organizm ludz 
ki'. Wejście na odczyt bezpłatne. 


ZE ZWIĄZKU POLSKIEGO NAUCZY- 
CIELSTWA SZKÓŁ POWSZECHNYCH. 


W sobotę 5 b. m. o godz. 6-ej w lokalu 
własnym Ognisko łódzkie organizuje kon- 
ferencję nauczycielską, na której ma być 
omawiana sprawa propagandy szkoły jed 
nolitej. Ważność i aktualność tej spra- 
wy zainteresuje napewno szerokie sfery 
nauczycielskie. 


„KURTEP FÓDZKI" — Piatek. 4 lutego 1927 roku. 


Bawo! Niech żyje seinka ila oli 


Z konkursu międzynarodowego pianistów im. Fry- 


deryka Chopina. 


Otrzymaliśmy następujące pismo: 
Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 

Proszę uprzejmie o łaskawe umieszcze 
nie w Pańskiem poczytnem piśmie nastę+ 
pującego oświadczenia; 

Ogłaszając w niedzielę wyniki, między 
narodowego konkursu pianistów — prze* 
wodniczący jury p. dyr. Maleszewski wy 
głosił te słowa: 

„Jakkotwiek przyznaliśmy najwyższą 
nagrodę za wykonanie mazurków. Pola- 
kowi. to jednak musimy przyznać, iż sty- 
szełłśmy równie piękną produkcję tych 
mazurków i u niepolaków*. 

Słowa te odnosiły się do przyznanej 
mi nagrody „Polskiego Radja“ (Puhar 
srebrny) za najlepsze wykonanie mazur- 
ków. Przyznanie mł tej nagrody napełni- 


Cudzoziemcy bezpaństwowi w Polsce. 


Podlegają oni obowiązującym przepisom rejestra- 
cyjnym. 


Wiadomości, jakie ukazaty się w czę- 
ści prasy o pewnej rejestracji cudzoziem- 
ców, w szczególności cudzoziemców bez- 
państwowych, są nieprawdziwe. Z mía- 
rodajnego źródła otrzymaliśmy wyjaśnie- 
mie, że omawiana była tylko sprawa t. zw. 
stałych kwot dla obywateli każdego pań- 
stwa poszczególnie na podstawie umowy 
wzajemnej z klauzulą największego uprzy 
wilejowanmia. Narazie instancje admini- 


Na horyzoncie 


ło mnie: dumą, lecz ze słów p. dyr. Male- 
szewskiego wynika, że nagrodę tę otrzy 
małem dlatego, że jestem Polakiem. 

Uważając, że przy rozstrzyganiu mię- 
dzynarodowego konkursu względy naro- 
dowościowe nie powinny odgrywać ża- 
dnei roli, lecz tylko orzeczenie jiiry, 0- 
parte na ilości punktów, oświadczam, że 
przyznanej mi nagrody przyjąć nie mogę, 
dopóki p. dyr. Maleszewski lub jury nie 
oświadczy publicznie, że nagrodę tę otrzy 
matem li tylko ze względów artystycz- 
nych w drodze głosowania, 

Raczy Szanowny Pan Redaktor przy- 
jać wyrazy podziękowania i głębokiego 


poważania. 
_ Henryk Sztompka. 


stracyjne drugiego sfopnia nie otrzymały 
rozporządzenia wykonawczego o ilości po 
zwoleń stałego pobytu, iakle mogą wyda- 
wać obywatelom poszczególnych państw, 
wobec czego cudzoziemcy, przebywający 
w granicach Rzplitej Polskiej, podlegają 
dotychczas obowiązującym przepisom re- 
jestracyjnym. To samo dotyczy f, zw. cu 
dzoziemców bezpaństwowych (głównie 
Rosjan). 


przetrzebionych lasów łagiewnickich. 
Wyniki śledztwa komisji wojewódzkiej. 


W najbliższych dniach rozpocznie swe 
prace specjalna komisja, wyłoniona z po- 
śród przedstawicieli wszystkich. frakcyj 
Rady Miejskiej dla zbadania nadużyć w 
lasach majątki miejskiego Łagiewnikach 
i niedozwolonego wyrębu drzewa w tych 
lasach przez funkcjonarjuszów Magistra- 
tu m. Łodzi. 

W związku z tem dowiadujemy się, iż 
Urząd Wojewódzki wydelezował do Ła* 
giewnik specjalną komisję dla zbadania 
szczegółów i tła całej. sprawy. Komisja 
ta podjęła swe prace po zakomunikowa- 
niu Urzędowi Wojewódzkiemu przez 
współwłaściciela (w stosunku 10 proc.) 
majątku Łagiewniki, Wiliama Grosmana, 
o tym fakcie. Zakomunikował on, iż Ma 


gistrat dewastuje lasy przez chaotyczny 
wyrąb drzewa i niszczy nietylko dobro 
publiczne, ale i estetyczny wygląd lasu. 
Z przeprowadzonych: przez komisje do- 
chodzeń na miejscu skonstatowano, iż Ma 
gistrat wycinał drzewo przeważnie zdro- 
we. a chwast leśny, który ze względów 
hodowlanych należało usunąć — pozosta- 
wił. Działo się to zaś mimo ostrzeżenia 
Magistratu przez Wiliama Grosmana, któ- 
ry w liście z czerwca 1926 komunikował, 
iż lasy są zamknięte dla wyrębu przez 
Urząd Ochrony Lasów, a zezwolenia mo- 
gą być udzielane tylko przez odpowied- 
nie władze rządowe. Wyrąb taki trwał 
czas dłuższy, bo od.czerwca do paździer- 
nika 1926, a w rezultacie tej gospodarki 


komisja wojewódzka ustaliła, iż okoł 
2500 sztuk dębiny, sosny I świerków wan ~ 
tości ok. 15 tys. zł., co wraz z ustawową 
karą, określoną jako podwójna warto% 
wyrabanego Beznrawnie drzewa, wynosi 
ok, 30 tys. zł. Drzewo to sprzedawany 
Iudności okolicznej po b. niskich cenach 
przez gaiowych, a część została rozkra: 
dziona lub też sprzedana bez żadnych kwi 
tów. Wobec tych wvników dochodzenłą 
komisja wysunęła szereg wniosków, pro 
ponując m. in. roztoczenie opieki policyj 
nej nad lasem łagiewniekim. Po zapozna: 
ną się z wynikami dochodzenia, p: ro 
wadzonego przez komisję wojewódzką: 
— Magistrat złożył rekurs w tej sprawie. 
Magistrat wysunął szereg obiekcyj pod 
adresem komisji i w stosunku do jej prac, 
Starano się winę za te objawy niewłaści« 
wej gospodarki złożyć całkowicie z 
bie. W motywach wysunięto m. in. fakt, 
iż Magistrat miał zezwolenie ze Staro: 
stwa na wyrąb lasu na danine leśną, co 
jednak jest snrzeczne z odnośnemi przepi 
mi, ustalającemi, iż wyrab dozwolony 
jest po decyzii władz wojewódzkch. a las 
łagiewnicki dla wyrobu był zamknięty. | 

W uzupełnieniu tych informacyj, 
wiadujemy się, iż wśród miejscowej lud< 
ności krążą pogłoski o rzekomem zasma: 
rowywaniu pni przez gajowyci, którzy 
na ten cel otrzymywać mieli rzekomo od 
swych przełożonych flaszki z atramen- 
tem i pędzle. Miało to być czynione w 
tym celu, aby utrudnić powtórne śledztwo 
komisji wojewódzkiej, która wobec złoże, 
nia przez Magistrat rekursu — uda się pó” 
raz drugi na miejsce dla zbadania raz je 
szcze wyrębów, co nastąpi natychmiast 
po ustaleniu się odpowiednich warunków 
atmosferycznych. 

Pogłoski te, oczywista, będą mogły 
być wyjaśnione przez Magistrat przed ko 
misią radziecką, która dysponować bę- 
dzie w sprawie tej obszernym materjałem 
informacyjnym. (e) 


Z MIEJSKIEJ] GALERJI SZTUKI. 

Wystawa w Miejskiej Galerii Sztuki, 
obejmująca prace ekspresionistyczne art. 
malarza p. Mackiewicza, K. Grusa, M, Sle 
wińskiego i innych — zostanie przedłużo- 
na o tydzień, t. i. do dnia 12-go b. m. włą-> 
cznie. 


EEIT CIECZY CCIE EWY WTOPY ZE WEZ RO 
Miejski Kinematograt Oświatowy 
'adny Rynek 
Od wtorku dnie i lutego 1927 roku. 
a dorostychi 


DL 
DWAJ MALCY | 
Melodramat w 12 aktach, 
Dla młodzieży | 
PAT i PATACHON 


jako młynarczykowie | 
Komedja w 8-mlu częściach. 


Seanse bezpłatne dla młodzieży szkół powszechych 
1. Początek życia 2. Woda i jej różne stany 3, 
Powietrze (skład, własności i przemiany) 

4. Timbuktu—notatki z podróży po tajemniczym 


nn 


brał do siebie. Złorzeczył więc wszyst- 

kim i wszystkich nienawidził. 
Zabrzmiały dźwięki bostona, Krzesła 

opustoszały, Siedział tylkó jedem Kalifi- 


ski. 

I zmów zdawało mu się, iż tańczące 
pary specjalnie długo wirują obok lego, 
by mu się przyjrzeć dobrze. 

Czasem do uszu jego dołatywały na- 
prawdę wyrzeczone dość głośno przycin- 
iki i aluzje do jego wzrostu. Wtedy bladł 
i czerwieniał naprzemian, skurcz jakiś dzi- 
wiry chwytat go za gardło, łzy napływa- 
ty do oczu. 

— Jacyż oni podli 1 głupi wszyscy — 
myślał. 

Właśnie obok niego przewijała się w 

_ zręcznych obrotach panna Janina wraz że 
swym tancerzem. A 

— „A ja wam jednak powiadam, że 
są karzełki na świecie! — zabrzmiał jego 
głos, nad muzyką nawet górtjąc. 

Odpowiedział mu huragan śmiechu. 

Panna Janfna puściła ramię tancerza, 

— Dziękuję panu. 

— Ależ panno Janino! Dopiero co za- 
szęliśmy! Pani mię krzywdzi! 

— Dziękuję panu, mam dosyć! 

Odwróciła się i szła na swoje miejsce. 

Kaliński siedział niepornszony, Cięż- 
kie słowa jak gdyby przykuły go do miej- 
sca. Myśli wirowały mu w mózgu z prze- 
rażającą szybkością w bezładnej zonitwie. 
Rozszerzone źrenice zdawały się przeni- 
lkać ttum, a z rozchylonych ust dobywał 


się szept. 
odli... podli... podłi..! 


M Kaliński łańczyłi Tańczył z Janka: 


Nie zdawał sobie zupełnie sprawy zte- 
go, co czynił w tej chwili, ani co wokół 
niego działo się. Czuł jedynie, że tańczy, 
a raczej usiłuje posuwać nogami w takt 
muzyki, Cała jego świadomość jak gdy- 
by ześrodkowała się w nogach, a jednak 
nie mógł uzgodnić swych ruchów z ryt- 
mem dźwięków. Co chwila uderza! stopą 
odakierek panny Janiny, a wtedy rumień- 
ce wybiegały mu na twarz i tak już czer- 
woną:i cicho szeptał: 

— Przepraszam... 

W uszach miał jakiś szum į rozgwar 
nieznośny, sala wirowała mu w oczach. 

Nie widział, iż dziesiątki par tańczą- 
cych nsunęło się kotem pod ściany, tak, że 
po olbrzymiej sali przesuwał się w śmie- 
sznych łamańcach i podrygach on i jego 
tancerka. 

Nie widział. dziesiątek par oczu o kąś- 
liwych, złych błyskach. 

Nie słyszał przycinków i kaskad śmie- 
chu, towarzyszących każdemu jego ru- 
chowi. - 

Nie widział nic i nic nie słyszał, tylko 
tańczył. 

Z tego stanu podświadomości wyrwał 
go jakiś straszny huk i hałas, który, zda- 
wało mu się, zagłuszy? muzykę. Prze- 
sfał tańczyć, wciąż jeszcze trzymając Jan- 
kę w pół. 

Powoli zaczynał rozumieć istotę hała- 
su; bito mu brawo! 

Teraz spostrzegł, iż pośrodku wielkiej 
sali jest tylko on i Janka, a wokół nich 
spazmatycznym śmiechem wykrzywione 
fwarze. 

— Niech mnie pan odprowadzi na miej 
sce — spłyną? ku niemu szept. 

Rozgoryczony zapomniał o Jance! — 


Chciał ją przepraszać, lecz słowa wymó- 
wić nie mógł, nie śmiał! 

Odprowadził ją, skłonił się niezgrabałe 
1 odszedł. 

Ranny pociąg zdążający w stronę Wie- 
dnia mknął żywo wśród przesłoniętych 
mgla jesienną szarych pól. 

W koryłarzyku wagonu trzeciej klasy 
przy oknie stał człowiek, którego broda 
sięgała ledwie ramy okiennej. 

Wzrok jego błądził po coraz bardziej 
malejących i niknących w mgle konturach 
wież kościelnych i szarej masy zabudo- 
wań Warszawy. 

Panna Janina Kalińskiego nie ujrzała 
więcej. 


Pani! 

Dziesięć łat temu na pewnym wieczor- 
ku tańczyła pani z człowiekiem bardzo 
małym, prawie karzełkiem. 

Potem — znikł karzeł z Warszawy, a 
dziś pisze te słowa. 


Śmiałość moja jest wielka, lecz pani + 


ja zrozumie i wybaczy. Ty, pani, wiesz 
dobrze, iż od momentu tańca z tobą, nie- 
ma dla mnie rzeczy, na którą nie ważył 
bym się. 

Wtedy nie umiałem zdobyć się na po- 
dziekowanie, więc dziś, po dziesięciu la- 
tach, dzięktję. 

Byłem przybity i zgnębiony, pogardą 
i śmiechem tłumu. a często litość jednost- 
ki bardziej mnie bolała, niż śmiech setek 
tysięcy Indzi. 

I stałem się zły i okrutny. Lubowałem 
się obrazami cierpień, jakie umiałbym za- 


lądzie afrykańskim | 
dać tym wszystkim „pięknym, wyszy* 
dzającym mą ułomność. Nienawidziłem 


ich!  Nienawidziłem, wszystkich! Niena- 
widziłem ciebie pani, wtedy nawet, gdym 

tańczył z tobą, Podejrzewałem litość — 

lecz w oczach twych nie było jej. 7 

Było coś innego, coś, co  znfewoliło 
mnie do tego, iż nie odmówiłem prośbie 
twej, i tańczyłem! I byłem jak zahypno= 
tyzowany! 

„Zbudziły mię oklaski i śmiech wielki. 
Spoirzałem na ciebie. Przecież ten śmiech 
straszny i na ciebłe spadał! 

Mnie śmiech przygiął do ziemi! 

Ty, stałaś dumna'i wyższa, a w oczacii 
twych, pani, była tylko pogarda! Nie- 
zmierna pogardą dla tłumu! 

Więc tak! Nie litość powodowała 
czynem twym, 

Zrozumiałem: uszanowałaś pani we 
mnie człowieka! 

Przestałem nienawidzieć i od tej pory 
RÓ podłym motłochem bezdennie głu- 
pich. 

» Ty zburzyłaś we mnie gmach pesymi- 
styczaych pojęć o podłości świata i ludzi. 

Ty spowodowałaś, iż poczułem się 
człowiekiem! 

Byłem zawsze lekceważony i wyszy- 
dzany, bo wstydliwie kryłem swą niepo- 
czesną figurę. 

Przebudowany przez ciebie, niejako u- 
świadomfony o swej wartości ludzkiej — 
potrafiłem nakazać dla siebie szacunek. 
Dziś cały Świat naukowy liczy się z mo- 
jem zdaniem. 

A stalo się to tylko dzięki tobie, Pani! 

Więc jeszcze raz dziękuję za pierwsz”. 


i ostatoì mój taniec! 
Zdzisław Kaliński. 


„Kurier Łódzkie, 


Piątek 4 lutego 1927 r. 


Drogi do racjonalizacji przemysłu. 
Skąd zdobyć kapitał na inwestycie. 


Metody naszego fiskalizmu odstraszają kredyty zagraniczne. 


ex) Najpopularniejszem obecnie hasłem 
naszego życia gospodarczego jest nie- 
wątpliwie racjonalizacja. I słusznie, gdyż 
dokazała ona cudów w Stanach Zjedno- 
czonych Ameryki Północnej, doprowadza 
iąc życie gospodaroze tego państwa do 
niestychanego rozkwitu, a wspaniałe rów- 
nież rezultaty wydała w krótkim stosun- 
kowo czasie w Niemczech, gdzie pod 
wpływem postępującej coraz bardziej ra- 
cjonalizacji nastąpiło odrodzenie wynisz- 
szonego wojną, inflacją I stabilłzacią prze- 
mysłu przy rówioczesnem odzyskaniu 
dawnej zdolności konkurencyłnel i eks- 
pansji eksportowej. Czas więc niewatpll- 
wie najwyższy, ażeby racjonalizacja tak- 
Że i u nas przestała być tylko pięknie 
brziiiącem słowem, hasłem programo- 
wem, tak samo nierealnem, jak tyle in- 
nych haseł politycznych i gospodarczych, 
ia weszła nareszcię w okres realizacji, za- 
pewuiając naszemu przemysłowi należne 
mu dzięki pomyślnym warunkom natural 
nym miejsce w gospodarstwie świato= 
wen, 

Do przeprowadzenia jednak kampanji 
racjonalizacyjnej potrzeba podobnie jak 
do przeprowadzenia kampanji wojennej — 
w pierwszym rzędzie pieniędzy, pieniędzy 
i jeszcze raz pieniędzy. Skąd ich wziąć, 
gdy kredyt długoterminowy, a tylko taki 
wchodzi w rachubę, zamarł w kraju na- 
szym zupełnie, a nawet uzyskanie 
utęsknionej pożyczki państwowej nie do- 
starczy naszemu gospodarstwu krajowe- 
mu tych kapitałów, jakie potrzebne są do 
przeprowadzenia racjonalizacji w naj- 
ważniejszych gałęziach naszego przemy- 
słu, nie mówiąc już o rolnictwie. O tem, 
by przemysł nasz sam w drodze kredy- 
tow zagranicznych mógł uzyskać te kapi- 
tały, jakie potrzebne są do przeprowa- 
dzenia zakrojonej na szeroką skalę I grim- 
townej racjonalizacji, po doświadczeniach 
lat ostatnich mowy być nie może. Uzyska 
nie bowiem tych kredytów zależne jest 
od spełnienia tylu najrozmaitszych warun 
ków politycznych i gospodarczych. że 
czekać na ich spełnienie, znaczyłoby wy 
rzec stę wszelkiej myśli o dokonaniu ra- 
cjonalizacji naszego przemysłu. 

Cóż wiec robić? Czy wyrzec sle zue 
pełnie myśli o racjonalizacji, której prze- 
mysł masz, pracujący od szeregu lat na 
starych nrzeważnie I nieodnawianych war 
sztatach i wobec postępów w racjonail- 
zacji u naszych zachodnich sąsiadów co- 
raz bardziej tracący swą zdolność konku- 
rencyjną nietylko ma rynkach zagrani- 
cznych, lecz nawet mimo wysokiej stosun 
kowo ochrony celnej na własnym krajo- 
wym, tak gwałtownie wymaga, Czy 
prócz wątpliwej a zresztą nie nadającej 
się dla tych celów pożyczki państwowej 
i nieosiągalnych kredytów prywatnych 
niema żadnej innej drogi dla uzyskania po 
trzebnych na ten cel kapitałów ? 

Mam wrażenie, że droga taka istnieje 
i że trzeba tylko spełnienia pewnych dość 
łatwych zresztą warunków, by umożliwić 
naszemu przemysłowi wstąpienie na nia 
i osiągnięcie w krótkim czasie zamiierzo- 
nego celu. 

_„ Akcje dużej, jeżeli nie większej, czę- 
ŚCI naszego przemysłu, a zwłaszcza naj- 
ważniejszych jego działów t. i. górnicze- 
g0, hutniczo-żelaznego, hutałczo-cynko- 
wego, naftowego i po części zapewne tek- 
stylrego znajdują się w rękach zagranicz- 
nych kapitalistów — í to nie drobnych ja- 
„„„ Miefiś rentjerów, lecz przeważnie potęż- 
mych finansistów lub grup finansowych, 


rozporządzających ogromnemi kapitałami 
i jeszcze większym kredytem. Kapitali- 
ści ci zbyt dobrymi są ekonomistami, by 
nie zdawali soble sprawy z tego, że za- 
kłady przemysłowe zaniedbane, pozbawio 
ne nowych inwestycyi, nie idące z postę- 
pem czasu, tracić muszą coraz bardziej 
swą zdolność komkurencyiną, muszą corąz 
bardziej podupadać, zmniejszać się musi 
rentowność włożonego w mie kapitału i 
coraz bardziej kurczyć się ich realną war- 
tość, a temsamem także i wartość włożo- 
nych w nie kapitałów. Cóżby więc było 
prostszego, jak żeby ci właśnie kapitali- 
ści - akcjonariusze przez nową emisie ak- 
cył, pozostających w ich rękach, destar- 
czyli zależnym od siebie zakładom prze- 
mysłowym świeżych kapitałów na doko- 
nanie wszystkich potrzebnych inwesty- 
cyi i przeprowadzenie całego. programu 
racjonalizacji, który podniesie wartość 
tych zakładów, 4 więc 1 ich akcyj oraz 
rentowność włożonego w nie kapitału, 

Takby niewatpliwie było w warun- 
kach normalnych, gdyby lokata kapitału 
w akcjach polskiero przemysłu zapewrniia- 
ła temu kapitałowi dostateczną rentow= 
ność. Kapitał bowiem nie zna sentymen- 
tów i me uznaje filantropii, Najlepszym 
tego dowodem rezultaty nacienalizacji, 
dekonanej' dotychczas w Niemczech. Pra- 
sa socjalno-demokratyczna zarzuca mia- 
nowicie stałe przemysłowi niemieckiemu, 
że zniżki kosztów produkcji, osłącniętej 
dzięki racjonafizacji, nie zużytkował na 
obniżenie cen tówarów i podwyższenie 
zarobków robotniczych, a temsamem na 
zwiekszenie sity nabywczej szerokich 
mas oraz na podniesienie konsumcji kra- 
iowej, lecz zazarnał ją całkowicie do 
swej kieszeni w formie wyższych dywi- 
dend, a zatem zużył ją wyłacznie na zwię- 
kszenie rentowności kanitału, Jeżeli zaś 
kapitał niemiecki u siebie w domu nie kte- 
ruje się żadnym sentymentem, lecz jedy- 
nie — co zresztą leży w jego istocie i za- 
łożeniu — dąźnością do jak najwyższej 
rentowności, to tem mniej możemy sie 
spodziewać sentymentów ; filantropii ze 
strony kapitalistów zupełnie obcych, O 
Me więc chcemy sobie otworzyć to nie- 
wątpliwie obfite i stoszmkowo łatwo do- 
stepne źródło dopływu kapitałów, po- 
trzebnych na racjonalizację naszego pnze- 
mysłu, jakiem mogłyby być nowe emisje 
akcji z pozostawieniem ich w rękach do- 
tychczasowych akcjonariuszy polskich za 
kładów przemysłowych, musimy tym ka- 
pltałom zapewnić nietylko zupełne bez- 
pieczeństwo przed wszelklemi ekspery- 
meńtami w formie podatku majątkowe- 
go itp, ale też odpowiednią rentowność, 
nie gorszą conajmniej, niż ją te kapitały 
uzyskać mogą u siebie w domu bez kło- 
potów i bez ryzyka. 

Ii 

Niestety na tym punkcie rentowności 
inwest. w Polsce kapitałów wiele grzesz. 
i grzeszymy dotychczas. Nie dość na 
tem, że przemysł nasz skutkiem ogólno- 
europejskiego i wewnętrznego polskiego 
kryzysu gospodarczego, _ przerwanego 
tylko na czas krótki wytworzoną przez 
straik angielski konjunktura, - pracuje w 
bardzo ciężkich warunkach, że obciążo- 
ny jest ponad swe siły podatkami pań- 
stwowemi i komunalnemi, że posładamy 
ustawodawstwo socjalne „na wyrost“, 
włączając w to najkrótszy w Europie 
czas pracy, że polityka celna i taryfowa 
częściej szkodzi, niż pomaga naszemu 
przemysłowi, to ponadto od pierwszej 


chwili powstania państwa polskiego prze 
jawiają się w ogólnej polityce gospodar- 
czej państwa, często bez wyraźnego za- 
miaru ze strony rządu, a nieraz nawet mi 
mo jego woli, teńdencje antykapitalisty- 
czne, które w formie nieprzychylnel i nie- 
życzliwej internretacji obowiązujących 
ustaw dążą do zupełnego wykluczenia 
rentowności inwestowanych w polskim 
przemyśle kapitałów. Specjalnie w sto- 
sowaniu ustaw podatkowych do przemy- 
słu przejawia się niesłychany  fiskalizm, 
który podobnie jak najbardziej radykalne 
ugrupowania polityczne 1 społeczne uwa- 
ża wszelki vsk w przemyśle za zbrodnię 
i stra się go wszelkiemi sposobami zanu- 
lować lub zmniejszyć do minimum. 

Jaskrawo występuje ta tendencja w 
opodatkowaniu poczynionych innwesty- 
cyj. W myśl ustawy nie podlegają one 
podatkowi dochodowemu, 0 ile służą „do 
utrzymania bieżącego ruchu, podlegają 
natomiast opodatkowaniu, jeżeli służą do 
powiększenia lub polepszenia źródła za- 
robkowego, czyli poprostu dla podniesie- 
nia i potanienia produkcji. Przy stosowa- 
niu tych postanowień ustawowych wła- 
dze skarbowe usiłują każdą niemal inwe- 
stycię traktować jako podlegającą obo- 
wiązkowi opodatkowania, co właśnie by- 
najmniej nie może zachęcać przemysłu do 
jakichkolwiek inwestycył, gdyż nie dość, 
że w ten sposób umniejsza się i tak go- 
tówkowe zyski czyli dywidendę akcjo- 
nariuszy, to ponadto zostają one jeszcze 
w wyższym stopniu zmniejszone wobec 
konieczności opłacania od tych inwesty- 
cyj podatku dochodowego. 

W tym wypadku tendencja antykapi- 
tafistyczna i fiskalizm władz skarbowych 
wyrządza większą szkodę interesom pań 
stwowym niż interesorh przemysłu. W 
tych warunkach bowiem nietylko akcjo- 
narjusze ani myśleć nie chcą o nowych 
emisiach akcyj celem przeprowadzenia 
racjonalizacji produkcji w swych przed- 
siębiorstwach, nietylko. przedsiębiorstwa 
te unikają wszelkich inwestycyj dla pod- 
niesienia i potanienia produkcji, lecz czę- 
sto nawet rezygnują z inwestycyj konie- 
cznych dla utrzymania dotychczasowej 
sprawności zakładów w obawie, by I od 
tych inwestycyj nie musiały opłacać po- 
datku dochodowego. W rezultacie więc 
państwo zyskuje wprawdzie pewną sumę 
w formie podatku dochodowego przez 
zwiększenie skutkiem zaniechania wszel- 
kich prawie inwestycyj czystego dochodu 
przedsiębiorstwa, lecz zato dochód ten, 
zamiast pozostać w kraju w formie inwe- 
stycji i przyczynić się do podniesienia i 
potanienią produkcji, wędruje w formie 
dywidendy zagranicę do tamtejszych wła 
ścicieli akcyj, wpływajac w ten sposób «ua 
pogorszenie naszego i tak nieszczególne- 
go bilansu płatniczego. 

Przytoczone przykłady świadczą chy- 
ba najlepie!, ile szkody naszemu życiu go- 
spodarczęmu, a tem samem także i ogól- 
nym interesom państwa wyrządzają 
tkwiące jeszcze ciągle zarówno w na- 
szem ustawodawstwie, jak i w całym na- 
szym aparacie administracyjnym, a zwła 
szcza skarbowym, tendencje antykapita- 
listyczne i wypływający z nich fiskalizm. 
One to stanowią główną przeszkodę na 
drodze do racjonalizacji produkcji w na- 
szym przemyśle, zniechęcałąc nawet po- 
tężnych finansowo i bardzo silnie w prze- 
myśle naszym zaangążowanych akcjo- 
narjuszy do nowych emisyj akey] względ 
nie od inwestowania w przemyśle polskim 


„Kurjer Łódzkie, 


dalszych kapitałów, dla których wobec 
fiskalnej a nawet antykapitalistycznej po- 
lityki podatkowej państwa nie mogą w 
Polsce spodziewać się należytego opro- 
centowania. 

Rząd obecny mimo pozorów pewnego 
radykalizmu okazuje dość dużo zrozumie 
nia dla potrzeb gospodarczych kraju i ma 
niewątpliwie pewne zasługi jak i dużo do- 
brych chęci w kierunku stanowczej sana- 
cii naszego życia gospodarczego. Nie 
zdołał on jednak tak długo osiągnąć po= 
ważnych w tym Kierunku rezuliatów, jak 
długo nie zdobędzie się na odwagę i ener 
gię, niezbędną do przełamania zakorze- 
nionych zarówno w naszem ustawodaw= 
stwie jak i w naszym aparacie administra- 
cylaym tendencyj ańtykapitalistycznych, 
znajdujących swój najjaskrawszy wyraz 
w bezwzględnym i szkodliwym fiskaliź- 
mie władz skarbowych, które odstrasza- 
jac kapitalistów zagranicznych od dalszej 
lokaty swych kapitałów w Polsce, stano” 
wią uaiwiększą przeszkodę na drodze do 
racjonalizacji naszego przemysłu, a tem 
samem również ną drodze do gruntownej 
1 wwałej sanacji naszego życia gospodar= 
czego i sytuacji finansowej państwa. 

Dr. L. Fall. 
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Z rynku superjosfatów. 


ex) Wobec stosunkowo korzystnego 
ustosunkowania sie cen superfosfatów do 
cen zboża, zainteresowanie superfosfata- 
mi, w porównaniu z rokiem ubiegłym, zna 
cznie wzrosło. Sezon wiosenny zapowia= 
da się dobrze, a dodatnio wpływają boni- 
fikaty, udzielane przez producentów przy 
wcześniejszych zakupach. U 
Ceny obecne wynoszą za sto kę. franko 
stacja: Tczew 16 proc. zł. 14.40, 18 proc. 
zł, 16.20; Reda 16 proc. zł, 14.40, 18 proc. 
zł. 16.20; Poznań 16 proc. zł. 15.52, 18 
proc. zł. 17.46; Bogucice 16 proc. zł. 16-—, 
18 proc. zł. 18.—; Włocławek 16 proc. 
zł. 15.52, 18 proc. zł. 17.46; Ceres 16 proc. 
zł. 16—, 18 proc. zł. 18,—; Strzemieszyce 
16 proc. zł. 16.—, 18 proc. zł. 18.—; Kra- 
ków-Bonarka 16 proc. zł, 16:—, 18 proc. 
zł. 18-—; Warszawa-Wschodnia 16 proc. 
zł. 16.—, 18 proc, zł, 18-—; Wilno 16 proc. 
zł. 15.84, 18 proc. zł, 17,82; . Kielce 16 
proc. zł. 16—, 18 proc, zł. 18.—; Lwów= 
Podzamcze 16 proc, zł. 16.64, 18 proc. 
zł, 18.72; Wołkowysk II Centr. 16 proc. 
zł. 16—, 18 proc. zł 18-—; Brześć Centr. 
16 proc. zł. 16—, 18 proc. zł. 18—, 

Ceny powyższe dotyczą superfosfatu 
mineralnego, za superiosfat Kostny pobie- 
ra się o 15 gr. więcej za kilo rozpuszczal- 
nego w wodzie kwasu fosforowego. Do 
cen powyższych dolicza się jeden złoty 
80 gr. za worek, 


NOWA FABRYKA: AZOTNIAKU. 


ex) Na konferencji prasowej w dn, 18 
b. m. p. min. Przem, i Handlu inż. Kwiat- 
kowski podał m. in. kllka szczegółów o 
projektowanej budowie nowej fabryki 
azotniaku. 

W obecnym stanie rzeczy azotniak i 
siarczan amonowy produkuje się w jednej 
tylko części kraju. Wobec olbrzymiego 
wzrostu konsumcji, produkcja Chorzowa 
nie wystarcza. W związku z pertrakta- 
cjami o elektryfikację południowo-zacho- 
dniej połaci kraju, powstał projekt założe 
nia nowej fabryki azotniaku, pracującej da 
podstawie metody innej, tańszej, wyma- 
gającej mniej energji, którą w dodatku fa- 
bryka ta nabywać będzie po cenach zna- 
cznie niższych. Koszt budowy dość zna- 
czny rozłożono na kilka lat, na rok bieżą- 
cy wstawiono do budżetu sumę 10,000,000 
złotych. Usiłowania Min. Przem. i Han- 
dlu pójdą w kierunku współdziałania z wy 
siłkami nad rozwojem rolnictwa, nietylko 
w kierunku dostarczania rolnictwn tańsze 
go azotniaku, ale i w kierunku wzmożenia 
konsumcji nawozów fosforowych i pota- 
sowyci, 


Jak ulepszyć metodę 
pracy? 


ex) Jednym z ostatnich wynalazków 
Franka B. Gilbretha jest t. zw. „Magster* 
(skrót terrninu magazynu stereograficzne- 
go). Jest to film, na którym sfotografowa- 
ne są ruchy pracownika danego zawodu. 
Każdy obraz tego filmu przedstawia jakiś 
szczegół ruchu zawodowego. który wyko 
nvwał naibieglejszy pracownik danego za 
wodu. Na obrazach znajduja sie również 
dane statystyczne, dotyczące czasu trwa- 
nia, szybkości i kierunku ruchów. iednem 
słowem wszystko to. co charakteryzuje 
maximalną wydajność. Obserwując fiim 
ten przy pomocy stereoskopu. możną po- 
równać całe sceny bez kręcenia nawet ko 
tem, na które film jest nawinietv. W ten 
sposób można sobie zdać sprawe z czyn- 
ników, które wnływaja na zreczność za- 
wodową (ruchy szybkie lub powolne, przy 
pieszenie tei lub Innej fazy pracy. skurcze 
mięśniowe, automatyzm lub powtarzanie 


w i td). 
Z boku każdego obrazu podane są przy 
czyny danych cech charakterystycznych I 
możemy zanotować ulepszenia. iakie po- 
winniśmy osiaznąć w praktyce, aby zwięk 
szyć naszą wydajność. zmniejszajac jedno 
cześnie zmęczenie indywidualne. 

W ten sposób „Magster* czyni doszęp- 
nem; owoce dlugich badań przemysło- 
wych, nietylko inżynierowi lub brofesoro 
wi, ale także majstrowi } uczniowi w s90- 
níb niezwykle prosty a pomysłowy. 

10: 
KAWA I KAKAO. 

ex) Pomimo pewnej zniżki kawy na 
rynkach światowych. utrzymuta się ceny 
kawy u nas na poziomie prawie niezmie- 
nionym. Cena kawy surowej za 1 kg. loco 
Skład Warszawa jest następuiaca: Costari 
ca — 9.86 zt, Guatemala — 7.62. Santos 
superior — 64 centów amer.. Rio Typ 6.30 
zł. Santos superior — 8.30. Guatemala — 
19.80, Costarica — 12. mieszanki A. — 
11.75, B. — 13.80. C. — 14.25, D. — 15.00, 
E. = 16 zł. Plutona Rio — 7.20. Rio Typ 
— 7.60, Santos superior — 8.60. Santos pri 
ma — 9,10 zł. Obowiązuje jedynie drobna 
zaliczka gotówkowa, na reszte kredyt wek 
slowy do 2 miesięcy. Odprzedawcy mie- 
szanek otrzymują przeszło 10. proc. Taba- 
fu. Wypłacalność pogorszyła się, dość zna 
czna ilość protestów. | a 

W związku ze zwyżka cen kakao ho- 
lenderskiego i podwyższeniem cen surow- 
ca zagranicznego, podniosły wszystkie fa- 
bryki krajowe oraz przedstawicielstwa za 
graniczne swoje ceny. Notowano w War 
szawie za 1 kę. z dostawa: kakao Fuchsa 
5.00 — 5,90 zł. (w torbach i skrzyniach). 
230 — 2,70 (w błaszankach a 400 er.), 1.20 
= 160 (za 200 gr.), 65 — 95+gr. (za 100 
gramów), kakao gospodarskie Wedla 8 zt., 
higieniczne 10.40 za 1 kg., zagraniczne Van 
Uoutena 5.30 — 560 zł., Blookera 5.60 — 
5.70 zł, za 1 kg. I j | 


NOWE BANKNOTY BELGLISKIE. 


sx) W najbliższych dniach znajdą się 
w obiegu nowe banknoty belziiskie, opie- 
waiące-na belgi, Pierwszy banknot na 100 
belg opuścił prasę Banku Narodowego w 
dn. 155. m. Nowy banknot ma wygląd i 
wielkość dawnego banknotu na 500 fran- 
ków. lecz nosi napis „500 franków czyli 
100 belg“: | p 

Ilość banknotów w obiegu nie ulegnie 
zmianie, nowe banknoty stopniowo wymie 
niać się będzie za dawne, a 60 oroc. po- 
krycie w złocie pozostanie również bez 
ziniany. 

W okresie późniejszym: znańdą się w 
obiegu banknoty, opiewające na 1,4 i 10 
belrów. (A. E) 


ZE ŚWIATOWEGO RYNKU WEŁNIA- 
NEGO. , 


ex) Na ostatnich aukcjach w Brisbane 
wybór wełny był dobry. Ilość kupują- 
cych poważna. Do głównych odbiorów 
zaliczyć należy Francję i Niemcy. "Ten- 
dencję przy dość silnem zapotrzebowaniu 
notowano mocniejszą, ceny w porówna- 
niu z cenami notowanemi na aukcjach 
ostatnich podniosły się o 5 proc. 

Na aukcjach w Melbourne tendencja 


była również>dość mocna i ceny kształto . 


wały się w porównaniu z cenami na auk- 
cjach poprzednich w granicach nieco wyż 
szych. laiwięcej zapytań wpłynęło ze 
strony odbiorców amerykańskich, iapoń- 
skich, francuskich i niemieckich. Zmniej 
szyło się natomiast zapotrzebowanie 
Anglji. 

W dniu 2 lutego r. b. rozpoczęły się 
aukcje w Geelong, które trwać będą do 
3 lutego włącznie, przy przypuszczalnej 
podaży wynoszącej 18,500 bel. Terminy 
aukcyj następnych są następujące: 


W Geelong od 16 do 17 lutego r. b. po- 
daż wełny 16,500 bel. 

W Melbourne od 14 do 15 lutego r. b. 
podaż 17,000 bel. 

W Melbourne od 21 do 24 lutego r. b. 
podaż 33 tysiące bel. 

W przyszłym tygodniu odbędzie się 
sprzedaż 40 tysięcy bel wełny w Sydney 
i 9 tysięcy bel w Melbourne. (ah) 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
"w dniu 3 lutego 1927 r. 

Za 100 złotych: Zurych 57.50. Berlin 
41.01—47.49, wypłaty na Warszawę 47.18 
—47,42, Wiedeń czeki 79.18—79,68, ban- 
knoty 79.10—80.10, Praga 379. 


NIEOFICJALNE NOTOWANIA GIEŁD 
ZBOŻOWYCH, 
Łódź, 3 lutego (A. W.) 

Żyto 43.00 

Pszenica 56.00 , 

Jęczmień zw. 33.00 

Jęczmień brow. 37.00 

Owies 36.00 

Otręby żytnie 29.00 
Kowalski, Frydman i S-ka w Kaliszu: 
Żytnia specj. Najprzedn. 67.00 
Żytnia luksusowa 65.50 

Żytnia „Patent* 64.00 

Bracia Kowalscy w Kaliszu: 

Pszenna I gat. 79.00 

Młyny Parowe Schneider I Zimmer 

w Lesznie (Wielkopolska): 

Żytnia luksusowa 67.50 

Żytnia Nr. 1 47.50 

Żytnia Falke 65.50. 

Pszenna Patria 87.00 

Pszenna 0000 80.00 

Pszenna 00 73.00 

Żelechowski w Łowiczu: 

Żytnia luksusowa 67.75 

Żytnia. 0000 65.75 

Pszenna I gat. 80.00 

Pszenna 0000 A. 76.00 

Młyn „Korona* w Łodzi: 

Pszenna I gat, 79,50 
Usposobienie spokojne, 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 


Na dzisiejszem zebraniu giełdowem za 
warto następujące tranzakcje: 

Bank Polski. 106.00 

Dolary 8.91 

Zaznaczyć należy, iż znacznym po- 
pytem cieszyły się akcje Banku Polskie- 
go, których sprzedano przeszło czterysta 
sztuk. Pozatem poszukiwane były Satur- 
ny i Tramwaje Miejskie. Tendencja dla 
walut i akcyj utrzymana. (ah) 


DOLAR W ŁODZI. 


Na wczorajszym rynku prywatnym w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.92 w żą- 

aniu 8.90 w płaceniu. Teudencja 
utrzymana. Obroty małe. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 3 lutego (Pat.) 

Notowania oficjalne. 
Gotówka. 
Dolary 8.92 — 8.94 — 8.90 


Czeki. 
Londyn 43.51 
N. York 8.95 
Paryż 35.30 
Praga 26.56 
Szwajcarja 172.60 
Wiedeń 126.35 
Włochy 38.37,5 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

8-proc. pożyczka konwers. 97— 
Pożyczka kolejowa 94— 
5-proc. pożyczka konwers. 53—, 55— 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
48.75, 44,75 j 
5-proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
zł. 53—, 54— j 

4 i pól proc. obl. Tow. Kred. m. War- 
szawy zł. 52.— 


AKCJE. 

Notowano w złotych. 
Baik Dyskontowy 12.50 
Bank. Polski 109,—, 110.50 
Bank Zachodni: 2.45, 2,38, 2,45  , 
Bank Zarobkowy 8.85, 9.10 
Bank Handlowy 4.50, 4.85, 4,72 
Bank Spółdzielczy 90— 
Bank Zj. Ziem Polskich 1.70, 1.75 
Puls 5.80 
Elektryczność 57— | 
Siła i Światło 47,—, 49—, 48-— 
Gosławice 43.— 
Firley 36— 
Wysoka 4.70 
Nobel 2.95, 3,05, 3 


zł, 


_»NURIER_ ŁÓDZKIE, --_Piatek,_4 lutego 1927 roku. 


Fitzner 3— 

Modrzejów 6.50, 6.65 
Ostrowieckie 13.75, 14.25 
Pocisk 2.10, 2.20 
Starachowice 2.67, 2.62, 2,65 
Zieleniewski 16—, 16.25 
Żyrardów 13.50, 13.70, 13.60 
Jabłkowscy 0.13 

Spirytus 2,40 

Majewski 20— 

Kijewski 0.28, 0.28 


« F<.045 
Częstocice 1.60 
Cukier 3.80, 3.78, 3.85 
Łazy 0.19 


Węgiel 89,—. 90.— 
i zę 


Norblin 103,—, 102. 
Parowozy 0.58, 0.59 
Rudzki 1.43, 1.46, 1,45 
Ursus 1.65 

Zawiercie 18.50, 18,25 


GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk.3 lutego (PAT). 
Zamknięcie notowań końcowych w gul- 
denach gdańskich, 
100 złotych polskich 57,99—58,12 


ozek na Londyn 25,18 
Telegraticzna wypłata: “ 
na Warszawę 58,00—858,15 
GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 3 lutego (PAT). 
Notowania końcowe. 
New-Jork 4.85 Holandja 12,183/8 
Francja 123,27 Belęja 34,58 
Włochy 118,31 Niemcy 20.465/4 
Śrwkjoarja 26,71 Hisznanja 29,04 
Portugalja 2,53 Danja 18,20 
Sawecja  18,17%/4 Norwóglia  18,831/2 
Praga 168,75 Helsingfors 192,70 
Wiedeń 34,42 Warszawa 43.50 
GIEŁDA PARYSKA. 
Parvż. 8 lutego (PAT). 
Notowania końcowe. 
Londyn 123,37 N. Jork 25,42 
Belgja R58,80 Szwajcarja 486,26 
Włochy 108,50 Szwecja 618,00 
Holandja 1015,50 Hiszpanja 426,00 
Rumunia -13,95 Danja 677.50 


Na srebrnym ekranie. 


KINO „REDUTA“. 


„BURŁAK Z NAD WOŁGI*. 

To, cośmy: ujrzeli na płótnie ekranų w teatrze 
świetlnym „Reduta* — jest ostatnim wyrazem 
techniki kinematograficznej. 

Kanwą, na której tle rozgrywa się tragedja, jest 
konflikt, powstający na tle różnicy zapatrywań, 
sposobu uwydatniania uczuć oraz zakresu pojnio- 
wania poszczególnych zjawisk, przez tych troje, 
różnych urodzeniem i wychowaniem ludzi. 

Jakże przecudnie odtworzone jest zwykłe ży- 
cie przewoźników nadwołżańskich, którzy jak 
gromada pociągowych zwierząt, pracują na brze- 
gu Wołgi. Bose nogi wbliają się w piasek, po- 
chylone postacie w lachmanach, naprężone wy- 
siłkiem, idą powoli, złączone sznurem, do które- 
go przymocowany jest statek... 

Film odznacza się potężną, o silnem dramaty- 
cznem napięciu, akcją, która widza odurza i zmu- 
sza do śledzenia przebiegu konfliktu z potęgują- 
cem się wciąż zaciekawieniem. 

Współpracowników znalazł Cecil B, de Mille 
świetnych w osobach wyszukanych przez siebie, 
artystów. 

Główne role odtwarzają M. Varkonyi (książe 
Dymitr). znany z obrazu „Ostatnie dni Pompel“, 
Elinor Fryc (księżniczka Wiera) 1 Wiliam Boy 
(hurłak z nad Wołgi). 

Artyści ci porywają ekspresją swej mimiki i 
wyrazistością skupionej gry. 

Reasumując wrażenie, odniesione na premje- 
rze w „Redneie”, możemy śmiało twierdzić, że 
„Burłak z nad Wołgi“ dzięki zajmującej treści, 
wspaniałej wystawie oraz niebywałemu pozio- 
mowi technicznemu i artystycznemu zdobędzie 
sobie wstępnym bojem publiczność, Do obrazu 
dostosowana jest wspaniała specjalna ilustracja 
muzyczna (orkiestra z chóreni) pod kierunkiem 
p. A. Cżudnowskiego. 
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Teatr, muzyka I sztuka. 


TEATR MIEJSKI. 


Jutrzejsza premiera „Uśmiechu losu" 
jak tego oczekiwać należało, obudziła dawno nie 
notowany popyt, na bilety wśród bywalców tea- 
tralnych. Na premierę, jak to było zapowiedziane, 
przybywa do Łodzi autor sztuki, znakomity ko- 
medjo-pisarz Włodzimierz Perzyński, co niewąt- 
pliwie przyczyniło się w dużym stopniu do wzmo 
żenia zainteresowania. Cała kulturalna Łódź chce 
być obecna na jutrzejszej premierze, 

Reżyseruje Władysław Ryszkowski. Główną 
rolę męską dr. fil. Witolda Siewskiego, którego 
czyny w sztuce Perzyńskiego pobudziły w War- 
szawie cały szereg najwybitniejszych piór kryty- 
cznych do nader ciekawych rozważań społeczno- 
etycznych, — odtworzy Mieczysław Szpakiewicz. 
Inne role pp. Dunajewska (Czulińska), Gzylewska 
(Irena), Horecka (panna Łośnicka), Grolicki (wa- 
jaszek Wrześniewski), Janowski (dorobkiewicz 
Kozłowski), Fabisiak (bramkarz Czuliński), Mro- 
ziński (kelner). W akcie TIl-cim na dancingu wy- 
słępują pp.: Niedziałkowska, Rutkowska, Tatarkie 
wiezówna, Żeromska, Wojdan, Kieliszczyk, Czac- 
kl oraz zespół sił pomocniczych. K. Mackiewicz 
szykuje nader Interesującą oprawę dekoracyjna 
(cztery zmiany). 

Dziś po cenacli zniżonych „Żywy trip”. W roli 
Protasowa wystąpi p. Włodzimierz Ziembiński. 

W niedzielę o godz. 3 m. 30 po cenach zniżo- 
uych „Mecenas Bolbec i jego mąż", 

Wieczorem po raz drugi „Uśmiech łosu*. Bi- 
lety ulgowe ważne. 


TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

Dziś „Chrześniak wojenny", Sztuka ta grana 
jest dzisiaj nieodwołalnie po raz ostatni. 

„POD WESOŁYM NIEDŹWIEDZIEM* W TE: 
ATRZE POPULARNYM. 

Jutro, w sobotę dwa przedstawienia: po poł 
dniu po cenach najniższych I wieczorówe, na któ- 
re złoży się premiera pysznego i oryginalnego Wwe 
dewilu w 3 aktach, opartego na motywach zako: 
piańskich „Pod wesołym niedźwiedziem". Intere 
sująca i barwna akcja, rozgrywająca się na tle 
uroczych widoków Zakopanego, liczne tańce gó: 
ralskie, moc śpiewek aktualnych, w dobrym sma- 
ku humor — wróżą i temu wodewiłowi należyte 
ta haszej Scenie popularnej powodzenie. Reżyse- 
rja M. Bieleckiego. W rolach głównych pp. Bro 
nowska, Brandtówna, Niemirzanka, Bielecki, Ur- 
pański, Bolkowski, Puchalski, Gwido“ Trzywdar- 
Rakowski, Skorasiński | inni, : 


„CHCIAŁBYM SIE OŻENIĆ" W TEATRZE W 
SALI GEYERA, 

Jutro, w sobotę wieczorem I w niedzielę po 
południu I wieczorem dyrekcja Teatru Popularne- 
mo w sali Geyera wystawia popisową komedje 
francuską „Chciałbym się ożenić“, w której wdzię 
czne pole do wykazania swego talentu znajduje 
p. Górecki. Inne role w obsadach pp. Wernisówny 
Openówny, Zielińskiej, Dębicza, Matuszkiewicza, 
Jarockiego i innych. Ceny miejsc od 50 gr. do 
zł. 1.50. 


WIKTOR CHENKIN. 

Jak już podaliśmy, w poniedziałek dn. 7 b. m. 
o godz. 8,30 wieczorem odbędzie się ostatni poże+ 
gnalty koncert fenomenalnego artysty Wiktora 
Chenkina, Bogactwo tonów, różnorodność barw 
i mistrzowskie sharmonizowanie walorów alcusty- 
cznych, refleksyjnych 1 mimicznych zawartych w 
treści odtwarzanych pieśni — oto niepospolite za- 
lety talentu Chenkina, którego występy — lak to 
mieliśmy okazję już niejednokrotnie się przekonać 
stanowią niewątpliwie nielada ucztę dła wszyst- 
kich tych, którzy żądni są podniostych wrażeń 
duchowych. To też nic dziwnego, że koncerty 
Wiktora Chenkina cieszą się za każdym razem 
tak olbrzymim powodzeniem i zapełniają sale do 
ostatniego miejsca. W koncercie bierze również 
udział znakomita śpiewaczka koloraturowa p. Zo« 
fja Dobrowolska-Pawłowska i p. prof. Ludwik Ur- 
stein. 


KONCERT LAUREATÓW MIEDZYNA- 
RODOWEGO La DJ IM. CHO- 


Jak się dowiadujemy, czeka nas wielka uczta 
artystyczna. Otóż we wtorek, dnia 8 b. m. I w 
środę, dnia 9 b. m,, o godz. 8.30' wieczorem, odbe- 
dzie się koncert laureatów międzynarodowego 
konkursu im. Fryderyka Chopina. Wystąpią: Ró- 
ża Ekinówna (nagroda miasta stołecznego War- 
szawy), Leopoki Szpinalski (nagroda Ministerstwa 
Oświaty i Kultury), Grzegorz Ginsburg (nagroda 
Wyższej Szkoły Muzycznej im. Chopina), oraz 
Jerzy Brluszkow (l-y dyplom uznania). Konkurs 
Szopenowski — jak wiadomo — wywołał w War 
szarwie olbrzymie zainteresowanie. Cała muzykał 
na Warszawa uczestniczyła w tym pierwszym 
konkursie międzynarodowym na polu muzyki, a 
sała Filharmonji okazała się zbyt szczupłą, aby 
pomieścić wszystkich. Nie ulega więc najmniej- 
szej wątpliwości, że i w Łodzi koncert laureatów. 
międzynarodowego konkursu im, Chopina cieszyć 
się będzie olbrzymim powodzeniem. Bilety już do 
"abycia w kasie Filharmonfi. £ 


= 
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OSTATNIE WIADOMOŚCI 
Wybory do sowietów w Rosji. 


, Wieś nie chce rządów komunistycznych. 

MOSKWA, 3-go lutego (tel. wł "Kurjera Łódzkiego”) Sowić ckie źródła 
urzędowe donoszą, iż dotychczas na _terytorjum rosyjskiej republiki (R, S. F. S. 
R.) dokonano wyborów 30 sowietów miejskich, Udział w wyborach brało 50 
proc. uprawnionych wyborców.  Obrano do, sowietów „2,281 osób, w, tej liczbie 
1,068 komunistów i członków, Związku młodzieży komunistycznej, czyli 46 proc. 
ogólne! liczby obranych, W porównaniu z rokiem ubiegłym stosunek komiinistów 
do ogólnej liczby członków sowietów miejskich wzmóżł się, co należy tłumaczyć 
pozbawieniem znacznych rzesz wyborców prawa wyborczego. o: 

Wybory do sowietów wiejskich odbyły się w szeregu miejscowości, mię” 
dzy innemi w gubernji Jarosławskiej, w okrągu charkowskim oraz na Syberji. 
Komuniści oraz żóńkówie Związku młodzieży komunistycznej stanowią śred- 
mio 9,9 proc. ogólnej liczby obranych. Na Syberji: klęska komunistów 
podczas wyborów jest całkowita. W niektórych sowietach zamożni wło- 
ścjanie stanowią 30 proc, nowoobranych członków sowietów. 


Cóż na to litwactwo nasze? 


Żydzi rumuńscy w obronie swejprzybranej ojczyzny. 

BUKARESZT, 3-go lutego (PAT.) — Dzienniki żydowskie' podnoszą.. donio- 
złość deklaracji, złożonej w senacie przez nowego senatora, rabina Niemirowe- 
ra. „My, żyjący w tym kraju fzraelici — mówił senator  Niemirower — wiemy 
do jakiego stopnia naród rumuński nastrojony jest pokojowo ł pełny do“ 
broci. iemy, że nie możemy czynić narodu rumuńskiego odpowiedzialnym za 
ekscesy odosobnionego stronnictwa przeciwsemickiego. Istnieje znaczna różnica 
między ixraelitami starego królestwa, którzy czują się szczęśliwymi, że stali się 
całkowicie obywatelami rumuńskimi, a izraelitami prowincyj odzyskanych, którzy 
mie weszli jeszcze -> wewnętrznie biorąc — do kadrów obywateli rumuńskich, 
Mogę stwierdzić — zakończył rabin Niemirower — że protestowałem już i 
protestuję nadal kategorycznie przeciwko przesądnym intrygom za- 
granicy w stosunku do państwa rumuńskiego”. 


Epilog skandalicznej płańskiej naganki 


przeciw komisarzowi Ligi. 


GDAŃSK, 3-go lutego (Tel. wł „Kurjera Łódzk.*) — Skandaliczna sprawa 
oszczerczych ataków, miotanych przez nacjonalistyczną niemiecką i niemiecko- 
pma prasę przeciw wysokiemu komisarzowi Ligi Narodów prof, van Hamme- 
owi o rzekome skłonienie do wiarołomstwa żony komendanta policji gdańskiej 
rk Heydebrecka zakończyła się w sposób bardzo sensacyjny i niezmiernie 

ompromitujący dla oszczerców. Pułk, Heydebreck wystosował do jednej 
z agencyj telegraficznych berlińskich, która RAE tę kolportowała, pismo 
oświadczające fesaryesnie, że nigdy żadnej skargi do sądu o wiarołomstwo 
małżeńskie przeciw nikomu nie wnosił, j 

Oświadczając to oczywiście kładzie kres odrażającej aferze, Wypada jed- 
nak zdumiewać się dlaczego pułk. Heydebreck dopiero po tak długim upływie 
czasu zdecydował się dać świadectwo prawdzie, 


Traktat przyjaźni I arbitrażu z Czechami. 


Ma być zaproponowany przez Benesza Polsce. 


Praga, 3 lutego (tel. wł. „Kurjera Łódzkiego"), Z kół politycznych dowiaduje 
my się, iż dr, Benesz ma w krótkim czasie zwrócić się do rzędu polskiego z propo- 
„zycją zawarcia traktatu przyjaźni i arbitrażu. Obecnie stara się du „ Benesz skłonić 
„orczydenta polskiego do odwiedzecić prezydenta Masaryka, 


Klęska samobójstw w Sowietach. 
Najwięcej desperatów wśród żydów. 
MOSKWA, 3-go lutego ( tel, wł. „Kurj. Łódz”) W ciągu roku ostatniego 


na terenie Związku Sowieckiego daje się zauważyć dalszy wzrost samobójstw. 
W samym Leningradzie w ciągu 1926 r. popełniło samobójstwo lub usiłowało 


„KURIER TÓDZK. — Pial lutego 1927 roktt. _ 


O normalny -aksoont- drzewa. 


ny kosztorys tej fabryki waha się pomię« 
dzy 50—70 milionami złotych. Budowa 


Propozycje kredytowe finansistów trwać będzie ogółem 4 lata. 
NY 


angielskich. 
Agencja telezraficzna „Express“. 
Warszawa, 3 lutego, 
Polskie siery eksportowe drzewa pra- 
onja obecnie nad sprawami unormowania 
instytucji eksportowej, która mogłaby, i- 
zyskąć od rządu pewne uprawnienia ban- 
kowe. Chodzi tutaj o stworzenie warin- 
ków, umożliwiających stały eksport prze- 
dewszystkiem drzewa przerobionego. In- 
stytucja ta. rozporządzi w plerwszym ro- 


„ku swego istnienia kapitałem zakładowym 


w wysokości 2 milionów. _pięćsettysięcy 
złotych. Pewna grupa finansistów angtel- 
skich. zaofiarowała ma ten cel kredyt w 
wysokości 3 miljonów dolarów na 5 laf na 
niski stosunkowo procent w stosunku 6% 
rocznie. Towarzystwo to jest gotowe kre 
dyt ten podwyższyć do 10 milionów dola- 
rów, pod warunkiem, że kapiłał polski 
będzie odpowiednio podwyższony. 


Nowa państwowa fabryka 
związków azotowych. 


Agencja telegraficzna „Express“. 
Warszawa, 3 lutego. 

Ministerstwo handlu | przemysłu pro- 
wadzi jtrż od.dłuższepo czasu prace przy 
gotowaweze w związku z projektem budo 
wy nowej państwowej fabryki związków 
azotowych. Narazie przeprowadzono stit 
dja nad terenami budowy. Upatrzone są 
trzy miejsca, odpowładalące “wymogom 
budowy nowel fabryki. Koło Sandomierza 
koto Tomaszowa Maz oraz koło Tarnowa 
w Małopolsce. Warunki terenowe wymie 
nionych miejscowości sa naorół pomyślne 
Decyzja co do mielsca budowy zapadnie 
w cągu dni 10. Zarząd miasta Tarnowa 
zabiega ugilnie. aby wybór padł na okofi- 
ce Tarnowa. Jak wiadomo. uchwalił sejm 
kwote 10 milionów złotych jako kredyt 
na rozpoczęcie budowy tej fabryki. Ogól- 


Na widowni politycznej. 


WAŻNE OBRADY „NA ZAMKU. 
Wezoraj o' godzinie 12-ej, -zaraz po powrócie 
p: Prezydenta Rzeczypospolitej odbyła się na Zam 
ku pod przewodnictwem -p. Prezydenta konferen- 
cja, w której wzięli udział: prezes Rady Mini: 
strów marszałek Piłsudski, wicepremier prof. Bar 
» tej, minister skarbu Czechowicz, minister spraw 
zagranicznych Zaleski, minister przemysłu i han- 
lu Kwiatkowski, Konferencja ta dotyczyła spraw 
a dziedziny politycznej i gospodarczej. 


DZIŚ RADA MINISTRÓW: 

Dziś, w piątek, odbędzie się zwyczajne posie: 
dzenie rady ministrów, odłożone z powodu wozo. 
rajszego święta. Na porządku dziennym szereg 
spraw bieżących. 


Z MINISTERSTWA SKARBU. __ 
Dyrektorem nowoutworzonego likwidacyjego 
departanientu ministerjum skarbu, powstałego na 
miejsce głównego urzedu Jikwidacyjiego młanowa. 
ny jest były prezes tego urzędu p. Karśnicki. Po- 
zatem mianowaniem, przeniesioty jest z centralt 
ministerjum skarbu na stanowisko naczelnika wy= 
działu akcyz I monopoli w lwowskiej izbie skarba 
wej p. Otton Koppel. 


PIĘŚĆ A PRZEKONANIE, 

W Kozłowie, pow. miechowski, ma zebrani 
Monarchistycznej — Organizacji włościańskiej do- 
szło do gwattownej bójki: Podczas przemówienia 
sekretarza wojewódzkiego M. Q: W., p. Czapiic- 
kiego, poseł Tabor, z partii chłopskiej, wraz 2 
przyprowadzoną bojówka rzucił silę: na mówcę, 
wobec czego wywiązała się wałka otwarta, w któ 
rej wzięli wdział wszyscy zgromadzeni.. Ponieważ 
Interwencja policjantów nie pomosła, przybyły od 
dział polie} przypuścił szarżę 1 rozmędzi! bljących 
się. Sekretarz Czaplicki leży w szpitalu, poseł 
Tabor jest mocno pottrbowany, ę 


Ogłoszenie. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości "Tow. Ako, Wyro- 
bów Półwełnianych R. Kindlera w Pabjanicach, ndwokat Ka- 
rol Więckowali, zawiadamia zalnteresowanych wierzycieli u- 
padłej firmy, ża na mocy uchwały zebrania %iernycie| 
20 stycznia 1927 r. oznaczono do dnia 26 lutego 1927 r. ters p 
min dla sprawdzenia wierzytelności, wobec ćzego zainteraso- © 
wani winni stawić się osobiście lub przez należycie upoważ- 


nionych pełaomocników do syndyka tymczasowego 


K. Więckowskiego — Łódź, Konstantynowska 17— z «dowoda- 
mł swych wierzytelności I takowe ułożyć, Ostateczne spraw- 
dzenie włerzytelności odbędzie ię w obecności sędziego ko- 
dział Hañ- 


misarza w tik Sądu Okręgowego w Lods! ( 
dlowy) w dniu 26 lutego 1927 roku o godz, 12-ej. 
jyndyk tymczasowy 


K, Więckowski, adwokat, 
Sędzia komisarz tejże masy upadłości wzywa wierzycie- 
M upadło] firmy, aby zgodnie x art. 514-518 1 nast, K, H. sta- 
wili się w Kancelarji Sądu Okręgowego w Łodzi (Żeromskiego 
115) w dniu 26 lutego 1927'roku o godz. 12-6j colem wysłucha 
nia sprawozdania syndyka tymczasowego, zawarcia układu lub 
utworzenia xwiązku wierzycieli i wyboru syndyka ostatecznego, 


Sędzia Komisarz: dr. A. Grohman. 


Za zgodność: K. Więckowski adwokat, 


Dyrekcja koncertów: Hired Strauch 


SALA FILHARMONII. 


Dr. med. 


l, DIR 
Wi 


ólczańaka 57 
dnt parter, tel. 23-77 
„ou Choroby nerw. 
wewnętrzne, 
TERE metody. 
leczniotwa przypa- 
dłośat Aika 
howyeh t 
(lęk, zawroty ot 
Przyj, od 12— 
Tw. 4500 


Dr. STOPEL 


Szkolna 12 
Choroby,- włosów, 
skórne, wenerycz= 
ne i moczopłciowe. 
(niemoc płciowa). le 
czenle prom. Roe- 
ntgena i lampa 
kwarcowa.Od 12—3 
ad 6—9 wiecz, 
—— 


Dr. med. 


Ranepor 


nl. Pr. arutowlera 5 


(Dztolna) Tel. 44-16 
choroby ne: 
chorsa | dróg mo: 


PTL Td 


Miewczynkę 


3 letnią oddam 
na własność: — 
Wiadomość UI. 
6-go Sierpnia 16 
kład mebli, 


I. Banas? 


Urolog 
przeprowadziłsięna 


adwokata 


1— 


Dr. med. 


4 Wólczańską 23, 
łnić 570 mężi i 390 kobi jwi ilość czynó j- i ; 
psa rzybada anista 18—25. iet, przyczem największa ilość czynów samobój Koncert Lanroałów Konkursa Międzynarodo- | Balicka teiaa ag 3 Sj 
Najwięcej samobójstw popełnili żydzi, wego lm. Fryderyka Chopina . 
BAS OLIZTOTEID 
s; Wtorek; dnin 8 lutego 1927 r, o godz. 8.30 w. ehoroby skórne 
w na adzie szału RÓŻA ETKINÓWNA = zy Dr. 
p Nagroda miasta stołecznego Warszawy. Przylstajeod 13—2 z 
c A y > LEOPOLD SZPINALSKI od 14—1. Riian 
milicjant zabił 6-ciu ludzi. Nagroda, Mteeratwa. Oświaty 1 Kultury Pataka 2 m. 1 
MANILA, 3-go lutego (tel, wł „Kurj, Łódz,”) Na okręcie, stojącym w por- Środa, dnia 9 lutego r. b, o godz, 8.30 wiecz, R t 
cie w Manili, dostał napadu szału dyżurujący milicjant i zabił 6 pasażerów, a GRZEGORZ GINSBURG l Aoc 
zranił ciężko 9-ciu. F Nagroda, wyższej szkoy muzycznej im, Fryde- l J tio fil Pot 
£ JERZY BRIUSZKOW FUNNEN sam DADE 
Ę órskiem, 
Za żniewagę Mussoliniego Lawy dro ugina Ordynator Sagi „górskie " 


W PROGRAMIE: utwory Chopina, Liszta, 
Beethovena i inne, 


tala Miejskiego 
dlachorób skór” 
nych i wens- 


(Dzielna) tel. 28-98. 
Przyjmuje od 8-10, 


kula w łeb. 


Bilety już do nabycia w kasie Filharmonii od 


RZYM, 3-go lutego, (ATE. „Popolo di Roma" donosi, że w Cantagallo w at. 1.50do st. 8— bedze i od 5—8, 
Brazylji został zabity przez Włochów Niemiec, który podarł fotograję PIAN a 
Mussoliniego i wypowiadał pod adresem dyktatora obelżywe uwagi. łoscy Po Guo o zę przyjmuje od 9—11 


emigranci, którzy byli przy tem obecni, zastrzelili go na miejscu. d5—7 po poludalu: 


KINO Wilii == e 


W rolach głównych: 


MIA MARA i HARRY LIEDTKE 


Nieodwołalnie ostatnie 4 dni A 
Od wtorku 1 lutego do poniedziałku 7 włącznie. 
jelki jat 


Wi wspaniały. program! 
„eski Hog i—i -E Obraz specjalnie ilustrowany śpiewami. 
pee Pracowników a 7 E) Początek seansu w dni powszed, piątek i poniedziałek o .. 4, 
Z PEZET [EEEE | „sobotę og, 3 a w niedzielę od godz. 1 do 4 wszystkie miej- 
Państwowych EF == Sara sca po S0 gr 
<a || według słynnej operetki Bernarda BUCHBINDERA i Jerzego JARNO, prze- 
| 


Sienkiewicza 40. | apa aaa u, HOLMA | F. CARIŚENA, |AMONS: sy'ieczo „IZY Moodne mosii Królowe)" 


| 
| 
| 
| 
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MAGISTRAT m. Rudy Pabjanickiej 


rozpisuje konkurs na roboty murarskie i ciesislskie przy budo- 
wie części gmachu 14 klasowej szkoły powszechnej w Rudzie 
Pabjanickiejj Oferenci ubiegający się o powyższe roboty: winni, 
złożyć w zapieczętowanych kopertach oferty na formularzach do 
dnia 25 lutego r. b. Do oferty należy dołączyć kwit Kasy Ma- 
gistratu na złożone wadjum w wysokości 300 zł. w gotówce lub 
papierach państwowych. > 
Otwarcie kopert nastąpi dnia 2 marca r, b, o godzinie 12 w 
Magistracie m. Rudy Pabjanickiej. Magistrat zastrzega sobie pra- 
wo wyboru oferenta bez względu na wysokość podanych cen. 
Wyjaśnień tyczących się konkursu udziela inspekcja Budo- 
wlana Magistratu w poniedziałki, środy i piątki od godz, 10-13 
Tamże można otrzymać formularze w cenie 3 zł, za egzem- 


plarz. 
Burmistrz: (—) T. Dółka. (—) Sekretarz: L. Glonek. 
Za zgodność: Burmistrz (Podp. niecz,) 


SS Z er e a EE A E r 


Lariąd Łldkiego Chrzedtijańskiego Towarzystwa Sportu Wodkarskiego 


podaje do wiadomości, że w dn. 19 lutego 1927 r. odbędzie się 
Ogólne Roczne Zebranie Członków 


o godz, 7-ej wieczorem w pierwszym terminie, a godz. 9.ej 

w drugim terminie bez względu na ilość obecnych, z niżej 

podanym porządkiem dziennym; Ś 
i Wybór przewodniczącego, 4 asesorów i sekretarza 
2) Odczytanie protokułu z ostatniego Ogólnego Zebrania 
3) Sprawozdanie Zarządu ze swej działalności 
4) Sprawozdanie Komisji Gospodarczej 
5) Sprawozdanie 'kasowe i zatwierdzenie tegoż 
6) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 

1 7) Wybór członków Zarządu i zastępców . 
f 8) Wnioski Zarządu - | 


9) Wolne wnioski, J 
Dr. 
N. CURIG 


Cegielniana 43. 
— tel, 41-32. — 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery- 
cznych í moczo« 
płciowych. Lecze- 
nie szt. słońcem 
wyżynowem. 
Przyjmuje od 8—10 
i od 5—8 popoł. 


KOMITET BUDOWY 


Gimnazjum PoństwOWEgO i.» Jadwigi 


w Pabjanicach ogłasza konkurs na dostawę: 


1) 200 mr.” szkła layrowogo, grabości2 mm, (4/4) 


020 „ „ mrożonogo. 


Termin nadsyłania ofert upływa z dn. 
16 lutego 1927 roku, 
Pabjanice, dnia 1 lutego 1927 r. 
Przewodnicząca Komitetu Budowy 


(© J. Jędrychowska. ER TT 
KOMITET BUDOWY powrócił. 

i i ini Południ 23 
(imnazjim PaSTWOWOQO nn Jai „sze, > 
w Pabjanicach ogłasza konkurs na dostawę: n ye) A we: 

1) 200. mtr. posadzki keylolitowaj kolorowej, czopilowych. 


Leczenie światłem 
(Lampa kwarċowa). 
Przyjmuje 9 do 12 
i od 5—8 wiece. 


2) 250 mtr.” tertakoty podłogowej gładkiej 


Termin nadsyłania ofert upływa z dn. 


16 lutego 1927 roku. Tel. 40-26, 
Pabjanice, dola 1 lutego 1927 r. — 
Przewodnlosąca Komitetu Budowy DR.. MED, 


(-) J. Jędrychowska. 


choroby skórne 
włosów wene- 


> ąd 0999999999 


„KURJER_ŁÓDZKI*, -~ Piątek. 4 lutego 1927 roku. 


Obwieszczenie. 


Komornik przy Sądzie Okręjowym 
w Łodzi Leonard Naborowski Wea 
mieście przy uł. Piotrkowskiej 51 zamie- 
szkały ninielszam obwieszeza. że w dniu 
2 maja 1927 r. o godzinie !0-ej rano 
odbędzie się w sali Sądu Okręgowego 
w Łodzi przy ul. Żeromskiego 115, aprze- 
daż przez licytację Łódzkiej nieruchomoś- 
el; położonej przy ul. Aleksandrowskiel 
82, Nr. rep. hip. 16/179 — należące| do 
Mojsze ! Chany małżonków Fajnkach — 
Rojzli Szczupak, Nuchenia Szcznpaka i 
Moszka Szczupak. 

Nieruchomość ta składa alẹ z placu 
długoścł 20 łokci i szerokości 20 łokcł, 
okolonego od zachodw'i Białej ulicy parka- 
nem drzewianym i znaldujących się 
nim budynków: parterowego drzewia 
go mieszkalnego domu z przybudówką 
kryteqo papą, długości 16 łokci szeroko- 
šei 14 łokci i wysokości 10 łokci. w tym 
domu są 2 sklepy, 4 pokoje, drabina na 
dacha, a także w jadnym mieszkaniu świa- 
tło elektryczne, przybudówka, ustęp drze- 
— wszystkie budynki w 


wlany i śmiet 
lichym stanie, 

Powyższa nieruchomość w zastawie, 
dzierżawia nle jest — natomiast jest w 
wspólnem posładaniu, jest wydzielona z 
majątku Bałuty Nowe N 109 lit E. ma 
urządzoną książkę hipoteczną, pr: ð- 
wywaną w archiwum wydziału hipotecz= 
nego w Piotrkowie oznaczoną Nr. rep, hip. 
16/179, nie obciążona żadnemi długami 
hipotecznemi, lecz fest obciążona podat- 
kiem komunalnym w sumie 117 sł. 28 gr. 
1,9% i podatkiem dochodowym w sumie 
38 uł. 48 gr, Ścieśnienia w 3-cim dziale 
wykazu hipotecznego polegają na tem, 
te Alek. Małachowski! H, Narzymska 
pozostawili sobie prawo wynagrodzenia 
z dochodu, propinacyjnego — wyznaczo- 
na została na sprzedaż w drodze działów 
REY Molsze Chaną małtonkami Fajn 

uch, Rojzlą Szezupak, Noechem Szcxu- 
pakiem 1 Moszkiem Sxczupaklem na mo- 
cy tytułu wykonawczego Sądu Okręgo* 
wego w Łodzi s dała 5 listopada 1926 r. 


Licytacja rozpocenie się od sumy 
anacunkowej 5,000 zł. 
Osoby, zamierzające wziąć udział w 


Heytacji obowiązane będą ułożyć kaucję 
w kwocie odpowiadającej dziesiątej czę- 
ści szacunku. 
Akta sprzedaży ze znaidującemi się 
w nich dokumentanii mogą być przejrza- 
ne w kancelarfi Wydzlału Cywilnego Są- 
du Okręgowego w Łodzi, 
omornik Z. Naborowski. 


LEKARZ - DENTYSTA 


S. SOKALSKI 


ul. Andrzeja 4, tel. 54-12, 
Przyjmuje od gods, 10—21 od 4—7. 


Poszukujemy zdolnego 


podróżnj4(e00 


branży galanteryjno- konfekcyj- 
nej na część stałej pensji i pro- 


wizi 
Oferty z podaniem dotychczaso- 
wej działalności pod „A. K, 100" 


' nlonego stróża ta- 


bjanicach 
ogłasza konkura na dostawę: 
40 m/m, długości następującej: 
a) 1280 azuk—po 3 mtr, 70 cnt 
b) 320 „ „6, . 
2) 500 mtr.2 klepki dębowej. 


go 1927 r. 


OGŁOSZENIA DROBNE. 
po 10 groszy ga wyran. Dia po 


MT Jaady | pra, 


Reyzowzarpwiczy Zaoflarowane. 
ciel udxtala lek- 

ch w zakresie ote M 
miu kt, Specjalność; 
polski — łacina — 
matomatyka. Prsy- 


Jotrzebny służący 

samotny do ko- 
ml w. Ksawerowie 
pod Pabjanicami— 
Ogrodnik, Rutkow- 


spasnbla szybko a „jj. 201 
dobrze do efzami- I 

nów dla aksternów, [orzenn „zdolna 
podług nalnowszych f raj 
programów. — Kurs _ Sienklowicza 91, m. 


klasy 4 mienląca= ZA 
6-40 Sierpnia L. 14, | grz) ohłopiec 
pralola 1457 który pracował 

przy kelnerze do 
podawania gościom 


gienografii wyuera 
b Kiliásklego 121. — 
243 


darmo listownie 
Redakcja Stenogra- 
fa Polskiego, War- 
BRAWA. Szczygla | Zał 
Nr. 12, 1880 


RR, Przyspasac 
kas ECK GD 
ch warunkac! lo 
adrawiddi w ua Oferty do „Kurj 
kresie 4 i 6 klasy, Łódzkiego pod . 
także stenografja i tbowlec kasjer". 
= jetrzobno inteligent 
na osoba do 
dwojga. dzieci w 
wieka szkolnym, — 
Aleja I-go Maja 21, 
m. 8, 9 wiecz. 


kasjer 

lub kasjerka, ka- 
tolik, do interesu 
gastronomicznego -= 
fachowiec, z kaueją 
do 1,500 złotych, 


y: 
muzyki 


(fortepian) 
udzielam nafnowszą 
ułatwioną metodą, 
dzieciomi dorosłym, 
Cena przystępna dla peh Jaktejkol 


Poszukiwane 


młodzieży szkolnej 
ustępstwa, Zastać 
można od 4—5-ej. 
Targowa Nr. t m, 1 

240 


wiek posady — 
xnam slę na repe- 
racji pieców, oras 
na drutowaniu po- 
dłóg, Kilińskiego 40 


Mudent udziela ko- Paszkiewicz. _ 241 
zepetycji Warun-  |postakuje posady 
kl przystępne, Ofer- K jeko tokarz i 


fer. Posiadam dobre 
świadectwa, Ofer- 
„Student", 264 ty do „Kurj. Łódz- 

kłogo" sub „szofer”, 


JL 


4 Datę Że: rze J: odstąpienia za- 
dania.— raz niedrogo dwa 
Wiadomość ml. pokoje, przedpokój, 
Kielma nr, 41 u achnia wygody — 
gospodarza. Gp (aa w ku- 
pa doga młodego, ak plony dot t 

r jęściowe urządze- 

Prtbrepma pieca. czaśiowe urea dzo- 
11, godz. 11-11 3-5, 


ty proszę składać 
do administracji aub 


nlo sprzedam. To- 


Komitet Budowy Gimnazjum Pañ- 
stwowego im. Kr. Jadwigi w Pa- 


1) desek podłogowych sosnowych. pierwszego f$a- 
tunku, szerokości, łącznie ze azpuntem, 13 cent. grubości 


Termin nadsyłania ofert upływa z dniem 16 lute- 


Pabjanice, dnia 1 lutego 1927 roku. 
Przewodnicząca Komitetu Budowy 


(—) J. Jędrychowska. 
| 


| ed dla pań mo- 
że być z utrzy- 
meniem, Jufjusza 4, 
m. 11, JĄ 
jrzyjmę pana do 
wspólnego poko- 
ja. onstantynow- 
aka 2, m, 7, piot- 
rowski 2 piętro na 
Prawo, 250 
ps umeblowany 
w śródmieścia 
wynalmę tanlo sa- 
motnej pani, Wia- 
domość w admini- 
mtracii 251 
pos! umeblowany 
przy rodzinie do 
wynajęcia, Andrze- 
ja_39. m. 6 
okal Eandlowy ze 
Baa alaktr, 
dowynajęcia wprost 
od gospodarza, — 
Drewnowska nr, 39. 
Wiadomość między 
11—2, 
porsi mały zeswla- 
tłam elektryez. 
dla 2-ch kawalerów 
do wynajęcia wprost 
od gospodarza. — 


„ Wiadomość: Drew- 


nowska 39. między 
11—2 


For do Sądów 
Władz Państwo- 
wych, Komunalnych 
pisze tanio, tłuma- 
czy z języków ob- 
cych biuro „Arqus”, 
Piotrkowska nr, 

Uwaga! prawe ofl- 


n. 
iuro Porad Praw- 
1, Zleceń 


udziela porad, pisze 
podania w sprawach 
sądowych, skarbo- 
wych, majątkowych, 
hipotecznych, ttu- 
maczy z lęzyków 
obcych, przeptnaje 

ja. 


n 6606 


bieliznę do szy- 
cta, mogę szyć do 
pierwszorzędnych 
magnnynów. Spec- 
jalność męska, — 
rzejazd 6, m, 11, 
front, z bramy na 
lewo, Bańska. 196 


potresi 3060 zł, eyt 


ma I ar, hipote- 


ZĘ 


Kr, 34 


Matrymonjalne, 


sybkoi 44 

wyjść zami | 
lę ożenić? Na- 
pisz do Administra 
cji „Matrymonlurm* 
Warszawa, ul. No- 
wogrodzka 36, W; 
runki przystępne. 
Wybór olbrzymi! 


Lapublom dokumenty 


[ózeta Musielak — 

sam, przy ul. Kl- 
lińskiego 104, sgu- 
biła dowód ciobl- 
sty, wyd. przez Ko- 
miarat Rządu na 
m, Łódź. 217 


FE Ziętorski, 28- 
pułku Strzl. Kan. 
35/33, zgubił dowód 
osoblty, wydany w 
Komizsarjacie Rządu 
na m, Łódź — oraz 
weksel na 300 zł. 
płatny 16/1, wysta: 
wiony przez Boi 
kowskłego nazlece- 

nle Ziętorskiego. 


ppn Tsiążeczka 
Kasy Chorych — 
wydana na imię 
Florentyny Gierki, 
ul. Piwna 9. 249 
jana Pawłowska, 
Rajtera 9, zgubi- 
ła kartę od paszpor= 
tu, wydaną w fab- 
ryce I. K. Poznań- 


skiego. 245 
Józef Sowiński za- 
gubił matrykułę, - 


wydaną przez dy- 
rekcję Państwowej 
Szkoły Włókienni- 
czej w Łodzi, 
gublono 7matryku” 
te, wydaną przez 
niemieckie gimna- 
zjam w Łodzi, na 
imię Artura Stel- 
gerta. Znalazcą u- 
prassa siq o zwró- 
cenie powyższemu 
gimnazjum. 


(iłopiet 


do biura. fabryczne 
go poszukiwany, —. 
Oferty pod „B. G", 
da Administracji 
wKarjera Łódzk,* 


Do akt nr, 68-27 
OGŁOSZENIE. 


Komornik przy 
Sądzie Smii w 
Łodzi STANISŁAW 
DULKOWSKI, zam, 
w Łodał, przy al. 
Gdańskiej ne. 6 na 
zasadzie art 1030 
Ust Post. Cyw, o- 
asza, że w da, 11 
lutego 1931 roko 
od godz. 10 rano w 
Rodzi, przy Sapi 
Zawadzkiej po 
M odbę: się 
Á- przen. li> 
ję rachomości 
należących do Lej- 


i 7 221 ki lub na weksle, Þa Zajdemana i skła 
ryczne i moczor polski, Zgierz, ul, b dających si pa 
PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH piciowe. | mamam Dr. med.  Ppowskieśo m l peii wren eTa e Rzfow- bil iaosnionych ua 
% H. FRENZEL Q iapa ow: |ODNAROŻENIE ihiglpy zzo: sasies: En U iada a. -Mars 
. p low; przedam gospodar e rika e ola © ld, 7 
omieniami Roent- || ore Aki my. Przejazd L, 55,  przybłakał się pies, 
* EWANGIELICKA 9, gea od 9-2 3" og, | Oryfijina maść | Pikielny sę z dz mórg ac: ms Wołanak 26 Mieszanie (am. Komork 
4—8, 4—5 dia pad „MROZOL” > mi z budynkami o- [0 umeblowany 6] umeblowany etel, winien alẹ zgło 8. Dulkowski. 
CELAL LLLI ELA oddz. poczekalnia. |igczy i goi ran- f Choroby nerek, 7az 2 place nada- W x osobnem wej- Slel winien się zgło 
Zawadzka nr.1. |ki powstałe odi pęchersa dróg sce się pod budo- selem do wynaję- suhtad rymarski 
Telefon 25-38. dmroteni moo: ah, wę, blłako atacjii— cia. Grabowa - ~ Dr. 
m" taj Dr. med. Tala, aaa ROWY Koluszki — N 2 239  Jaginął pies. rasy „ med. 
p N Haea FZ Sprzedają Prayjmuja od 4—7, Koluszi owy 21, | eh nz 
i „RIOT TC apteki i sklady  NAWROT Ne 8, Feliclanów, Weil- ñ Ba rar YGMUNT 
te Telef. 19-90, bach | Radke, 246 poscie skrom- wadzić ma wyna- _, | 
Dr. apiserie, n nie umeblowa- grodzaniem. Skład 
pacz A 4 god zlomi o- nego pokoiku dla  apłaczny, Andrzeja 
Dr. środowej do sprzo młodego małgeńst- nr, 2, 
Sienkiewicza 34. Pies i biec ki tą lada: Ol SR 
z Mość: Francierkań dza T pod Mto- nrzyjmują wszelką chorob k, 
'horob: mość: Franciszkań- dzi" do  „Kurj 7 „ choroby nerek, 
£ poy aons i zat) ej „» l krenitka pa nr. 24, | p. WŁ Łódzkiego" 241 [Bielig do oey" pęcherza i dróg 
i ji chorob, s i IDZ NAI PMR ska' mogę szyć do moczowych. 
Cairns, Gytęcktega, Naświetlanie herabez Zza [OJJ sens o a pam matonay. E nSRAYY a 
swędzenie, pieczenie, zmniejszają Gu- lampa KWATCO- 1" dróg moczo- 9? w Lecznicy na Ù mochód, marki frontowy stone- magazynów, Prze- i 
xy (żylaki), Sprzedają apteki i składy wą. ` wych przyjmuje młodyzaraz dosprze WÓŁCEod9-2pp. '"Stofer".  Wiado- czny, odnajmę ra- jazd nr.46—1ifront 
apteczne. Przyjmuje od 5 do od godz. 132— itt dania Holc, 6 Sierp codziennie tel, 4900 domość: ul, Krucza zaz, ul, Zielona 55, z bramy na lewo 
8 po południu, od godz. 6/a—8Vt nia 88, telefon 2-36, Lek.-Denstysta ar. 30, m. 6. m. 6. 242 Bańska. 
CENA PRENUMERATY: CENY OGŁOSZEŃ: . Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc. drożej ROWATE 
Konto cze- - ń Przed t r etr. 1 (strona 4 tamy)|;  Zazraalczne o 100 proc. drożej 
W Łodzi z niedz. dod. ilustr. miesięcznie zl! 4.20| T A on 7 sieć ia pese TŻ r Li erą Hea Każda „rok podwyska obowizałe se pe, cą eski 
3.70 fs 7. zy t 4 mi zmlany cen uprzedniego zawiać leni 
kawis Ra SA 604 R | ask Ar: DAK 04 aa terminowy drak ogłoszeń. komunikatów | ollar admiaisteac'» 
z ý 2 W * | Komnmiikaty 30 M, . . w 4 a |nle odpo 
P. K. O. Zagranicą . . „ » 10.50) Reż Bira e r atk: I. ~, 10łamów PET nadesłane bez oznaczenia honorarjam. uwełemo ea sa 
10 gr.. poszukiwanie pracy 5 gr. ra wyraz— ogło- 
M:61747.  |Odroszenie do domu „ . =. 20| szenie 50 gt. Ogłosrente madestane po rodz 7 wiece. o 30 proc: drożej! Rekopisów zarówno użytych Jak I odrraconych rodzkicja nie rwrean. 
„Kurier Łódzki” i „Łódzkie Echo Wieczorne" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 6.90 miesięcznie. t 
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Czesław Gamkowski 


Odbito we własnej drukarni ul. Zawadzka Nr. L 
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